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Haród polski idzie zwycięską drogą 
Depesze z życzeniami 

z okazji XXX VI rocznicy 
Wielkiej Rewolucji 

Do 
Komitetu Centra1nero 
Komunistycznej Partii Związku Radzfeckleco 

Moskwa 

Z okazji XXXvt rottnky Wielkiej Październi­
kowej Rewo1ucji Socjal!stycznej, która stała slę 
punktem zwrotnym w dziejach ludzkości, prze­
aylamy Wam gorące, braterskie pozdrowienia. 

Naród polski pamięta, że to Wielka Rewolucja 
Październ.i.\cowa rcnbiła kajdany jego niewoli na­
rodowej ! że dzięki wyzwoleniu z faszystowskie­
go jarzma przez bohaterską Armię Radziecką w 
okresie Il wojny światowej mógł on wziąć swe 
losy we własne ręce I pójść drogą Wielkiego Paź­
dziernika, drogą wskazaną przez slawną Komu­
nistyczną Partię Związku Radzieckiego, 
Wokół Związku Radzieckiego skupia !lę dziś 

wielki, 800-milionowy obóz narodów, walc7.ących 
o pokój, demokrację I. socjalizm. Wokól Związku 
Radzieckiego skupiają się nad:r.ieje wszystkich 
ludzi pracy na całym świecie, czerpiąc wiarę l 
otuchę z potężnych osiągni~ narodów radziec­
kich I z rosnącej siły obcnu pokoju. 
Związek Radtlecki, pochłonięty gigantyczną, 

pokojową pra<:ą, podnosząc na skalę dotąd nie 
znaną materialny f kulturalny poziom życia 
&wych narodów, ~:razuje ludziom pracy całego 
świata, że tylko JJocjalizm może przynieść im do­
brobyt J "zczęście. 
Budując dziś w oparciu o t>T'l.Yiaiń \ l)OtTIOC 

Związku Radzieckiego - Po\skę sprawiedliwości 
spolecznej, naród polski zacieśnia braterskie sto­
sunki. z wielkim narodem radzieckim i życzy mu 
z. całego serca dalszych, wspaniałych sukcesów 
YJ budowle komunizmu dla dobra całej ludzkości. 

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoc~neJ P<1rlii Robotnlc-icJ 

Do 
Towarzysza K. Worouyłowa 
Przewodnlcząceau Prezydium Rl\dy NaJwYhzl'J 
Związku Socjallstycmych Repllnlik Radzieckich 

Mo1kwa 
Z okazji 36 rocznicy Wtelklel PaidziermkoweJ 

Rewoluclt SocJa/1stycznej przei;y\am Wam, To­
warzyszu Pn.ewodniczący, oraz Prezydium Rady 
Najwyższej Zw\ązku SocJahstycznych Republik 
Radz1eck1ch gorące pozdrowienia Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospohtel Ludowej. 
Potęga Związku Radzieckiego, )ego niezłomna 

walka w obronie pokoju, głęb<lko braterskie 
współżycie narodów radzieckich oraz wspaniały 
rozkwit Ich dobrobytu są dr:>gowskazem dla 
setek milionów łudzi na •wiecie. 

W szeregach obo1u pokoju, demokracji I socJa­
Uzmu, któremu przewodzi Zwrąlek Hadziecki, 
kon.ystając z historycznych aośw1adczeń l 
wszechi;tronnej pomocy wielkiego Kraju Rad, 
naród po\sk' buduje swe nowe życie, podnosi 
gospodarczo \ ku\turalme swOJ kraj oraz paziom 
" ev,o bytu, 

W "roCznlcę Wielkiego Patdzłernfka naród pol­
ski pri.et.'Yla bratnim narodom radzieckim serde­
czne, z na)g\ębszych uczuć przyjaźni płynące 
życzenia da\~7.yc:h sukcesów w ll!ii:antycznym bu­
downictwie komunizmu. 

Do 

C-l M~1111ander Zawadzki 
Przewodn\~' Rady Paóstwa 

PolskleJ Rz.ee-in1U11polUeJ Ludowej 

Tnwauys11ta 0, Mafenkowa 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjal\s~yczeych Republik Radzlecldch 

Mo•kwa 
W zwfą1ku e 36 rocznk~ Wielkiej PaUlziernJ­

kowe1 Rewolucji Socjal11tyczne) pnesyłam Wam, 
Towar'tyszu Przewodniczący, rządow\ t bratnie­
mu narodowi radzieckiemu, naJ&orętste pozdro­
wienia oraz najserdeczniejsze :zyczenia nowych 
wielkich zwycięstw w budownictwie komunizmu 
ł umacnianiu Związku Soclallstycznych Republik 
Rad11ecklch - niezwyciężone) lwrerdzy aucJa• 
Jlzmu l ostoi pokoju na całym twlecle, 

Wieczysta t niewzruszona prt.Y)ażń Polskiej 
Rzeczypospuhte) Ludowej ł Zwlą1ku Radzieckie­
go leży u DQ<istaw wszystkich os1"gmęć narodu 
polskiego w budownictwie socjallzmu, w pracy 
nad coraz azybszym DQdnoszenlem pazlomu życia 
materialnego l kulturalnego, nad umocnieniem 
niezawisłości ł rozwojem sił naszej ojczyzny, 

Ku wlelklemu Związkowi Radzieckiemu, ku 
przewodnlkoviNI całeJ ludi.kości w walce o puk6j, 
wyzwoltclelowl t wypróbowanem..i pr1y1ac1elowi 
narodu polskiego, kierują się dziś myśli I ser- • 
deczne uczucia wszystkich Polakcw, ożywionych 
nlez\omną braterską solidarnością we wspólnym 
dążeniu do pełnego zwycięstwa 11prawy pokoju 
I pustępu na całym łwlecle. 

C-ł Bolesł3w Bierut 
Prezes Rady Ministrów , 

PoltkleJ Rieczypospu!Hej Ludowej 

Do 
Towar.tyna N. Bnl1anlna 
Pierwszego Zaatępcy Przewodnlcqceco 
Rady Ministrów 
MJnlstra Obron7 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Marszałka Związku' Radzlec:kleao 

Moskwa 
W 38 rocznicę Wielkiej Patdzlernlkowej Rewo­

lucji Socjalistycznej, w Imieniu żołnierzy ludo­
wego Wolska Polskiego I swoim własnym, prze­
sylam Wam I żołnierzom bohaterskiej armil 
Kraju Rad, wy?:wolłc1elom nasze&o narodu, naj­
goręL~ze pozdrowienia, 

Zląc-zeni nlel'O'lerwalnym br9terstwem bronl 
f Idei 1 Armią Rad1lecką, żolmerze 1udowe11.o 
WoJ>'ka Polskiego czujnie strzegą wolności I nic­
pudłegłusc1 narodu polskiego l pokoju, 

WIC'eprezes Rady Ministrów 
I Minister Obrony NarodoweJ 
(-) Konstanly Rokossowski 

Marszałek Pol1kl 

którą wytyczyła 

.przed 36 laty 

Wielka Rewolucja 
Uroczysta akademia 

w warszawie 
WARSZAWA, 8. 11. 

6 b"'., w przeddziel\ 36 roczmcy Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji Socjali· 
styC7.Ile] - odbyła się w sali Teatru Pol­
skiego w War'6zawie uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Przewodniczył akademii członek Biu­
ra Polityczn~go KC PZPR - przewodni­
czący Rady Parutwa, Ale.k8ander Za­
wadzki. 

W prezydium zajęli miejsca: przewod­
niczący KC PZPR, prezes Etady Ministrów 
- Bolesław Bierut, członkowie Biura Po­
lltycznego KC PZPR, członkowie Etady 
Pańf;twa i rządu, przedstawiciele Wo1ska 
Polskiego, organizacji politycznych i spo­
łecznych, .świata naukowego 1 kulturalne­
go oraz przodownicy pracy. 

Obszerny referat poświęcony XXXVl 
rocznicy Wlelkiei Rewolucji wyg\asza 
członek KC PZPR - wiceprezes Etady Ml­
oistrów - Stefan Jędrychowski 

Fragmenty referatu podajemy na str. Z. 
Serdecznymi, długotrwałymi oklaskami 

witają uczestnicy akademii wstępującego 

na mównicę zastępcę ministra Kultury 
ZSRR - W. Stoletowa. 

Podcz.ae przemówienia zebrani gorącymi 
oklaskami wielokrotnie wyrażają swe u­
czucia głębokiej miłości I przywiąumla do 
Związku Radzieckiego, kraju zwycięskiej 
Rewolucji Październikowej. Z 1nocą po­
dejmują zebrani wzniesione przez mów­
cę okrzyki na cześć przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, na cześć narodu polskiego J je­
go partii z przewodniczącym Bolesławem 

Bierutem na czele, na cześć organizatora 
zwycięstw komunizmu - Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiegg. 

W części artystycznej wystąpili m. In. 
gorąco oklaskiwani artyści Teatru im. E. 
Wachtange>wa. 

Uroczystości 
w Moskwie 

150 tys. 
robotników 

na wartac~ 

produkcyjnych 
w ŁOdzi . województwie I 

150 tysięcy robotników 1 
pracowników umysłowych z 
terenu Łodzi i województwa, 
pełniąc warty produkcyjne, 
wzmożoną i lepszą pracą czci 
36 racz.nicę Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paźd.z.ier­
rukowej. 

Z nadwyżką reallzuje pod­
jęte zobowiązania październi­
kow~ m. in. załoga Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Marchlewskiego. W szlachet­
nym wspól.zawodnictwie przo­
du.i~ tkaczki i tkacze, którzy 
do tej pory wyprodukowali p0-
n1id p1an 361 tysięcy metrów 
tk1min. Załoga przędzalni śre­
jnioprzędnej w ramach zo­
bowiąwń dała dodatkowo 59 
ty~ . ęcy kg prz.ędzy. · 

Montaż 

stalowej iglicy 
wieńczące.i Pałac 
Kultury i Nauki 

zakończony 
Towarzysze 

Bierut i Zawadzki 
zwiedzili tereny budo\\'y 

W dniu 6 bm., realizując z,o­
bowiąz.ania podjęte dl.a ucz­
czenia 36 rocznicy Wielkiej So-

MOSKWA, li. 11. cjalistycznej Rewolucji Paź-

W!eczorem li listopada odbyła się w dziernikowej, radzieccy bu­
Teatrze Wielkim ZSRR uroczysta akade- downiczowie Pałacu Kultury 
mia z okazji 36 rocznicy Wielkiej Paź- i Nauki im. J. Stalina z.akoń­
dzlemikowej Rewolucji Socjall11tyczne3. czyli montaż stalowej iglicy 

W prezydium zasiedli: G. M. Malen- wieńczącej Pałac oraz wyko­
kow, W. M. Mołotow, ~- S Chruszczow, nali pokrycie kopuły wielkiej 
K. J. Wor06zyłow, N. A. Bułganin, l.. M. sali kongresowej. 
Kaganowicz, A. I. MJkojan, M. Z . Sabu- * • • 
row, M. G. P1erwuchin, N. M. Szwern.ik, W dniu 6 bm. przewodnl-
P. K. Ponomarenko, M. A. Suslow, P N. czący KC PZPR, Prezes Rady 
Pospiełow, N. N. Sz.atalin, M. F. Szkir1a- Ministrów Bolesław Bierut 1 
tow. j Przewodniczący Rady Pań-
Uroczystość zagaił przewodnłttący Ra- stwa Alek,sander Zawadzk.J 

dy Moskiewskiej, M A. Jasnow. Referat zwiedzili budowę Pałacu Kul-
wyalosił K. J. Woroozyłow. tury i Nauk!. 

Komunikat Komitetu Łódzkiego PZPR 
Plenum Komitetu Łódzkiego PZPR. zapowiedziane na dzień 

8 listopada br„ odbędzie się dnia 9 listopada br., o godz. 9.30 
w Szkole Międzywojewódzkiej przy Al. Kościuszki 65. 

N dniu wczorajszym odbyla się w l,odzi 11roczy.ęta akademia dla ltczcze-
11ia 36 rocznicy Wielkiej Socja!ist11::znej Rewolucji Paidziernikowe1. 

NA ZDJĘCIU: Prezydium akademii. 
(Sprawozdanie z akademii pudajemy na str. 2), 

Jl'ut. - A.. J. 

w•elkle łwfęto obchodzi dZfl międzynarodowa kła· 
aa robotnil'A I wszyscy ludzie postępu na calym 

•wtecle. 7 lłstopada to dzień zwycięstwa nad wyzyski­
waczami odnle11lonego przed 36 laty przez klasę robot• 
niczit wraz z pracującym chłopstwem na niezmierzo­
nych obszarach państwa carów, dzień, w którym doko­
nano potężnl'go w,-łomu w obozie wrogów ludzi pracy, 
dzień triumfu oieśmlertelnej Idei marksizmu • len1nl1-
mu, wcielanej w życie pod przewodem partU komunJ-
1tów na jednej szóstej powierzchni kuli ziemskiej, 

Był to dzień powstania pierwszego w świecie pań­
stwa prołel.ariackiego, państwa, które od chwili po­
wstania pokazało, Jak wielką reprezentuje potęgę, Jak 
ogromną ma przewagę nad państwami kapiłallstycz­

nymłl Trzeba bowiem było mieć niezwYkłą siłę, aby 
oprzeć się lnterwen<'jl 14 państw kapitalistycznych, aby 
rozgromić wroga zewnętrznego I wewnętrznego, 

Nie czołgi, samolc-ty I działa decydowały o potędze 
Kraju Rad. Decydowała niezwyciężona siła Idei. naJ• 
wspanialszej idei, która za cel swój stawia czh. wieka, 
Jego szczęście, jego dobrobyl, Jego kulturę. Ona uzbrolla 
1erc:a milionów ludzi w odwagę niewzruszoną, która 
pn;ynlosła t;wyclęstwo przed 36 laty i która w U woJ­
nie śwtatoweJ rozgromiła najpotężniejsze mocarstwo 
imperialistyczne - Niemey hitlerowskie. Ta sama 
Idea - slly 1 olej wyrosłe - przyuiec!ila naszemu naro­
dowi wolność i ta sama Idea uczyniła z narodu chlń· 
sklego potężną silę zdolną przegnać z granic swego 
państwa obcych Interwentów i ich agenturę. Ta sama 
Idea uzbroiła mały naród koreański, który zdołał odep­
rzeć amerykańskich najeźdźców. Ta idea opromienia 
1etkl milionów ludzi na całym świecie w łeb wa.lee 
przeciwko Imperialistycznym próbom rozpętania nowej 
wojny. Tylko ta Idea mogla zrodzić bohaterów, którzy 
Jak Matrosow własną piersią zasłaniali lufy wrażych ka­
rabinów maszynowych. Tylko ta Idea mogła zrodzić mi­
liony bohaterów zwykłego dnia pracy, wznoszących bu­
dowle socjalizmu I komunizmu, przekształcających za­
cofane ongiś kraJe w kraje przoduJące, 

Były na przestrzeni dziejów świata ldee wielkie 
l szlachetne. Ale bądż uznawały one, Jako fakt nie• 
wzruszony, podział ludzi na wyzysk ujących l wyzyski­
wanych I stawiały sobie za cel Jedynie ulżenie doli 
cierpiących cd oiesprawiedliwośd społecznej, bądź leź 
byly pięknymi marzt"nlaml utopistów, które nigdy nie 
miały być urzeczywistnione. I oto nauka Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina wcielona w życie przez Komu• 
nlstyczną Partię Zwlązk u Radzie1·kiego obaliła raz na 
zawsze wpajane przez wieki całe przekonanie, że nie 
moina uniknąć kryzysów bez wlłJen, te ole można 

stworzy~ ustroju pełnej 1pra.wiedliwoścl społecznej, 
ustroJu, w którym rządzi prawo maksymalnego zaspo­
kajania potrzeb materialnych I kulturalnych wszyst­
kich ludzi pracy. 1 listopada 1917 roku - to pneło­
mowa dala, od której liczy się nowa epoka w dziejach 
ludzkości, to data. od której rozpoCZl\ł się marsz mllło­
nów ludzi na całym świecie ku prawdziwej wolności, 

dobrobytowi I kulturze. 
Kai.dy dzień przynosi dowody życiodajnej siły Re­

woh1l•ji Październikowej. Ze szczególną w)·razistOŚl•ią 
występuje to w pierwszym kraju zwycięskiego socJalit;­
mu - w Związku Radzlel'klm, Na bazie olbrzymich 
~iągnlęć pn:em.vslu socJalist~·cznego I rolnictwa kol• 
chozuwego KPZR I rząd racłzieckl przyjęły uchwaly 
zmierzające do dalszego, szybklero I znacznego pod­
niesienia poziomu życia całego spoleczeństwa. Natchnlo· 
ne ideą Października, w oparciu o własne siły wyzwo­
lonych narodów, w oparciu o pomoc Związku Radziec­
kiego I o braterską współpracę krajów obozu demo­
kratycznego, kraje demokracji ludowej w szybszym ni:l 
dotychczas tempie podnoszą poziom życia ludzi pracy, 
Polska dokonuje „nowego rozstawienia sił I środków. 
ma.J~<'e&o na celu przyspieszenie tempa wzrostu pro­
dukdi rolniczej I produkcji przemysłu artykulów kon-
1umpcy Jn~·ch oraz OL'llągnlęcie na tej podst.awie szyb· 
szego I wydatniejszego wzrostu ~topy życiowej ludno· 
ści pracującej miast I wsi" (IX Plenum KC PZPRt. 

Prasa burżuazyjna bije na ala.rm. Niebezpieczeń­

stwo, śmiertelne ołebezpleczeństwo zagraża milionerom 
I miliarderom amerykańskim, niemieckim, francuskim, 
I angielskim, tym wszystkim. klórzy żyją z wyzysku, 
wojen I grableiy, Straszna jest dla niC'h niezwyciężona 
potęga Związku Radzieckiego, Straszna jes& świadomość, 
że posiada.nie przez Związek Radziecki bomby atomo­
wej I wodorowej obezwładnia ieh wysiłki - rozpęta­
nia nowej światowej pożogi wojcnoPj, I jeszcze strasz· 
nlejsze są dla nich uchwały partii i rząilu radzleckie­
ęo, zmierzające do szybkiego podn~zenia stopy ży-

clowcJ społeczeństwa radt:leektego. „Jeie1t tak cta1eJ 
pottępowa6 będ1le rozwoj wYdarzeil w Zwllł•ka Ra· 
dzlecklm I w krajach demokracji ludowej - a w1zyst• 
ko przemawia za tym, że Jesteśmy łwladkaml procesu 
trwałego - to Jakaż siła może powstrzym~ ludzkoś6 
przed walką o cele. które stawiają sobie kraje socjaliz­
mu!" Taki Jest sena artykułów, które okazują się we 
francuskim dzienniku „Monde" I w anciel11klm tygod­
niku „New Statesman and Natlon" l w Innych pfs• 
mach burżuazyjnych ukazujących tlę we wuystklcb Ję• 
zykach świata, 

To przeraienle niczym Juł nie maskowane, prze­
rażenie, Iż na jednej trzedeJ kuli ziemskiej, od Łaby 
do Kantonu urzeczywistniane są dążenia naJwiększycb 
ludzi, dążenia do zapewnienia wszystkim ludziom p·ra­
cy, dobrobytu I kultury, odsłania ohydę, odrażające. 
antyludzkie oblicze kapltallzmu, Na tym tle jeszcze 
wspanialszym Jaśnieje blaskiem humanistyczna Idea, 
nauka I praktyka budowy socjalizmu I komunizmu 
z tym większą siłą występuje przełomowe znaczeni~ 
7 listopada. 

Wiemy, te Jeśli - mimo ogromnych miszczeń wy. 
wołanych wojną I okupacją hitlerowską - KPZR 
l rząd radziecki mogą dzlś tak szybko i bez zahamowań 
podnosić stopę życiową wszystkich ludzf pracy w ZSRR, 
to trzeba bylo ogromnego wysiłku całego społeczeń­

stwa radzieckiego, wielkiej siły pollłycznej i organiza­
torskiej partii bolszewickiej. Tneba było rozprawi6 
się z. wrogamJ zewnętrznymi I wewnętrznymi, działa­
jącymi Jawnie bądź ukry&ymf pod maską "przyjaciół 
ludu", trockistowskich, czy socjaldemokratycznych 
agentów imperialistycznych, Trzeba bylo przekona6 
wątpiących i chwiejących się, otumanionych I sla· 
bego serca, łrzeba bylo porwać miliony ludzi do walki 
o socjalistyczne uprzemysłowienie kraju. zbudowanie 
przemysłu ciężkiego, przemysłu pn:emysłów produku­
jących obfitość artykułów codziennego użytku. Trzeba 
było w sojuszu przodującej klasy robotniczej z pracu­
jącym chłopstwem przebudować wieś, uczynić z niej 
ogromną nowoczesną fabrykę produktów rolnych 
I trzeba było stworzyć potęgę zdolną zabezpieczyć do­
robek ludzki przed wszelkimi atakami ze strony wroga, 
zdoln' zdruzgotać każdą siłę Imperialistyczną.. tak Jak 
zdruzgotano hitlerowską machinę wojenną, 

Wiemy również, że Jeśłf my w clą.gu dziewięciu lał 
zdołaliśmy odbudować slę ze zniszczeń wojennych; Jeśli 
przestaliśmy być pionkiem posuwanym na 1:tachownl­
cy świata przez wrogie nam 111ly l Jesteśmy gospoda­
rzami w naszym kraju, zmieniającymi jego krajobraz 
pr31.ekształcającyml go w silny, nowoczesny organizm: 
jeśli IX Plenum Komitetu Centralnego PZPR stawi~ 
partii I całemu na.rodowl zadania, zmierzające do szyb• 
szego wzrostu stopy tyciowej mas pracujących - lo 
Jest to możliwe dlatego Jedynie, że natchnieniem dla 
uas Jest wielka Idea Października, że na każdym kro­
ku spotykamy braterską. pomocną dloó Kraju Rad że 

wspólpraea z Innymi krajami obozu socjalizmu c~yni 
naszą pracę ła~wtejszą i szybciej prowadzi do celu. 
Pomoc I doświadczenia Związku Radzieckiego, istnie­
nie cgromnego rynku demokratycznego p0zwala nam 
szybko mijać etapy zdobywane przez naszych przy ja­
ciół w ciągu dziesiątków lat samotnych walk zbliża 
nas sledmiomilowyml krokamJ do ustroju '1ocJali­
stycznego, 

Każdego roku, w dniu 7 listopada, w rocznicę Wiei· 
klej Rewolucji SocJallstyczneJ z wdzięcznoścht wspo­
minamy, ie dwukrotnie w clągu ćwierćwiecza przynlo· 
sły nam niepodległość slly wyrosłe z RewolucJI Pd­
c'..żernlkowej. Wraz z setkami milionów łudzi na ca­
łym świecie mamy świadomość, te na straży pokoju 
I wolności narodów stoi niezwyciężona 1lła, że prze­
wodzi nam wielki Związek Radziecki, pierwsze w świe­
cie państwo, które ideę pokoju l współpracy między na­
rodami uczyniło główną lreśclą swej polityki zagra· 
niczneJ. 

Uprzytomniamy sobie coraz wyraźniej, te łródłem 
slly naszej ojczyzny, JeJ wzrastającego dostatku, moł­
nc-8cl coraz lepszego zaspokaJania materialnych i kultu­
ralnych potrzeb wszystkich ludzi pracy Jesl wielka 
idea Marksa. Engelsa, Lenina I Stalina, I w dniu tym 
my, wszyscy patrioci polscy, wznosimy okrzyk: 

Niech żyje Wielka Rewolucja SocJalistycznar 
Niech żyje Związek Radziecki - pierwsza sztur­

mowa brygada ludzkości! 

Pod sztandarami l\larksa, Encelsa, Lenina, Stall· 
na, pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej oaprzód do socjalizmu! 



z 

GŁOS tł.OBOTNTCZY -

Jeszcze hardziej zespoimy nasze wysiłki 
wysiłkami przyiaciół radzieckich 

dla dobra obu narodów ·i całej ludzkości 

'1 listopada 1953 r. (nr 267) 

W przededniu rocznicy Wielkiej RewolucH -
Uroczysta akademia w Ł dzi 

Plęknhl udekotowanll salę Teatna Im, Stefana .Ta.racza wypełniają pnedsbwtclele spo­
lecte{1stwa Łctdzi - robotnicy, lnłeUrencJa, młodzie!, przedstawiciele wojsk&, Przybylf 
OD!- aby wzlą6 1;1d1lat w uroczystej o~t'ilnołódz kłeJ atcademlł, połwlęconej XXXvt rocznicy 
Wielkiej SocjahstyczneJ Rewolucji Październikowe!. 

wkład ZSRR do sprawy u­
trwalenia i z.achowania pako­

Fragmenty 

tow. S. 

ref erat u członka 

Jędrychowski ego 

KC PZPR, Rady wrceprezesa 

uroczystej akademii 

Ministrów 

na w Warszawie 

Na podium, na tle pięciora­
miennej gwiazdy 1 flag - po­
piersia wielkich zalożyc:eli 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radz1eckiego, wspólorgani· 
U1torów zwycięstwa Wielkiego 
Października - Lenina 1 Sta­
lina, obok portrety - tow. 
Malenkowa 1 tow. Bieruta. 

ju. 
Z kolei tow. Jabloński przl'­

chodzi do omówienia trad.vch 
wspólnych walk pobkiej 1 ro­
syjskiej klasy robotniczej z u­
ciskiem kapitalistycznym -
walk, w których bohater~ko 

zapisała się klar.a robotnicza 

jowej organizatorce zwydęstw 
nerodu radzieckiego - Wiel­
kiej Komunistycznej Par\ii 
Związku Radzieckiego - par­
tii Lenina-Stalina". 
Dźwięki „Międzynarodów-

ki" zakończyły część o!icjalną 
ak.ademiL W części artystycz­
nej odbyła się premiera sztu­
ki A. Korniejczuka pt. „Chi­
rurg" w wykonaniu artystów 
Teatru im. Jaracza. 

TOWARZYSZE I OBYWA­
TELE! 

W dniu dzi.siejszym, w trzy­
dz.iestą szóstą roczn icę Wiel­
k iej Socjalistyeznej Rewolucji 
Październikowej, przełomowe­
go wydarzenia w dziejach 
świata, łączymy się z całą po­
stępową ludzkością w uczu­
cia-eh głębokiej radości, zasłu­
żonej dumy ze :r.wycięsk;ej 
drogi, jaką przebyły w ciągu 
tych 36 lat narody radzieckie, 
w uczuciach głębokiej wiary i 
pewności ostatecznego zwy­
cięstwa sił pokoju i postępu z 
wielkim Związkiem Radzie<:­
kim n.a czele. 

36 lat temu Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego 
połączyła w jeden potężny re­
wolucyjny nurt ogólnodemo­
kratyczny ruch na rzecz po­
koju, demokratycwy ruch 
chłopski, walczący o ziemię, 
narodowo-wyzwoleńczy ruch 
narodów, uciskanych przez 
carat i przewodzący w tej 
walce rewolucyjny ruch pro­
letariatu o obalenie wia.dzy 
burżuazji i socjalizm i popro­
wadzi.Ła masy ludowe z prole-· 
tariatem na czele do decydu­
jącego szturmu. Władza bur­
żuazji i obszarników została 
obalona. Powstało pierwsze w 
dziejach państwo robotników 
i chłopów. 

36 lat, które minęły od tego 
czasu, WYPełnione były ofi.ar­
ną i pełną bohaterstwa walką 
narodów radzieckich o utrwa­
lenie zdobyczy rewolucji, o 
zbudowanie ustroju socjali­
stycznego, o z.niweczenie raz 
na zaws1..e możliwoś<:i restau­
racji kapitalizmu. W ciągu 
tych lat międzynarodowa im­
perialistyczna burżuazja, prze­
rażona zwycięstwem proleta­
riatu w jednej szóstej części 
świata, nie ustawała w wysił­
kach, aby odw1·6cić bieg hi­
storii, zdusić państwo radziec­
ki~, przywrócić kapitalizm. 

Wseystkie te kolejne próby 
i intrygi zostały pokrzyżowa­
ne dzięki nieustannemu wzro­
stowi sił narodów radzieckich, 
dzięki konsekwentnie pokOJO­
wej polityce zagranicznej 
Zw1ązku Radziecklego, dzięki 
walce mas pracujących całego 
świata w obronie pokoju l w 
obronie Związku Radzieckie­
go. 

W 1941 r. lmperLallścl hitle­
ro\\'SeY dążąc do ujarzmienia 
całego świata rozpętali agre­
sywną wojnę przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu. Wojna 
pomiędzy hitlerowskimi Niem­
cami a Zwiąiildem Radziec­
kim była wielką próbą sił, 
próbą sily radzieckiego ustro­
ju społecznego i radzieckiego 
ustroju p.3ństwowego, siły e­
konomicznej, militarnej i mo­
ralnej społeczeństwa radzie<:-

kiego. Z próby tej Zwiąwk 
Radziecki wyszedł jako zwy­
cięski pogromca faszyzmu i 
wyzwol:ciel narndów, pod 
każdym względem o wiele 
mocniejszy niż przedtem. W 
rezultacie zwycięstwa Zw. ąz­

ku Radzieckiego nad hitlerow­
skim faszyzmem i japońsk m 
militaryzmem masy ludowe 
zdobyły władzę w s-i:eregu 
krajów Europy i Azji, powstał 
potężny obóz pokoju, demo­
kracji i socjalizmu, rozciąga­
jący się od zachodnich granic 
Czechosłow.acji aż do wybrze­
ży Oceanu Spokojnego. 

Powstanie i rozwój wielkie­
go światowego obozu pokoju 
i demokracji ze Związkiem 
P.adzieckim na czele jest wy­
darzeniem hiatorycznym nie­
zwykłej wagi, zmienia ono u­
kład si! międzynarodowych, 
etanowi potężpą zaporę, o któ­
rą rozbija się obłędne dążenie 
Imperialistów amerykań.sk'.ch 
do panowania nad światem. 
Obóz ten stanowi ostoję wol­
ności i suwerenności wszyst­
kich narodów, praanr,cych 
obroni~ swą niepodległość 
przed zakusami imper1alizmu. 

Nauki II wojny Awiatowej 
nie nauczyły jednak, jak wi­
dać, rozumu imperialistów a­
merykańskich, którzy opęta­
ni, jak poprzednio Hitler, dą­
żeniem do panowania nad 
światem i nie pomni jego lo­
su, raz jeszcze usiłują monto­
wać agresywni\ wojnę prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji lu­
dowej, narzucić pozostałym 
kr.ajom kapitali&tycznym an­
tyradzieokie bloki wojenne, 
odbudowują imperializm i mi­
litaryzm niemiecki i j.apońskl, 
podtrzymują I aktywizują fa­
szystowską dyktaturę Franco, 
rozbudowują agresywne bazy 
wojenne we wszystkich czę­
ściach świata, narzucają świa­
tu politykę zimnej wojny, 
podsycają histerię wojenną. 

Rozpętali oni krwawą, agre­
~ywną wojnę przeciwko boha­
terskiej Koreańskiej Republi­
ce Ludowej, a zmuszeni zwy­
cięską walką narodu koreań­
skiego i ochotników chińsidch 
oraz na skutek presji opinii 
publicznej, do podpisania ro­
zejmu, atarają się przy pomo­
cy wybiegów i prowokacji nie 
dopuścić do pokojowego ure- ' 
gulowania kwestii koreań­
skiej. 

Narody świata rora:i: lepiej 
rozumieją istotę wrogiej po­
kojowi akcji Imperialistów. 
$wiadczy o tym potężniejący 
z każdym roklem światowy 
ruch w obronie pokoju, który 
coraz skute~niej demaskuje 
podżegaczy wojennych i pro­
wadzi walkę o pokój we wszy-
1Stklch częściach świata. 

Ogromne osiągnięcia 

polityki gospodarczej ZSRR 
W ciągu 36 lat budownictwa 

11ocjalistycznego władza ra­
dziecka przekształciła dawną 
z.ncofaną Rosję carską w po­
tężne mocarstwo przemy.slowe. 
Dóęki realizacji lenino\wko­
iŁ<.linowskich planów socja-
1'-~lycz.nego up1-zemysłowienia 
kraju, produkcja przemysło­
wa wzrosła w porównaniu z 
rokiem 1924-25 dwadzieścia 
<~ziewięć razy, przy czym pro­
dukcja przemysłu środków wy· 
twórczości, stanowiącego pod­
.stawę rozwoju całej gospodar­
ki narodowej wzrosła pięćdzie­
siąt pięć razy, a produkcja 
przemysłu produkującego 

przedmioty konsumpcji 
dwunastokrotnie. Zmieniła się 
.;truktura przemysłu. Udzial 
przemysłu ciężkiego, który 
przed rewolucją, jak również 
:i:•o zakończeniu powojennej od­
budowy w roku 1924-25 1Sta­
r.owił około jedną trzecią cało­
ści produkcji przemysłowej, 
·wzrósł do ponad dwóch trze­
cich. 

Związek Radziecki produku· 
je dziś 38 milionów ton stali 
roc-znie, gdy Rosja carska p10-
dukowała 4,2 milion.a, 320 mi­
l·onów ton węgla, gdy produk­
cja węgla w Rosji carskiej wy­
nosiła 29 milionów ton, 133 mi· 
hardy kVtlgodzin energii e­
lE"ktrycznej, gdy produkcja 
przed rewolucją v.rynooiła za­
ledwie jedną trzecią miliarda 
kVtlgodzin. 

W jeszcze szybszym tempie 
niż cały przemysł ciężki wzrósł 
przemysł maszynowy i prze­
my sł chemiczny. Tempo wzro­
stu produkcji przemysłowej 
Związku Radzieckiego, a w 
szczególności rozwoju przemy­
.!' lu ciężkiego, nie ma ~dne­
go precedensu w hi"ltorii go­
spcd.arczej świata. Również 
prrxlukcja przemysłu lekkiego 
i spożywczego wzrosła w tem­
pie niespotykanym w krajach 
kapitalistycznych. Produkcja 
tkanin bawełnianych wynosiła 

w roku 1913 - 2.224 miliony 
metrów, a w 1953 r. - 5.300 
rr.!lionów metrów, produkcia 
tkanin wełnianych, wzrosła ze 
103 milionów m do 200 mi­
lionów metrów. Produkcja 
tkanin jedwabnych, zriiko.rr.a 
i;;rzed rewolucją, jeszcze w 1933 
loku wynosiła 26 milionów 
metrów, a obecnie 1>tanowi 400 
milionów metrów rocznie. 
P::\Jdukcja obuwia skórzanego 
wzrosła trzydzieści razy w po­
równaniu z r. 1913. Rosja car­
ska produkowała w r. 1913 
- 1.34 7 tys. ton cukru, a w 
1953 r. produkcja cukru wy­
niosła 3.600 tys. ton. 

Właśnie dzięki ogromnym 
osiągnięciom w dziedzinie 
wzrostu przemysłu cięż.kiego, 
Związek Radziecki może obec-
1;i<.', nadal rozw1jając w szyb­
ldm tempie przemysł ciężki, 
zwiększyć tempo rozwoju prze­
mysłu lek.kiego i 6pożywcze­
go, przyśpieszyć W'l.TOSt pro­
dukcji rolnej, a tym samym 
umożliwić szybszy wzrost sto­
py życiowej mas pra<:ujących. 
Zwrot w tym kierunku w po· 
lityce gospodarczej Związku 
Hadz.ieckiego, znajdujący swój 
wyraz w przemówieniu towa­
rzysza Malenkowa na V sesji 
Kady Najwyższej ZSRR i w 
u r:hwale wrześniowego Plenum 
KC KPZR w sprawie wzrootu 
µrc..Oukcji rolnej oraz w u­
chwałach Rady Ministrów 
ZSRR i KC KPZR w sprawie 
rozwoju obrotu towarowego 
oraz w sprawie wzrostu i udo­
skonalenia produkcji przemy­
stu lekkiego i przemysłu spo­
żywczego - wpłynie w spo­
sób decydujący na przyśpie­
szenie wzrostu dobrobytu 1 
kultury materialnej społeczeń­
stwa radzieckiego, a tym sa­
mym także z jeszcze większą 
wyrazistością, z jeszcze więk­
szą nieodpartością, unaoczni 
masom pracującym caJego 
świata przewagę u.stroju so­
cjalistycznego nad ooraz bar-

dziej gnijącym i szamocącym 

się w szponach ogólnego kry­
zysu ustrojem kapitaJi.styc:i:­
llym. Porównanie w.spani.ale­
go rozwoju gospodarki naro­
dowej Związku Radzieckiego 
i kra jów demokracji ludowej 
z kurczeniem się pokojowego 
pncmysłu, pogarszającym się 

rołożeniem roln:ctwa, zamy­
kaniem fabryk i rosnącym 

l::ezrobociem w wielu krajach 
kapitalistycznych, mówi samo 
za siebie. 

Fakty do tego stopnia biją w 
Oc2.) , że nawet apo.ogetom 
kapitali.stycz.nej gospodarki 
coraz trudniej jest ukrywać je 
prted opinią publiczną. Ostat­
nio w krajach zachodnich co­
raz częściej pojawiają się glo­
sy bijące na alarm z powodu 
~zybkiego tempa rozwoju gos­
-pądarczego i ,.groż11cego" 
wzrostu dobrobytu w Związku 
Radzieckim 1 krajach demo­
kracji ludowej. 

Oto np. w lipcowym nume­
rze „Foreiinl Af!airs" ukazał 
&i: artykUł profesora uniwer­
sytetu ox!ordzkiego Peter Wl­
lesa pod tytułem „Ekonomika 
radziecka prześciga Zachód". 
W artykule tym autor, nie u­
krywając swego antyradz.i.e-c­
kiego nastawienia, pisze: 

„Mu~imy dziś przyznać, te 
wzrost gospodarki jest wyż­
szy w krajach komunislyl:z­
nych nii niekomunistycznych. 
Nawet z najbardziej sceptycz· 
nych studiów wynika n iezbi­
cie fakt, że, jakimikolwiek 
kierować się kryteriami, ko­
munizm bije kapitalizm we 
wszystkich dzied zinach". 

Ogromne osiągnięcia poli­
tyki gospodarczej Związku 
Radzieckiego są niezbitym do­
wodem i wyrazem niedającej 
się zaprzeczyć przewagi ustro­
ju socjalistycznego nad kapl· 
talizmem. $wiadczą one zara­
zem o ogromnej sile radziec­
kiego ustroju pai1stwowego, 
który zwycięsko przeszedł og­
niową próbę drugiej wojny 
światowej. Państwo radziec­
kie jest dziś najwyższym wy­
razem rozwoju nowego typu 
demokracji - demokracji so· 
cjalistycznej, jest najbardziej 
demokratycznym państwem 
na świecie, najlepiej i najsze­
rzej realizującym I gwarantu­
jącym prawa obywatelskie i 
zdobycze socjalne najszerszych 
mas narodu. Prawdziwy kon­
sekwentny demokratyzm s.ta­
nowi siłę ustroju radzieckiego. 
Nic nie może zachwiać siły i 
stabilności tego ustroju. 

Związek Radzif"('ki bastionem pokoju 
Budując swoją potęgę go· o posiadaniu prz;ez Związek 

spodarczą, umacniając sil~ Radziecki bomby atomowej, 
swojego socjalistycznego pań- a nutępnie bomby wodoro· 
stwa, narody radzieckie zbu- wej. Dla każdego rozumnego 
dowały jt.'<inocześnle mocne człowieka mu„lalo być jasne, 
podstawy obrony kraju. Roz- że przy po:.iomie nnuJti i tech­
budowa prr..emysłu ciężkiego ni.ki w Zwi:i,zku Radzieckim 
w okresie poprzedzającym nie może dziś być w świecie 
drugą wojnę światową stwo- takiego wynalazku i takiego 
rzyla· konieczne warunki dla odkrycia, które byłoby niedo­
wyi>osażenla bohaterskiej Ar- stępne dla uczonych i techni­
mii Radzieckiej we wszelki ków radzieckich. Jeżeli pod­
nowoczesny sprzęt l wyposa· żcgacze wojenni wyobrażali 
żenie, potrzebne do obrony sobie, że korzystając z rzeko­
ojczyzny przed imperialistycz- mego monopolu bomby a.to­
ną a~re11ją. Zw-iązek Radziec- mowej cay wodorowej będą 
ki l inne kraje obozu pokoju mogli narzlicić całemu ~wiatu 
prowadzą konsekwentną peli- swoje warunki i swoje pano­
tyk~ pokojow-. wiedz.ąc, 7.e wan\e, nie było to niczym 
wbrew awanturniczym ele- więcej, jak tz.w. „wtshiull 
mentom imperialistycznym, thinking", czyli mówiąc po 
zwł:iszcza w Stanach Zjedna- pol~kU - „pobożnym życze· 
czonych, narody świata prag· niem". Oświadczenie towarzy­
ną odprężenia i pokojowe&o sz.a Mnlenkowa o posiadaniu 
załatwienia spornych spraw. przn Związek Radi.ieckl ta­
W dażenlu do pokoj<YWego u- jf'tnllicy bomby wodorowej I. 
reguiowania . spraw 1pornych komunikat TASS o próbach z 
Zwiazek Radziecki wykazuje bronią atomowi\ był potężnym 
cierpliwość 1 wolę porozumie- ciosem dla marzycielo;kich 
nia. Wielki bład popełniają podtegaczy wojennych, który 
jednak amerykańscy i inni ostudził Ich zapały i zmu-;ił do 
podżegacze wojenni, którzy lici.enla się z rzeczywisto~cią. 
zachłystując si~ swoimi dekla- Związek Radz.iook:l jest 
racjami o „rokowaniach ze główną silą pokojową ludzko­
stanowi~ka sil:v" pl'zyjmują tę śoi. Narody radzieckie stoją na 
wolę porozumienia za sl<1'bość czele walki 0 pokój od pierw· 
i zapominają o tym, te Zwią· · I k . . i kr j 0 _ szej chwili ist.niema. Zw ą7: u 
zek R:id7.IE'ck1 i nne a. e Radzieckiego. K1erowmcy 
bozu pokoju, w obliczu jnw- . . . 
nvch przvgotowań imperiali-. panst:wa. radzieckiego . !11er.~ 
stów do ·a~resywnel wojny i wyraz.al.i pog~ą~ o moz~1wosci 
prób rozpętania tej wojny, i k~m~?'8C1 . pokoJowego 
nieustannie wraz z rozwojem w~półistn1ema róznych s~stc-

h ił wytwórczych umac- mow g~c><farczych, nieraz 
swyc s . ..._,. k · że 
niają obronność swoich kra- wyra_.~ prze onanie, 
jów. w.szy.stk1e sporne zagad-

Na tych panów, wier7.ących met111a międzyna~odowe mo­
w stomov.ry a następnie w gą być rOLwiązane po­
wodorowy 'monopol Stanów koiO'NY1!1i sr:odkai;ii w drodze 
Zjednoczcmych, jak zimny l'Qk~an! o ile obie stro'.ly bę­
prysznic podziałała wiadomość dą ozywione wolą pokOJU. 

u 

Przyjazń i pomoc ZSRR 
źródeł naszych sukcesów 

dziedzinie umacniania pokoju, 
swym !ltanowiskiem w spre.wie Za ~tołem prezydlalnvm za­
Niemiec, walczqc o zjednoczt- siadają między innymi: I se­
nie Niemiec jako demokratycz- kretarz .Kt. PZPR, tow. Jan 
nego, miłującego pokój pai1- Jabłoń~ki, I 1ekretarz KW 
stwa, zwalc.z.sjąc amerykat'l •Jtą \ P~PR, tow. Michalina Tatar­
politykę odrodzenia imperia- kowna, sekretarze KL PZPR: 
lizmu i rew1.:jon!unu hil1ecow- I tow. Stanisław Miszczak, tow. 
skiego, popierając Niemiecką 1 Stanilław S iewierski i tow. 
Republikę Demokiratyczną, j'ł· I Franciszek Lew11ndowski, 
ko ostoję demokratycz.nych Hił I przewodniczący Prezydium 
narodu nlemieokiego - pr'>- I Rady Narodowej m. Łodzi, 
wadzi politykę, która głębok'J I tow. Ryszard Olasek, prze­
odpowiada naszym najbardziej I wodniczący Prezydium Woj. 
żywot.nym interesem narad..>- RN, ob. Julian Horodecki, 
wym, sit.anowi gwuancję na- przewodniczący ZG ZZ Włók­
szej niepodległości i bea.p1a- nlarzy, tow. Zyxraunt Kn.v­
czeństwa naszych granic. wański, prr:ewodniczacy Zt. 
LudZJie radzieccy od pierwsz«j ZMP, tow. Jerzy Chabelsld, 

chwili z poświęceniem poma- przedstawiciele WP i Armii 
gaH nam w odbudowie nasz.e· Radzieckiej oraz zasłuteni 

go kraju, w odbudowie kolei, działacze społeczni i J;>nodow­
dróg ~ mostów, elektrowni, nicy pracy. 
stacji telefonicznych i flai;zych 
miasl Związek Radziecki od Rozbrzmiewają dhv\ękt 
pierwszej chwili, kiedy Polska hymnów ZSRR i Polski. 
nie nawiązała jeszcze stooun­
ków handlowych z wieloma 
krajami, pospieszył nam :i: po­
m~ gospodarczą, dostarczając 
surowce dla flaszego przemy­
slu i żywność dla naszych 
miast. Formy pomocy radziec­
kiej zmieniały ~ę w miarę te­
go, jak zmieniały się nasze 
potrzeby, jak flasz kraj prze· 
chodził od jednego etapu bu­
downictwa do drugiego. Ale 
nie ulega wątp1iwooci, te po­
moc Związku Radzieckiego dla 
Polski nieustannie rosła i sta­
wał.a się coraz ró±norodnlejsLa 
w miarę tego, jak roz.V1.'ijata 
się nasza ws-póŁpraca gospo­
darcza i rum·;•owu-tcchmcz.ia. 
Dzięki w~półpracy gospodar· 
czej i wymianie handlowej ze 
Zw.ąz.k.iem Radzieok.(m, oó.?Y­
wającej się w ramach wle.i.o­
letnich umów, możemy opie­
rać nasze plany rozwoju go­
spodarczego - w tej części, w 
jakiej są one zaletne od do­
staw importowych - w po· 
ważnym stopniu na pewnyoil i 
gwarantowanych dos1.awacll 
radzieckich, pierwszorzędnych 
)rikosciowo, nicz.aletnych od 
waha1l. i. kapl'ysów rynku ka­
pitaHstyc:zoego. Ze Zwią7.kU 

Radzieoklego otrzymujemy 
przeważającą część rudy dla 
na$:tego pn.emysłu hutaicze&o, 
metali nieiela:zinych, paliw 
płynnych, bawe«iy dla naszego 
przemysłu włókienniczego, 
środków transportu, m'lszyn i 
całe kompletile "Za.kłady prze­
mysłowe. Aby ułatwić realii.a­
cję naszego Planu 6-l11tniego, 
Związek Radziecki dostarcia 
nam urządzeń priemysłowych 
na doaodnych warunkach kre­
dytowych. Niezwykle oenna 
jest PQffiOC techniczna, jakiej 
udziela nam Związek Radziec­
ki do1'1.arcz.ając dokument.ację 
technicz.ną dla nowobudowa­
nycb zakładów przemysłowych 
oraz dokumenta-cje i licenr:je 
dla nowouruchomionych ro­
dz.ajów produkcji. 

W sercu WarsZliwy wyrosło 
wspaniałe dzieło architektów i 
budowniczych radzieckich, dar 
narodów radzieckich dla na­
szej stolicy, żywy symbol po­
głębiającej się z każdym . ro­
kiem przyjatnl polsko-radziec­
kiej - Pałac Kultury i Nau­
ki im. Stalina. Właśnie w 
przededniu wielkiego święta 
strzelisty gmach Pałacu został 
uwieńcwny złocistą iglicą. 

„Niech akademia nasza ·­
mówi w zagajeniu przewod­
niczący Prezydium Radv Na­
rodowej m. ŁodzC tow. Ry­
nard Ola~ek - stanie się 
wiernym odzwierciedleniem u­
czuć mieszkańców robotniczej 
Łodzi - potężną manifestacJą 
na rzecz wieczystej przyjaźni 
narodu polskiego z narodami 
Zwiazku Radzieckiego. Niech 
mówi ona o mezlomnej wier­
ności łódzkiej klasy robotni­
czej, skup:onei wokół swego 
cwłowego oddziału - Pobkiej 
Z.jednoczonej Partii Robotnl-
c1.ej dl" nleśmiprt„l•w<'h 
idei Wielkiej Październi-
kowej Rewolucji". 

Gor(\co przyjmują zebrani 
~łowa referatu wy"łaszane~o 
przez I sekretarza KŁ PZPR. 
tow. Jana Jabłońskiego. 

„Zwycięstwo Rewolucji Paź.. 
dziernikowe.i w Rosji - mówił 
tow. Jabłoń. kl - podniosło 
ruch robotniczy we wszystkich 
kr~jach D• noHY~ W..YŹ!I~ 

~zczebel rozwoju . Wielki Paż­
dzlernlk wykazał. 7.e -iw~clt­
!two do~onane 1.0~\a\o ńlate. 
go, że walką robotników I 
chłopów rosyjskich kierowała 
KPZR. partia nowego typu". 

„laee Wielkiego Pażdzierni­
ka - mówi dale.\ tow. Jablo~-
1kl - łączą dziś 800 milionów 
ludzi budujących socjalizm na 
o.(romnych przestrzeniach. od 
Władywo,.,toku i Morza Zó< te­
go po Bałtyk i Łabę". 

Mówca obnernle omawi'ł 
wielkie osiągnięc!a gospodar­
cze 1 kulturalne Kraju Rlld o­
raz głęboką tro~ke KPZR i 
rządu radzieckiel(o o sfałv 
wzroi;t dobrobytu społeczeń­
stwa budujacego komunizm. 
Omawiając politykę zagra­

niczna Związku Radzieckiego 
mówca podkreśla nieoceniony 

naszep:o ml11sta. 
Powa7.na C"Zęść referatu po­

święcona je'.'\t brater!;kiej, bez.. r------------­
interesownej pomocy udziel•- Krw

21
we 

nej nam przez Zwiazek Ra- \l 
dzlecki w dziele budownictwa 

zajścia 
Tr~eśc;e soc.lal is tycznego. 

Klasa robotnicza Lodzi -
mÓwi ww. .Jabłoński - wila 

w 
rocznlcłl Wielkiego Pa7dzler- Od trzech dnf strefa „A" 
nlka nowymi ol!iągnleciami w Tr1P<t11 . l'\hrn<tQ uirn N•cl knn­

walce o wykonanie Planu 6-1 troll\ .wojsk brytyjskich i ame­
letn iego". rykłlnsk1ch. 1est widownią pv-

Mówoa stwierdza, te w prze- waJ:nvch rouuch6w. 
my§le bawełnianym i ~e!n~- Dnia 4 bm. studenci l wete­
nym plan za okres dz 1esięc:u rani woiennl w Trlekie zor­
mt~lęc! br. v.ryk~nany zost~ ~nlzowall ooch~. kt6n zo­
z powazn" nadwyzką. I tak . stał z!lll!~kow11nv prrez poli.· 
przemyśle wełnianym tkaln e cle w centrum mla,ta na 
wyproduk.owały ponad p\an o- p . 
koło 387 tysięcy metróW tk.a- Jazza del Unita. W wvmku 
niny .surowe) \ 515 tysięcy me- start'ia dwfe o~oby zo~tatv ~­
trów tk.anin iaklwych, zaś w bite Kllkad:tle1ląt o·ób odmo­
przemyśle bawll\nlanym tkał- sło ra~y. 
nie przekroczyly p\an o ponad Na mek prote.ctu przeciwko 
5 rnil'.on6w metrów. 'Dcl przo- wydarzeniom w dniu 4 bm. 
dujących 7.3kładów w rea\\za- i:tudenci wło~ey w dniu 5 bm. 
cji zadań produkcyjnych na- manffe.stacvlnie opuściU u. 
leżą: ZPB im. Marchlewskie- ct.elnie f zor~anlzowali wielki 
IO - trzykrotny zdobywca oocn6d demonstracvlnv. Zmo­
sztandaru ZG ZZ Włókniarzy torvzawana tandarmeria bry­
oraz dwukrotny zdobywca t.vJska l>rzystąpiła do rozoe­
szt~ndaru przechodniego czania manifestantów. Gdv 
CRZZ, ZPW Im. 9 Maja i wie- kilku man\testantów ukryło 
le innych. Osiągnięcia uzyska- ~ie w koście\e iw. Antonie~o. 
ne przez załogi tych zakla- . 
dów są między Innymi wynl- ~:m~armi :vtan.nell do świą­
kiem zastosowania w nich tym, ~ktadaJąc pa'tł.aml gumo­
przodujacych metod pracy ra-1 ~.ymi z~romadzonvcn w k~­
dzieckich mistrzów produkcji. ~ciele wi~~nych. Bi::uta\T\CI~ 
w wyniku realizacji zobowią- zandarmeru W1:bu~z1la . P'>­
zań październikowych wyko- wsr.echne ?burzenie wsr6d 
nanvch zostanie wil'le dal- lurlno4C'f 'J'r1p~tu. Pr1ed k'?­
szvĆh tysięcy kilogramów śc!olem zaczęły gromadzić stę 
pr0zędzy i metrów tkanin po- tłumy. żandarmeria przypu­
nad plan. ~clła atak. po!lługując się pał-
Wskazując na stalą popra- kami inimowvml I ozami Iza­

wę warunków bytowych ludzi wlacvmt. Ponieważ mamfe­
pr.?.cy w Polsce tow. Jabłoń-· stand ~tawili OPór. tandarme­
ski stwierdził, lż wyrazem te- rla użvła broni palne1, zabi­
go jest np. poważny wzro~t infac dwfe o~obv I raniac kl1-
spożycia wielu artykułów kon- kiina•cfe. Pollr.la I bndarme­
sumpcyjnych przez miest.kań- rla are~ztowa\y 33 o~oby. 

brażając oblicze U>dzi w br. r'Crwawe r.aflfc:f11 oowt6rzvły ców naszego miasta. Prz~ ( 

wybudowano 1.327 nowych izb ~ię w piątek 6 bm Oburz~'\\'!, 
mieszkalnych i wyremon\o- \ narbanvn„~lm on„\epawame!Tl 
wano okolo MO budvnltów. wh1dz okupacvinvch ludM'ć 
Pował.nie, bo o ok. 30 proc., Triestu zora11nizowata nowe 
iwlększyla się w tym ci.asie m;rnifestac.ie. kMre Angllcv I 
\lość punktów usługowych. Amer:vkiinie u"ilowall rozpe-

W świetle uchwał IX Ple- dzić. w-prowadzaiąc do akcU 
num KC PZPR - mówil da- nddziatv wo1~kowe Doszło do 
lej tow. Jabłoński - w prze- szeregu starć mlędzv wol­
dedniu Il Zjar.du PZPR, stai!\ ~kiem a manifestantami. Żl>ł­
przed nami powaźne zadani.a nlene woJ!<k okupRcvinvctl 
dalszego przyspieszenia temp.a u:hll broni paJnPf. r.abiiając '! 
realizacji planów produkcyj- o~ób i rani~c W'teszlo 50. 
nych, coraz lepszego :ra.spoka­
jania potrzeb ludi.i pracy. 
Kończąc swe przemówienie, 

tow .• Jabłoński powiedział: 
„W dniu 36-lecla Wielkiego 

Października cały naród polski 
zjednoczony we Froncie Na­
rodowym przesyła serdeczne 
pozdrowiE<nia bratnim naro­
dom ZSRR. przesyła płom!en­
ne pozdrowienia sławnej, bo-

Na ~mak proteqtu pr7.ec\wko 
brutalności wo.1~k okuoac\·1-
nvch w Trfeścfe odbvlv 11tą 
m:inife$tac'e w Rzymie. MP.­
diolanie \ lnnvch mia„tach 
wło~kich. ~ W Rzvmle \\umv 
rr.anife~tantów demon~trowa­

łv przed kon•ulatem brvtvl­
~klm, wybijając wszvstkie 
szyby. 

Naród polski jest be:&granl­
cznie wdzięczny narodom ra­
c:Uieckim za ich głęboką prz;y-1 
jażń i bezinteresowną pomoc 

Powiat Radomsko-234,4 proc. W hołdzłe 

Nowego typu stosunki mię­
dzynarodowe, oparte na rów· 
ności, braterstwie i wzajem­
nej pomocy, jakie z inicj&Ływy 
Zwią:ziku Radzieckiego rozwi­
nęły si~ pomiędzy krajami o­
bozu pokoju, służą za wzór 1 
przY'klad stosunków przyszło­
ści, jaikie mogą istnieć pomię­
dzy wszystkimi nai:._odami 
świata po wyzwoleniu się od 
imperializmu. Związek Ra­
dziecki wyzwolił kraje demo· 
kracji ludowej z niewoli ta­
szystowskiej, tym samym u­
mo:i.1.iwil masom ludowym 
dojście do władzy w tych kra­
j a.eh, bęrinteresownie poma­
gał w ich odbudowie, a obe-c· 
nie udziela wszechstronnej 1 
różnorodnej pomocy w uprze­
mysłowieniu naszych krajóW. 
Jest rzeczą niezaprzeczalną, że 
nie moglibyśmy w tak szyb­
kim tempie rozwijać naszych 
sił wytwórczych, naszego 
przemysłu, umacniać obronno­
ści naszego kraju, gdyby nie 
ogromna, bezinteresowna po­
moc ludzi radzieckich. Jest 
rzeczą niezaprzeczalną, że i o­
becnie trudno byłoby nam 
przejść do polityki przyspies1-e· 
nia wzrostu sropy życiowej 
mas pracujących, do poiityki 
przyspieszenia wzrostu pro­
dukcji rolnej, rozwoju przemy­
słu lekkiego i spożywczego, o­
brotu towarowego, budowni­
otwa mieszkaniowego i so­
cjalno-kulturalnego, polityki 
wskazanej przez towarzysza 
Bieruta w referacie na IX Ple­
num KC PZPR i tezach uchwa­
lonych przez Plenum, o której 
będzie obradował II Zjazd 

PZPR, gdyby nie istnienie 
Związku Radziecld.ego i jeg\) 
potęga gospodarcza. Wysoki 
poziom sil wytwórczych, o­
siągnięty przez Związek Ra­
dzieoki, stanowi nie tylko pod· 
stawę szybkiego wz.rostu do­
brobytu narodów radzieckich, 
ale w poważnym stopniu przy­
czynia się i ułatwia przejście 
do polityki go:>podarczej, przy­
spieszonego wzrostu stopy .ży­
ciowej również w kraja-eh de­
mokracji ludowej. 

we wszystkich dziedzinach. 
Masy pracujące Polski zdają 
sobie sprawę, że najlepszą fol'- I 
mą, najlepszym wyrazem t~j I 
wdzięczności jest wnie!!ienie I 
jak największego naszego wła-1 , • • 
snego wkładu w umocnienie o- Przodu1ące miejsce w realizacji dziennego planu 

. bohaterom 
Naród polski posiada azcze 

gólne powody do wdzięczności 
narodom a:adz.ieokim za ich po­
moc, okazywaną Polsce w u­
macnianiu naszego państwa 
i w naszym pokojowym bu­
dowini<:tw.ie. Dzięki Rewoluci1 
Październikowej Polska odzy­
skała niepodległość po pierw­
szej wojnie światowej. ZW:I 
cięska Armia Radziecka w 
czasie drugiej wojny światowtoj 
uratowała nasz naród przed fi 
zyczną zagładą i wyzwoliła go 
z okrutnej niewoli fa!<zystow­
s.kiej. Jeszcze w czasie wojny 
Związek Radziecki dopómógl 
do stworzenia Armil Polskiej 
w ZSRR. Wraz z Armią Ludo­
wą stała się ona trzonem od· 
rodzonego Wojska Polskiego, 
które u boku bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej wzięło udział 
w rozgromieniu wroga w koi1· 
oowej fazie wojny. Związek 
Radziecki dopomógł nam w od­
zyskaniu prastarych Cl:iem pia­
stowskich i w UEtanowieniu 
naszych granic na Odrze i Ny­
sie Łużyokiej. Związek Ra­
dziedk.i swymi wysiłkami w 

bozu pokoju i demokracji, przez I b · 
rozwój sił wytwórczych nasze- I dostaw zboża przypadło ł m. powiatowi radom-

go kraju, umocnien!e je~o 0 - I szczańskiemu. Uzyskał on 234,4 proc. planu dzienne­
bronności, dopt'OWadzen1e do I 
wzrostu dobrobytu 1 dalszego I go. Kolejne miejsca zajęły: powiat btteziński 
rozkwitu kultury naszego na- . 
rodu. Dlatego też polska kla>a 161 proc., powiat wieluński - 126,8 -proc., powiat 

robotnicza, pracujący chłopi 1 rawsko-mazowlecki - 120,3 proc. 
inteligencja rokrocznie czczą 
rocznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Pażdzierniko­

Powiat radomszczański może się prócz tego po-

wej czynem produkcyjnym, szczycić wykonaniem na dzień 4 bm. miesi~cznego 
podejmowaniem i realizacją 
socjalistycznych zobowiązań. planu dostaw zboża w 23,1 proc. Równie dobry 

~t:t~~~Y~~~nt1~łi~0=::~;~!~: start uczyniły w tym miesiącu powiaty: łódzki, któ­
kiej, wiążący s.ię z dniem 7 li- i ry uzyskał 16 5 proc miesięcznego planu brzeziń-
stopada, polskie masy pracu- 1 ' • ' 
jące starają się wykorzystać ski - 17 7 proc. wieluński - 16,4 proc. Wyniki te 
dla jak najlepszego poznania ' ' 
i przyswojenia ~obie radziec- wskazuj~. że powiaty brzeziński I wieluński nJe osła-
kich metod pracy, osiągnięć . · d · d 
radzieckiej nauki i techniki, biaJą tempa dostaw i konsekwentme ązą o uzy-

dla poznania przodujących lu- skania 90 proc. planu, a tym samym- zwolnienia 
dzi radzieckich i ich wielkiej 
kultury. od miarek l odsypów. 

W dniu 36 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź- Nie zmniejszać tempa skupu zboża, dążyć do szyb-
dziernikowej postanawiamy 
jeszcze bardziej zespolić nasze kiego osiągnięcia 100 proc. planu - oto iadanfe przo-
wysillti z wysiłkami naszych d · h · 6 
przyjaciół radzieckich, dla do- U)ącyc powiat w. 
bra naszych narodów i dla do- Podążać za przodującymi _ oto zadanie powiatów 
bra całej postępowej ludzko­
ści, dla zwycięstwa wielkich 
idei Marksa, Engelsa. Lenina 
i Stalina. 

opieszale realizujących swe plany: powiatu kutnow­

skiee;o, sieradzkiego, łęczyckie20 1 łowickiego. 

W pr-zeddzleń 36 Tocsnicy 
.Rewoluc}i Pat.dziernikowej 
spo•eczeństwo łódzkie, dorocz­
nym iwrcui3em, oddało hold 
bohaterom Poległym w wal­
kac·h o wolność LodZi. 

Przed godziną 16 do parku 
J'cri\atowskiego przybyły licz­
'le deleeacje z pocztami sztan­
.:t;irowymi, by złożyć wieńce 
przed Pomnikiem Wdw:czno­
śc.i. 

Do ~!'oranych przemówił 
wtcepnewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowe). tow. 
'"'rl'blewski. Powiedz.ial on m. 
Jn.: 

„W walce o wyzwolenie na­
t"<>du po~kiego epod jarzma 
hnleorowskiego poświęciło swe 
żyde tysiące bohaterskich żol­
nt~rzy Armil Radzieckiej. W 
36 rocznicę Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej oddajemy 
im hołd I czctmy ich pamięć 
rrze1 złotenle wieilców na icil 
grobach". 

W ciszy ł skupieniu delega­
cje organizacji partyjnych, 
rad narodowych, zakładów 

I pracy złożyły wieńce u „tóp 
pomnika. 
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„.„Socjalizm nie tylko wskazuje 
masom pracującym świata inną 
drogę, inną perspektywę, ale 

JUZ udowodnił, że taka tylko 
droga jest zwycięska. Jest to 

droga pokoju między naroda­

mi. Jest to perspektywa no­

wych stosunków międzynaro­
dowych po uwolnieniu się 
z jarzma kapitalizmu przez masy 

ludowe, stosunków przyiaźni, 
współpracy, pomocy wza1em­

nej na wzór tych, które łączą 
już dziś ZSRR z krajami demo­

kracji ludowej. Jest to perspe­

ktywa budownictwa 
życia, którą rozwinęła 

nowego 
przed 

światem Wie\ka 

GŁOS ROBOTNTCZY 

Zwycięstwo ielkiej id8i 
W lelka Rewolucja Socjalis­

tyczna. 
Wyrosła z wielkich walk 

przeciwko krzywdtle i niewoli, 
przeciwko wyzyskiwaczom I 
ciemiężycielom. Wyrosła z naj· 
sz.lachel.niejszych marzeń o 
su:z.ęściu człowieka. Z wielkieJ 
nauki o prawach roz.woju spo­
łeczeństwa - z marksistow­
sk.iej nauki i historycznej mi­
sji proletariatu , grabarza kapi­
talizmu - wyzwoliciela ludz­
kości. 
Były i wcześniej rewolu­

cje. Zmieniały si(! ustroje, a 
wraz z; nimi panujące kla;y, 
lecz krzywda trwale. Ta rewo­
lucja miała cel inny - znie­
sien;e wsze lk.lego wyzysku, 
zniesienie klas. 

Gdy proletariat francuski 
na baJ.-ykadach Komuny Pa­
rysk.leJ „szturmowa! niebo'', 
zbyt silna była jeszcLe burżu:i­
ZJa , zbyt słaba była klasa rob(.l­
tnicza - daleko było do zwy· 
cięstwa. Teraz. pora jego na­
stala. Zmurszały twierdze ka­
pitalizmu, zaczęła się epoka 
imperiali.z.mu, nastała era wo­
jen i rewolucji prolet.ariacki..:n. 
Ata.kująca te twierdze klasa 
miala w tej walce silny oręż. 
Była nim wielka partia naj­
lepszych synów proletariatu 
rosyjskiego · - partia, którą 
stworzył Lenin. 

ród stu narodów obronił ufo- c1..łowieka jest najwyższym 
bycze Października, który dał prawem. 
mu v.;olność, PokóJ, ziemit:, mo- Jak11i. :pot(!:iną, radosną wy· 
żliwość rozwoju i budowy mowę mają ostatnie uchwały 
szczęśliwego jutra. Rady Najwyższej ZSRR i KC 

I kiedy rewolucyjny lud, KPZR, zmierzające do stwo­
ldąc w „bój ostatni", ~piewał: rzenia w kraju w ciągu 2-3 
„Ruszymy z posad bryłę świa- lat pełnej obfitości produktów 
ta", nie były to czcze prze- sp<Yływczych i artykułów ma­
chwałki. Swiadczy o tym 36 la t, sowego użytku, do podnie:;ie­
które dzielą nas od Rewolucji nia ich jakości, rozbudowy 
Październikowej. $wiat prze- przemysłu lekkiego? 
konał slę na własne oc;:y, cze· Je3t to możliwe dzięki temu, 
go moią dokonać ludzie proś- że naród radziecki zbudował u 
01 - prawdziwi twórcy hlsto- siebie przemysł ciężki: produ­
ni, gJy owiani wielką ideą kuje dziś 21 razy wi~j stali 
przeobrażeni.a świata ujmą niż w 1925 roku, 45 razy 
swe losy we własne ręce. Na- . więcej energii elektrycznej, 19 
ród radziecki, pod wodzą parl!i razy więcej węgla. dzięki te­
bolszewickiej, pod kierownk- mu, że powstały ogromne „fa­
t wem wielkiego kontynuatora bryki fabryk" - przemysł b•.1· 
dzieła Lenina - Józefa Stalin<.,, dujący maszyny. Dość pow1e­
scementowany jedn<:>ścią m-.:i- dzicć że w 1955 roku wytwa­
ralno-poli tyczną, dokonał c:ą- rr.ać ~ię będzie blisko 85 pr oc­
nów epokowych: zbudow„ł więcej żywności niż w roku 
najnowocze~niejszy przemysł 19~0. w ciągu jednego tylko 
i. najbardziej zmechanizowane roku Ilość wrzecion przędzalni­
w świecie rolnictwo kołchCT.w- czych wzrośnie z 400 tys. do 
we, najwi~kszą Pot(!gę gospo- 1.381 tys., tj. przeszło trzy­
darczą i militarną, podnió~ł krotnie! Będzie pod do~tatktem 
kulturę najszerszych mas na- wełnianej odzieży i m'.>tocykli i 
rodu na niebywały poziom rowerów, będzie elegancka 
rozwoju. bieliz.na i zegarki, lodówki e· 

tlera, 11le zapominają o jego la· 
sle. Więc w straceńczym su­
le potrząsają bombą atomową 1 
wodorową, porywają się na 
państwo obozu pokoju, groż·1c 
zagładą światu, ludzkości. Za­
pominają , że Związek Radziec­
ki w o wiele ciqższych warun­
kach poi,ram złamać grzbiet 
napadającym na kraj r ad ziec· 
ki awantur'likom. Niepomn: 
są teiio, że z każdym dn1em 
wzrast.a potęga obmu pokoj u, 
wzrasta świ.adomość narodów, 
które potrafią unieszkodli ·.vić 
zbrodnicze ręce oszalałych ban 
krutów. 

• • • 
Co roku obchodzimy roczni· 

cę Paźdt.iern i ka. Między woj· 
na mi, w warunkact> dyktalu?'Y 
kapitału była to manifestacja 
nierozerwalnej wi<:zi proleta­
ria tu pol~kiego z rewolucyj­
n ym proletariatem rof'yj $.ki:n, 
wspólnoty celów 1 dąże11, bra­
terstwa, scemen t.owanego 
wspólnie przelaną krwią na 
barykadach dwóch rewolucji, 
opromienionego imionami wiei · 
kich pol~·kich bojowników Paź­
dziernika - Dzierży_ńskiego i 
Marchlewskiego, Wesołowskie­
go i Wieczorkiewicza, świer­
czew~kiego, bohaterów Czer· 
wonego Pułku Warszawy ... By­
ła protestem rzuconym w 
twarz krzywdzie i wyzyskowi. 

sra. a 

Rewolucja 
Październikowa, wyrąbując 
wielki szlak dziejowy, po któ­

rym kroczą dziś również narody 
Chin, Po\ski i innych krajów 

budujących nowe życie". 

W mglisty poranek listopa­
dowy salwy „Aurol'y" obwieś· 
ciły początek nowych dziejów. 
Otworzyły epokę socjalizmu, e­
pokę wolnego człowieka. 

W całej swej wielkości zaja- lektryczne, maszyny do prania 
śniała potęga Kraju Rad, gdy i odbiorniki telewizyjne. I lo 
po zdmzgotanlu hitlerowskiej nie jako luksus, prze:macz.ony 
machiny wkraczał do Berlina wyłąC7.nie dla garstki niero­
radz.iecki żołnierz - żołnierz bów, jak to widLimy w świ~ie 
wolności, pokoju, socjalizmu. kapitału. lecz jako artykuł do­
Był to trium! zwycięskiej dro- stępny dla szerokich rzesz lu­
gi marksizmu · lenini7.mu, któ- dzi pracy. 

Dziś w Polsce Ludowej je~t 
to przede wszystkim święto ra­
dości narodu, budującego po­
kój I wolne, szczęśliwe życie 
narodu, który dzięki Paździer­
nikowi zajmuje zaszczytne 
miejsce wśród szturmowych 
brygad ludzkości. 

„24 października 1917 r.'' 

Wśród imperialistycznych 

rą prowadziła naród jego nie- Cóż może tym wspaniałym 
zawodna partia - partia Le- o~iągnięciQ'll1 Kraju Rad prze~ 
nina-Stalina. ciwstawić rozdzierany sprzecz· 

(obraz malarza W. Slerowa} 

• 

Zołnierz 
Bolesław Bierut 

sępów, wydzierających sobie 
nawzajem zdobycz, zapanowa­
ła nagle pełna harmonia. O­
szaleli w przec:rA.1ciu niechybnej 
zagtady, rzucili si.ę zgodnie nu 
pierwsze państwo robotników 
i chłopów. Lecz daremne były 
ich wysiłki. Nie pomogła in­
terwencja, blokada, organizo­
wanie dywersji i sabotażu. Na-

Za przykładem Kraju Paź- nościami świat burżuazji prócz 
dziernika wielki na.ród chiński obniżającej się systematyC"Znie 
i narody Europy środkowej i stopy życiowej ludzi pracy, 
południowo - wschodniej wy· prócz bezrobocia I nędzy, u­
zvtoliły si(! z pęt kapitalizmu, bożenia mas, kryzysów „nad­
budują u siebie wolne życie. produkcji"? 

W tym dniu z uc-zuciem o­
gromnej wdzięcz.ności kieruje­
my swe myśli i uczucia ku na­
rodowi radzieckiemu, z które 
go rąk otrzymaliśmy wolność i 
niepodległość. To on - utoro­
wał nam droJę do socjaliz­
mu. 

Rewolucji Październikowej 

oerensywiak *) wpll się wzrokiem w 
błyszczący, btały arkusz, zapisany 

drobnym maczkiem. Nagle podskoczył 
n.a krześle jakby go osa ugryzła. 

- Toś ty taki. bratku! - wycedził 
przez zaciśnięte z.ęby. - Bolszewicki do­
-.iódca? Polak? 

- Polak - odparł stojący przed nim 
mężczy?.na, słusznego wzrostu o jasno­
niebieskich ~zach. 

- Nie! Ty~ zdrajca, zdrajca ojczyzny! 
- wrzasnął agent. 

Spojrzenia ich skrzyżowały się jak 
szpady. Twarz agenta pokryła się cegla­
stym rumieńcem. 

- Słui.ylem mej ojczyźnie życiem \ 
krwią wh1sną - zabrzmiał spokojny, 
leez stanowczy głos mężczyzny. 

- Kłamiesz! - 7.askrzeczaJ z niep<:>­
h~mo.waną ':"ściekłościl\ agent, rąbiąc 
p1ęśc1ą w stoł. - Tu mam dowody. Ca­
łą two~ą eh arak terystykę, C?.erwony ko­
misarzu - skandował, akcentu1ąc szcze­
gólnie ostatnie słowo. - Chyba ... 

1 nagle w całej postawie agenta "Zaszła 
jakaś dziwna zmiana. Na grubej, nala­
nej tłuszczem twarzy pojawił się wiele 
oblecuiący uśmieszek, ruchy rąk stały 
się płynne, miękkie, a głos urzekająco 
przymilny. - Masz dzieci? - I nie cze­
kając na odpowiedź ciągnął: - Wiem. 
kochasz je, jak każdy ojciec. No widzisz, 
dogadaliśmy slę. Nie nam prostym lu­
dziom zajmować się polityką. 
Długo jeszcze tłumaczy\ defensywiak 

stojącemu przed nim m(!i.czyżnie, że 
świat jest już tak urządzony \ nikt nie 
jest w stanie go zmienić, że to tylko bol­
szewickie bajdy głoszą o różnicy m'ędzy 
fabrykantem a robotnikiem, w rzeczy­
wistości wszyscy są Polakami I winni 
żyć w zgodzie. Odprawiając przesłucha­
nego ostr1..egł go na drogę: - Pam ięt.aj, 
Mroczkow~ki, że Polak i Rosjanin to 
śmiertelni wrogowie. Nie !>Yło i nie bę­
dzie między nami zgody. 

Spod przymrużonych powjek patrzyły 
na agenta drwiące oczy Mroczkowskie­
go. 

* • • 
W rogowie. Jakaż ro nienawiść istnia­

ła między Stanisławem Mroczkow­
skim. metalowcem łódzkim, a Stiepanem 
Kowalowem, chłopem spod Homla? Za­
przyjainili się na rron~ie w carskiej ar­
mii. Kowa\ow złorzeczył carowi i obszar­
nikom rosyjskim, a .Mroczkowski klął, 

. ,~-C?l --­
„„· .... ... ...... S r„~ - ·~ r.,.._ 

Nowe życie . budu.ie. w tej Nic d1.1iwnego, że coraz sze-
8~0-n;iJ!lonoweJ .rodz1i;ie n~r?: rrej otwierają się oczy naro­
dow i n~s~ _nar.ód, ktory dz1ę.ia dów świata. W krajach kapita· 
r~woluc)l l Jel ideo::i dwukrot- ]!stycznych Europy, na ogrom­
ni~ oLr_z.ymał wolnosc. Czy ~aJ- nych przestrzeniach połudn.io­
dz.1e s.1ę ob~e choćby ~eden wo _ wschodniej Azji 1 na a­
c~łow1ek uczciwy'. dla ktorego frykańskim Czarnym Lądz.ie. 
rue. był.aby oc~yw;sta ogrom1:a wszędzie toczy się walka o 
wy.zsroi;ć rad.1:1eck1ego ustro;u wolność, o zwycięstwo wielkiej 
panstwowego, społeczneg? l idei, którą 36 lat ternu roz· 
go„~ar~zego . n.ad ustroJe~ niósł po świecie ożywczy wiatr 
~yzys.w i grab1ezy, krzywdy i Października. W walce o wy-

Wdz:ięC"Znf jesteśmy wielkiej 
partii, pierwszej brygadzie 
szturmowej lud.z.kości. To ona 
- rozum, honor i sumienie na­
szej epoki - była i jest dla nas 
natchnieniem i wzorem. Uczy 
la nas walczyć o socjalistyczne 
uprzemysłowienie kraju. Uczy­
ła i uczy nas wzmacniać sojusz 
robotniczo - chłopski, rozwijać 
rolnictwo; wskazuje, co czy­
nić, by osiągnąć główny cel -
coraz lepiej zaspokajać mate­
rialne i kulturalne potrzeby 
narodu. 

Robotnicy i chłopi, prości ludzie Rosji, 
Trzeba Wam było długo umierać za cara . 

..... ··~ . . . . N a wojnach, nim runęła w gruzy Rosja stara, 
Nim stworzyliście nową, która pokój głosi. . . 

niedolJ? zwolenie narodmve i swlec-zne, 
Na olbrzymicb obszarach o szczęście, o pokój przyświeca 

Konaliście w okopach obdarci ł bosi, 
Ptakat wydany 

w Zwl.qzku Ra­

dzieckim na 

XXXV! rocznicę 

Rewolucji Paź-

kra1u radzieckiego dzleJą się im przykład Kraju Rad. który 
rzeczy niespotykane w dzie- pokazuje, że można doskonale 
jach. prrek1'0cz.ające najś:ruel- istnieć b~ wyzysku I ucisku. 
sze marzenia I fantazje: pow- be?.robocia i głodu, grabież­
stają nowe morza , rz.eki unie- czych wojen. 

Na równinach rosyjskich śmierć żołnierska szara 
Kładła Was tysiącami na śnieżnych obszarach, 
Bo Krupp do spółki z carem Was Jak trawę kosił. 

nia;ą łozy11ka, elektrownie-gi· Grunt usuwa się 11pod nóg 
ganty czerpią z nlch prąd dla imperialistom. Wszystko, co 
fabryk, kołchozów i mleszkan. żywe I wart.ośC'lowe w ludz­
Pustynie zakwitają pszenicą I kości. stroni od rozkładai11cej 

Pa:tdzlernlk wskazał nam 
drogę. Utorował ją naród ra­
dziecki, historia jego wielkich 
zwycięstw umacnia nas w 
przekonaniu o słuszności tej 
żmudnej, pięknej drogi, którą 
kroczymy niezachwianie pod 
zwycięskim sztandarem Mar­
ksa - Engelsa - Lenina -
Stalina, drogi, której celem 

1 
jest szczęście człowieka. 

Żołnierze Rewolucjil Wybiła godzina, 
dziernikowej. 

· bawełną. I wszy~iko to sluży się, zbrodnirzej klasy. Ale . sta­
pokojowi, służy maksymalne- ry śwtat nie chce zejść z wi· 
mu z.as!)l>kojeniu polrzeb czło- downl, kurczowo trzyma się 
wieka. Tak jest w kraju, kt.ory życia. Więc fabrykują masowo 
kierował się nauką o !IOC.ial13- przyszłych zbrlldmarzy wojen­
tycznym uprzemysłowieniu nych, fa•zyzuiąc podległe :;<>­
wskazaną przez Lenina i St.a- bie kraje, militaryzując ich go­
lina, w kraju, gdzie troska o spodarkę. Snią im się laury Hi· 

Gdy zamiast głosu armat zabrzmiał cios Lenlnat 
„~mierć \V)'sokim pałacom, pokój niskim strzechomL • 

1B~ „ ••••••• 

DANIEL TRYLEWICZ 

I poszliście za głosem jego, jak za gwiazdą, 
Bo &"los ten zabrzmiał taką prostą ludzką prawdą, 
Ze i dziś cały świat mu odbrzmłewa jak echo, 

WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 

U.rzaczlfWi~tniona • marzanta 
dych, W!"Zędzle niesie on słowo part.li, 
słowo prawdy o Związku Radzieckim. 

- Nie powierzamy mu obecnie spe­
cjalnych zadań partyjnych ze W?:g!ędu 
na podeszły wiek - mówi o Mroczkow-

. sklm sekretarz: podstawowej organizacji 
partyjnej, tow. Mieczysław Kupczyk. -
Ale staruszek rwie się do praqy społecz­
nej. <Dzięki jego agitacji powstała w u­
biegłym roku w Bogdance organizacja 
TPP-R. 

na czym świat stot, polskich dz\edzl~6w 
i fabrykantów. Bo i w samej rzeczy, za 
co ich miał chwalić? 

w okopach rosyjskiego frontu Mrocz­
kowski opowiadał Kowalowowi dzieje 
swego życia. 

Dziedzic Krzymuckl, pan na 600 włó­
kach, nie żałował bata fornalom. Stani­
sław Mroczkowski, będąc jeszcze 6-ld­
nim malcem, pamiętał, jak to pewnego 
dni.a srogl dziedzic ukarał ojca chłostą. 
Nie pomogły błagania matki i płacz dzie­
ci. Z rozkazu Krzymuckleg<> rozciągnię­
to ojca na ławce, zaś otyły ogrodnik 
wysiekł mu na gołym ciele 25 rózeg. O­
bok stal dziedzic z rodziną, napawając 
się cierpieniem katowanego fornala. Tak 
to się rządził w Jatach osiemdziesiątych 
ubiegłego wieku pan na Kujawach, 
d'l.iedzic Krzymucki. Takim był równ'eż 
jego syn, pan Sławek, którego „piesz­
czoty" szpicrózgą pozostawiały sine jak 
kiszka pręgi na tyłkach malców. A kie­
dy z.niszczony pracą i chorobą ojciec 
Mroczkowskiego legł· kwękając n.a wyr­
ku, dziedzic Krzymuoki wypędził go z 
dworu. Taka to była miłość Polaka -
dzied zica do Polaka - fornala. 

Nielepiej żyło się Mroczkowski:n w 
Brześciu Kujawskim, dokąd przenieśli 
się w poszukiwaniu pracy. Stasiek był 
już wtedy pomocnikiem formierskim. 
Przedsięb iorca obcinał kopiejki od ru­
bla, a doklad a ł minuty do dnia. Tu, w 
fabryce metalowej, kształtowała się 
świ.adomość klasowa Mroczkowskiego. 
Tu doszły go po raz pierwszy słowa „oj­
ca" Rosoła**): - „Tylko wspólne ude­
rzenie mas proletariackich całego impe­
r ium rosyjskiego może zwalić carat, 
zwalić kapitalizm, a tym samym wyzwo­
lić Polskę. Marzeniem naszym jest sta­
nąć ramię przy ramieniu z proletarla­
tem Rosji w walce o Polskę bez kapita­
listów i obszarników". 
Słowa te głęboko zapadły w serce mło­

dego formierza. Pamiętał je wtedy, gdy 
po raz pierwszy zmobilizowano go do 
wojska carskiego, powtarzał je, gdy na 
ulicach zbuntowanej O<iessy coraz sil­
niejsze dreszcze wstrząsały wielkim im­
perium rosyjskim, niby organizmem 
ciężko chorego. 

A kiedy w śmiertelnym strachu orzed 
rewolucją ludową carski minister Sto­
łypin kazał rozstrzelać co dziesiątego 
żołnierza zrewoltowanego garnizonu o­
deskiego, a część zdemobilizować, Mrocz­
ko~ki wrócił do Polski. Urządzi! się w 
Łodz~ w fabryce Johna, gdzie przepra­
cował do wybuchu pierwszej wojny 
światowej. 

* • * no okopów iołniersk ich, bronią~ych 
m<ileńkiej blałorusk iej stacji Kry­

wice, przyjechała delegacja żołnierzy 
Mieli na sobie szare szynele, a w kie­
szeniach - mandaty. „Władza należy do 
ludu! - oświadczyli żołnierzom na wie-

cu. Car obalony! Lenin polectł tworzy~ 
Rady Delegatów Zolnierskichl" 

- Nieprawda! Car żyje l będzie rzą­
dzić! - zaryczał sztabskapitan Sulimow­
ski - syn carskiego generała. - Sta­
rannie, niby paczkę pocztową, Z\viązall 
żołnierze sztabskapitana, ładując go na 
wóz. 

Nieprzerwany tłum ludzki płynął na 
w~chód. Pieszo i na kontach, w wago­
nach towarowych i na wozach jechali 
żołnierze. Jedni - po dawno ocz~Liwa­
ną ziemię, inn i, by bronić rewolucji. R a­
Zt>m z nimi jechał Stanisław Mroczkow­
ski, któremu car Mikołaj Romanow po­
lecił w 1914 roku obronę swego impe­
rium oraz majątków rosyjskich I .;>01-
skich obszarników. Snadz niezbyt su­
miennie wywiązywał się Mroczkowski z 
powierzonego mu zadania carskiego, 
gdyż na pierwszą wieść o obaleniu mo­
narchii ruszył do Homla, by zgłosić !Nę 
do dyspozycji miejscowego komitetu 
partii bolszewickiej. 

* * • wiesz - zwierzał się Stiepan Kowa-
Jow - ro będzie po zwycięstwie 

rewolucj i? Zaczmemy budować nowe, 
piękne życie i nowego człowieka. Zmie­
nimy każdą piędź ziemi, ugory I pi.·tski, 
błota i cuchnące ba jora w kwitnące sa­
dy. Zbudu jemy slonel·zne domy : mar­
murowe sale teatralne. Ech, i człowiek 
tak żyć będzie pięknie ... 

Niepoprawnym marzycielem był Stie­
pan Kowalow - białoruski chl0p. N ie­
raz roztaczał przed swym polskim przy­
j<icielem obraz przyszłego, socjalistycz­
nego życia. 

Siedzieli na przyzbie wiejskiej chału­
py, gdzie mieszkali rodzice Stiepana. 
Niedawno wrócili z akcji przeciw ko;itr­
rewolucy jnej bandzie kułackiej. grasują­
cej w okolicach Homla. Przez 2 lata „o­
pędzali się" jak. od wściekłych psów c,d 
napadów bl.a łogwardzistów. Kowaluw. 
pragnąc spl'awić przyjacielowi pr;i:yjem­
ność. zaprosił go na kilkudniowy pobyt 
do rodziców. Nie dane mu było jednak 
odpoczywać. Od zachodu, ze strony 
Mińska ruszył na młodą Republikę Rad 

trzeci pochód Ententy. Uzbrojone przez 
imperialistów wo;ska prowadził Piłsud­
ski - przedstawiciel polskich obszarni­
ków I fabrykantów których tak niena­
widził MroczkowskL Czyżby wspólne La­
ta wałki o zwycięstwo rewolucji mialy 
stał: się nie ~pełntonym marzeniem? 

Dwaj przyjaciele zgłosUi się natych­
miast do tworzącego się proletariack ie~o 
batalionu, a z nimi stary SDKPiL-owiec 
Seliwanow - Polak o tatarskim nazwi­
sku. 

w Polsce. Choć późno, lecz do:!ył tej 
chwili Stanisław Mroczkowski. 73 lata 
dźwiga na swych barkach. Zbielały mu 
włosy, wykruszyły się i wypadły mocne 
ongiś zęby, lecz serce pozostało nie­
zmienne. młode, pelne patriotycznego ża­
ru i prawdziwie bolszew1ck1e. Tu, w f;a­
bryce, czu3e się jak w swoim żywiole. 
Wprawnemu oku starego metalowca nie 
ujdzie żadna niedokładność techniczna. 
- Gdyby w surówce qyło za dużo siar­
ki - mówi Mroczkowski - P(!kłyby czę-

* * * ścL A my przecież chcemy ludziom do-W ciągu 15 miesięcy spośród ł tyslę- starczyć dobrą produkcję. 
cy jeńców radzieckich unarlo w z honorem wywiązuje się fabryka ze 

obozie pod Białymstokiem ponad 3 ty- swych zadań. Otrzymuje za to w XXXVI 
siące ludzi 12 dkg chleba i litr wody z rocznicę Wielkiej socjalistycznej Rewo­
list~iem kapusty - óto. czym ka~m 1ł lucji Październikowej szt.and.ar przecho­
burzuazyJ~Y . rząd polsk~ jeńców WOJ en- ·dni za najlepsze wyniki w socjalistycz­
nych. Dziesiątkowała ich ~yzenter1a i nym współzawodnictwie pracy. Jest w 
tyfus. Tu P'.zebywał .ró.wnlez. Stams.hw tym zwycięstwie drobna, ale jakże waż­
l'v~roczkowsk1. i:'rzewazaiące siły .woiska na cząstka pracy Stanisława Mrocz­
p1łsudczykowsk1e&o otoczyły meliczny kowskiego. 1 nie tylko w tym. 
jego pluton pod Radaszkowicami. Ran- . . . , 
ny dowódca i jego przyjaciel dostali się Mroczk~w.sk1 jest zarh~ym. ~g1tato-
do niewoli. Tu, w obozie pod Bi.iłym- rei:i .PrZyJazni .polsko-radz1eckteJ. Swe 
stokiem zginął zasieczony rózgami Stie- do~w1.adczenie zyc1o~e. wie?zę, zap<tł 
pa n Kowalow - białorusk i chlap - nle- ~sv-:1~ca w:l'.cho.w a mu .~łogt w du~hu 
poprawny marzyciel. Stąd wys1.edł wy- m~osc1 do "-'.ielk 1~go. KraJu Rad. Nte ~a­
c ieńczony do ostatnich granic Stanisław łuJe .na to cz.u su 1 sił. i:'racę ap.;;t.ac:v1ną 
Mroczkowski. Wytrzymał jedyn ie dz.Qkl U\~aza ten st~ry m etalov.:1ec za. swój P.a~­
s ilnemu organ izmowi. Zwolniony z obo- ty3ny obowią iek; Gdz.Jekol"."1ekby n.ie 
zu wrócił do Łodzi, zaopatrzony pi-zez był - na zebran.u, . ~ gronie najbltz-
policję polską w „wilczy bilet"... szych W;~JY\łor:iN>wn1kn•11 w~rl\l"I młn-

Nieraz, dzieląc się doświadczeniami 
swego życia opowiada o przeszłości, o 
wspólnej walce polskich i rosyjskich ro­
botników z kapitalizmem, o wielkich o­
siągnięciach \':'o~nego ludu radzieckiego, 
o Jego szczereJ I bezinteresownej pomo­
cy polskim braciom. Słuchają go towa­
raysze - metalowcy i w sercach ich 
w~bier~ gorące. uczucie miłości I przy­
w1ązama do wielkiego Kraju Rad. Sło­
wa starego agitatora kojarzą się u nich 
z tą przeogromną budową •. jaką widzieli 
w Nowej Hucie, skąd niedługo poplvnie 
i dla . ni~h drogocenna surówka, przypo­
minaJą 1m wi:paniały dar Związku Ra­
dzieckiego - Pałac Kultury i Nauki w 
Warszawie, gdzie synowie ich zasiądą w 
pięknych salach wykładowych, laboraro­
riach i bibliotekach. A wtedy jakał 
przemożna siła, którą poeci zwą - na­
tchnieniem - ogarnia ich umysły I ka­
że im pracować jeszcze lepiej, ofiarniej 
tak, jak pracują radz:eccy stachĄnowcy'. 

JAN ADAMOWSKI 

*) Agent sanac-yjnego urzęrlu ślerlczege>. 
**J Jan Rosół - Jeden ze wspólzalotydell 

SDKPiL, najblizszy wspólprarownik Fe­
lik sa Dzl cnyńskiego w pierwszym dzie· 
•l ~cin!Priu XX wiek u. 

Jakże bezmyślne i śmieszne wyd3ly c""·'"'•~<·="' 
mu się groźby i perswazje tępogłowego 
agenta śledczego, proponującego mu 
współpracę. . 

Mroczkowski miał swój cel wytkn ięty. 
W 1923 roku kandydował do sejmu z 
listy „Związku Proletariatu Miast I 
Wsi" W tym też roku polski rząd bur­
żuazyjny :s<kazuł go na 4 lata więzienia. 
Rozprawa nie wykazała dowodów winy. 
Wystarczy/o podejrzenie o przynależ­
ność do KPP ... 

* * • Mały pokoilt kontrolera tc:-chnicznego 
w Łódzkiej Fabryce Mac:.zyn Pnez 

oszklone drzwi dochodzi stłum iony świst 
frezarek J warkot silników. Z drewnia­
nego balkonu rozpośc iera się widok na 
halę fabryczną. Na dole błyszczą półkoli­
ste grzbiety ocynkowanej bla chy. Tu, w 
dziale Głównego Mechrmika, pracuje w 
charakterze kan trolera technicznego 
Stanisław Mroczkowski. 

Szmat czasu upłyną! od owych lat. kie­
dy lódz.ki metalowiec bronil pierwszej w 
świecie socjalistycznej ojczyzny. Okrze­
pia I umocniła się Wielka Republika Ra­
dziecka, stała się niezwyciężonym mo­
carstwem. Nie tylko przepędziła ze 
swych ziem okupantów hitlerowskich, 
lecz pomogła równie:.!: ojczyźnie Mrocz­
kowskiego wyzwolić się od obcych i ro­
dzimych v.ryzyskiwaczy. 

Młodzieńcze marzenia Stiepana Kowa­
lowa urzeczywi.5tniają si~ dziś również 

RA ZDJĘCIU: na wier:zcholku Palacu Kultury i Nauki wznosi 
6ię już pierwsze 12 metrów stalowej iglicy. 

CAJ: - Cot. Zygm. Wdowl!lekj 
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Przystępujemy do dyskus1·i Now-: zwyci~sł~o 
. szłang1sł6w radz1eck1ch 

przed krajową naradą aktywu ZMP 
w sprawie kultury fizycznej i PW 
Wiadomość o zwołaniu 

w najbliższym czasie 
przez ZG ZMP krajowej 
narady aktywu 2\MP­
owskiego w sprawie 'kul­
tury fizycznej i pnyspo­
.sobienia wojskowego 
organizacja wojewódzka 
ZMP powitała wzmoże· 
niem pracy ZMP w ko­
łach sportowych, LZS i 
LPZ. 

Uwidocz..niło się to już 
w przeprowadzeniu ma­
sowego wieloboju sPor­
towego. Grupy mł•l'izie­
ży ZMP-owskiej z. ZPB 
i ZPO w Pabianicach, 
PKP Kutno i szeregu in· 
nych zakładów szły w 
strojach organizacyj­
nych na czele kolumn 
sportowych. 

Aktywiści ZMP-owcy 
z pow. pi-0trkowskiego, 
wleluńskiego, łowickiego 

w poważnej mierze ;:irzy _ 
czynili się do masowego 
udziału w wieloboju 
młodzieży wiejs.kiej. O­
gółem do dni·a dzisiejsze­
go brało udział w wielo· 
boju sportowym ponad 
100 tysięi.:y mlodzl\„ży. 

W dotychczasowej prn­
cy na odcinku sporto­
wym wojewódzka orga­
nizat:JCI ZMP ma szeceg 
osiągnięć. 

W okresie wiooenno­
letnim n;. stąpilo ~wr1.ne 
ożywienie pracy ZMP 
w SPorc1e. W przy-
gotowaniach i prze-
prowadzeniu ZMP· 
owskich k.:larskich rai­
dów ~-okoju. sztaEt..ty fe­
stiwalowej oraz. w czynie 
festiwalowym orgr.:11za­
cja <lala poważ.ny wysi­
łek, a wyniki tych im­
prez były bardzo duże. 

-----------„ Np. w ZMP·ows.t<..L·h rai­

Przy 
szachownicach 
w Krakowie 

dach kolarskich starto­
wało na terenie naszego 
województwa około 6.000 
młodzieży, w g,ztafec1e 
brało udział ponad 
11.000. Zarządy powiato­
we ZMP nauczyły 91ę 
organizować masowe im­
prezy i festyny sporto­
we, łączyć je z kampa·nia­
mi politycznymi. Wyróż· 
niły się na tym polu po­
wiaty: Kutno, PioLrków, 
Sieradz i Łęczyca. 

Praktyka wykazała, 
że szereg organizacji 
ZMP-owskich rzeczywi· 
ście w codziennej pracy 
uważa swój udział w 

'c sporcie jako ruerozer­

W Krakowie rozpoczt­
ły sit szachowe mis­
trzostwa Polski. Tytu· 
tu mistrza Polski bro· 
ni Sliwa (n;i zdjęciu). 
Do n;iJąroźnlejszych 
Jeąo rywal! zalicza sit 
między innymi dwóch 
łodzian - rutynowa­
neąo mistrza klasy 
międzynarodowej Ma­

karczyka I młodeqo 
Szymaliskleąo, zwy· 
clęzcę turnieju o na­
ąrodę redakcji „Głosu 

Robotnlczeąo", 

. walną ważną część całej 
pracy organizacyjnej. 
fak jest w Zakł. 11n. W. 
Piecka w Żychlin.ie, PSS 
w Kutnie, Zakł. w Nie­
wiadowie, ZPB w Piotr­
kowie - na wsi zaś w 
Julianowie, pow. Rawa 
Maz., w Rozprzy, pow. 
Piotrków, i szeregu in­
nych gmin i gromad na· 
s.zego województwa. 

Ale byłoby niesłuszne 
KRAKOW. twierdzenie, że wszędzie 

W trzeciej rundzie sza- organizacja ZMP-owska 
chowych mtstnoslw Pol· stała się aktywem ru'... 
si.cl uzyskano następujące chu SPorlowego, że wła­
wynlkl: 

Mlęsowlcz przegrał ~ śctwie kieruje i pomaga 
Plate1-em. Kwapisz wygral w sPorcie. 
z Kwileckim, Szapie! poko· I IstnieJ·ą wypadki te 
na! Dodę, a Brr.oska wy • 
grał z Gada.lińskim. Pozo- koło ZMP absolutnie nie 
stałe partie odłożono. interesuje się i nie po-

Po trzech rundach pro· k ł rto 
wadzą: Makarc2yk I PlaLer maga o u SPo . wemu. 
- po 2.5 pkt Tak np: w Ltplcz.ach 

Rzut karny 
Wskutek przeoczenia ko 

rekty zakradł sfę błąd do 
wczorajszego arty ku tu pt. 
„Pomec:sowe rerteksJe"' 
Błąd ten wypaczył zJens 
zdania naświetlającego sy 
tua.cje podbramkowe pod· 
czas meczu pllkarsklego 
Kraków - Spartak. Zda· 
ole to: 

"Ostatnia pozycJa z• 
szczeqólną wyraz·sto•cht o­
brazuje nam, w jakich to 
opałach była ntejednokrot-
nie bramka „krakusów". 

pow. Skierniewice nasi 
aktywiści nie doceniają 
znaczenia sportu, podob­
nie w ZPW Konstanty­
nów - przedstawiciele 
organizacji w kołach 

sPortowych nie za wsze 

Czy zgłosiłeś się już 
do li Raidu Pieszego? 

Do Jl Raldu Pieszego, 
który organizuje w nie 
dzielę PTT·K, zgłosiły '"'ę 
już 54 drużyny, w tym 26 
mtodzle:Wwych. 

Odnosi się do pozycji w Zgłoszenia przyjmowa·ne 
r;a.mteszczoneJ w tym ar· są nadal przez cały dzf. 
lykule statystyce, g<:lzte slejszy dzień. Przyjmowa­
mowa Jest o Ilościach od ne są równlet zgloszenta 
danych stt"Załów na bram Indywidualne, totet każdy 
kę (Kraków - 6 strzalńw. może wziąć udział w ra.1-
Spartak - 24), a nie do dzle. by walczyć o Jedną 
Uoścl podań do bramkarzy Iz nagród, których wiele 
co Jest qamo przez si~ zro· przewidziano dla uczestlll-
zumla.le. ków raldu. 

uml.eją właściwie praco­
wać, często nie są in­
struowani i kontrolowa­
ni przez i.n&tancje ZMP 

Nadal większość na­
szych organizacji i in­
stan<:ji nie zajmuje się 
na codzień rozwojem wy 
chowania fizycznego i 
sportu oraz przysposo­
bienia wojskowego mru. 
dzieży. Za mały jest do­
tąd udział naszej mio­
dzieży w sPQrcie lotni­
czym. 

Rozpoczyna się obec· 
nie nabór młodzieży na 
szkolenie lotnicze w Li­
dze Przyjaciół żołnierza. 
Ma on decydujące z.na­
czenie dla doboru wła­
ściwych kadr lotniczych 
- w perspektywie absoL 
wenci kursów i szkół lot­
niczych w LPŻ zasilą 
szeregi żołnierzy i ofice· 
rów Wojsk Lotniczych. 
Dlatego też każda ZMP­
owska organizacja wrn­
na czuć się współodpo­
wiedzialną za wytypo­
wanie właściwych lu­
dzi, powinna skierować 
na szkolenie lotnicze naj· 
lepszych i najbardziej 
wartościowych członków 
i aktywistów. 

Dotychczas tylko mały 
procent ZMP-owców u­
prawia czynnie s.port. 
niewielu aktywistów 
ZMP należy do zrzeszeń 
sportowych, a przecież 
ZMP-owcy powinni tu­
taj przodować, Powinru 
być wzorem dla całej 
młodzieży w systematy­
cznej pracy sportowej , 
w zdobywaniu odimaki 
SPO i podnoszeniu 
swego poziomu .sPorto 
w ego. 

Sian taki w poważnej 
mierze przeszkadza we 
właściwym rozwoju kul­
tury fizycznej i PW, w 
postawieniu na wyzszy 
Poziom pracy politycz­
no-wychowawczej na­
szego Związku w spor· 
cie. 

Dlatego krajowa nara­
da aktywu ZMP w spra­
wie K1'' i PW ma na celu 
postawienie spraw spor­
towych w centrum uwa­
gi całej organizacji ZMP, 
ma wypracować kon • 
kretne zadania dla 
wszystkieh kół i cz.łon 
ków ZMP. 

W związku z tym na­
szym obowiązkiem jest 
wysunąć jak najwięcej 
wniosków, postulatów. 
aby na ich JJC'istawie na­
rada mogla opracowac 
zagadnienia, które 
dokonałyby gruntownej 
zmiany nasz.ej pracy w 
dziedzinie KF i PW w 
naszym województwie. 

Dyskusja ;>rowadzona 
na łamach prasy winna 
być podchwycona w 
pierwszym rzędzie prz.ez 
aktyw ZMP, członków 
organizacji, sportowców 
turystów i członków 
LPŻ. 

Dyskusja ta winna 
nam pokazać osiągnięcia. 
odsłonić wszystkie bra­
ki - przyczyniając się 
w ten sposób do właści­
wego przygotowania kra 
jowej narady aktywl.l 
ZMP. 

D. ADAMOWSKA 
wlceprzewod n leząca 

ZW ZMP Łódt. 

Wszyscy 
spor łowcy 
spotkają s:e juuo 

w lt.inie 

P I . ff „ o on1a 

STALINOGROD. 
W Chorzowie rozeąrano 

zawody w podnoszen u cię· 
tarów między reprezenU· 
cjaml związków zawado· 
wych ZSRR I polskich zrze­
szeń związkowych. Zdecy. 
::lowane zwycięstwo odn•e 
iii sztanq1sc• radzieccy, U· 
zyskując łączni• 2 . .(92.5 
ką, podczas ądy drużyna 
polska uzyskała t .840 ką 

W czasie zawodów szt'łn· 
:Jlścl polscy pobili 5 rekor­
dów krajowych, a repre. 
zentancl ZSRR - I rekord 
związków zawodowycn. 
frzy rekordy Polski po. 
prawił w wadze knąuci•J 
Petrak. Uzyskał on w 
trójboju 265 kQ, w rwan u 
83,2 ką I w podr:r.uc·e 
I 05,7 kq. Owa rekordy 
f'olskl pobił Fus w wadze 
iekl<ieJ, uzyskując w tfr.'lj· 
boju 307,5 ką I w rwaniu 
'J7.7 kq. 

W niedzielę, z okazji za­
kończenia M·esląca Poqtę­
b:enia Przyjaźni Pol~ko· 
Radzieck;ej, odbędzie się o 
qodz. 1 O w k .nie „Polonia" 
odczyt na temat „Kultura 
fizyczna i sport w Związk" 
Radzieckim". Na odczyc•e, 
po którym wyświetlony zo­
stan e film produkcji ra­
dzieckiej „Maksymek'', na­
stąpi wręczen e naqród za 
współzawodnictwo w woelo- Nowy rekord zwu1zkćw 
boju sportowym, zorqan1- zawodowych ZSRR ust;ino· 
zowanym z okazji X·lecla \wił Korneluk, uzyskUJllC 
ludoweąo Wojska Polsk e- w trójboju w wadze pior-
ąc. kowej 317,5 kq. 

Zwracamy wzrok w stronę kosza 
Pełne najwy1.szego na­

pięcia boje p1tkarsk•e o 
mistrzostwo Il figi zako ·1-

czyty s ię dla Łodzi szczę· 
śllwle. Wtóknlarz zdobyl 
już tytuł wicemistrza I 
zaawansowa! do nasze! 
ekstraklasy pltkarsklej. Ca 
la nasza uwaga kleru-

O sprawach 
ke fe i ~porlu 

radzono 

bez przedstawiciela 
LKKF 

Sprawa większego uma.­
sowlenla kultury flzycz· 

nej I podnloolenla poziomu 
łódzkiego sportu je..t 
sprawą szczególnej troski 
naszego aktywu sporto­
wego. Wczoraj odbyła się 

w te) sprawie narada 
Komisji Kultur")' Rady Na· 
rodowej m. Łodzi. Wzięli w 
niej udziat liczni przec:lsta 
wlciele naszych zrzesze1~ 

sportowych. Wydziału O­
światy, DOSZ I wl~lu tn. 
nych oriianlzacJI, wykaz•J 
)ąc wlele zrozumienia :il~ 

tych zagadnie(). Najmniej 
za.ln teresowanla w tej 
spraw!e ujawnlt„. ŁKKF 

nie przysyłając na 1<onre 
renc)ę swego p1·1.erł~taw\ 

ctela mającego wygłosić 

rererat służący zebranym 
za podstawę do dy9k11sjl. 

Ale dyskul'Ja wywtąz>J.tR 

s:ę nad porłzlw ożywiona . 

Wniosła ona w•ele nowych 
wyt~·cznych. które nlewąt­

pllwle posłużą nam w dal 
szej walce maJąceJ na ce 
lu radykalną poprawę 8Y 
tuacjl na odcinku łódzkie 
go sportu. 

Juniorzy 
wyjechali do Rumunii 

W piątek, 6 bm.. rano 
wyleclaia samolotem do 
Bukaresztu pilkarska re­
pl'ezentacja Polski jumo-
1·ów która rozegra w nie 
d7ieię. 8 bm„ międzypan­
stwowy mecz z junlora:111 
Rumunii. 

W skład reprezentacji 
wchodzą następujący za 
wodnicy: Bull k. Horowski, 
Kohut, Ciupa, Kempny, 
Wlazł~·. Pohl, Slekler·a, 
Czech, Spengel. Jurecki, 
1'orkowskl. Lewandowski. 
Piechowiak, Malarz 1 Cho· 
mlczuk. 

je się więc na Inne ligi. 
w których uczestniczą 
drużyny łódzkie. Pr1ede 
wszystkim l·nteresować na;; 
będzie figa kosza w kl'>· 
rej walczą Włókniarz. 
Spójnia I Ogniwo. 

W niedzielę czeka Wlól<· 
nlarza trudny mecz z Ko-
~ejarzem warszawskim. 
Będzie to najctekaws1.e 
spotkanle rozegrane w 
•ym dallu w lidze koszyk<>· 
wej. Sądzimy. że lodz'a· 
nie nie zrobią zawodu pu· 
bl!cznoścl, która nlewąt· 
pl!Wle tłumnie wypełni w 
niedzielę halę na Wldze 
wie. 

W dotychcr.Mowych ro~ 
grywkach Wtóknlarz nie 
przodowaf, mamy jedn1k 
nadzieję, że tę niezbyt p'l­
myślną passę łodzianie 
wrencle przełamią I zn~ 
czn1e poprawią swą pozy­
cję w tabeli. 

Pozostałe łódzkie druży· 
ny grają na wyjazdach. 
Spójnia zmierzy się w Po­
z.nanlu 7 Kolejarzem, a 0-
gn two w W arszawle .z 
AZS. 

SOBOTA: 
GODZ. 18 - ula Spójni 

- mecz w plice slat lrnwej 
i koszykowej kobiet I 
m\'t.1·z}':ll1'. Wyt.~za Szkota 
!>:Im nom tema (t.ód:t.l 
Główna Szkoła Planowania 
i Statystyki (War11zawa), 

GODZ. 18 - sala MOI< 
- mistrzostwa kl. A w pli­
ce siatkowej kob<et l mi:ż· 
czyzn. Kobiety: Unia - 0-
o;ntwo, Wlókntarz - Gw~r. 
dla. Mi;;.czy:t.nl: Spójnia -
Wtókniarz, Ogniwo - AZS. 

NIEDZIELA: 

GODZ. 9 - sala MDK 
mlst1·zostwa kl. A w koszu 
kobiet I mę7.czyzn. Kob'e· 
ty: Budowlani - Ogniwo 
Wlóknlal'Z - Spójnia. Mi:ż· 
czyźnł: Unia - Budowla 
ni, Włókniarz - AZS, Ko· 
lejarz - Ogulwo, Spóju1a 
- Stal. 

GODZ. 11 - AleJa Unii 
2 - mecz o wejście do ligi 
piłki ręcznej: Unia (Kra· 
ków) - Wtóknlarz (Lódź). 

GODZ. 11 - Plac 9 Ma· 
ja - zawody żużlowe o 
memoria! T. Klaczka z u­
działem czołowych źużlow· 
CÓW Polski. 

GODZ. 15.45 sal~ 
Spójni - dalszy ciąg me 
czu w piłce siatkowej I 
koszykowej kobiet 1 męt­
czyzn: Wyższa Szkoła Eko· 
nomlcr.na (Łódź) - Glów· 
na Szkoła Planowania I 
Statystyk! (W-wa). 

GODZ. 17.30 hala 
Włókniarza - mecze o mis· 
trzostwo I ligi koszykowej 
kobiet I mężczyzn: Kole 
jarz (W-wa) - Wlóknldrz 
(ł,ódź). 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - dnia 7 bm. godz. 14.30 I 
19.30. dn. 8 bm. godz. 11 I 19.1,? 
- „Czarniecki I jeqo żołnierze • 

„Jabłonka o złocistych Jabł· 
kach", „9 kurczi\tek" - godz. 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zlelomt 2) -
„Szalony lotnik" - godz. 14, 
16. 18, 20. 

MUZA (Pat.Jlanlcka 173) - „Noc 
maJowa" - godz 18, 20. 

[lllfłnliil 
NOWY (Więckowskiego 15) - d'l. 

7 bm. nieczynny. 8 bm. godz. 15 
- „Poemat pedaqoqiczny", 

IM. ST. JARACZA (Jaracza 27) -
dn. 7 bm. godz. 19 - „Chi· 
rurą", 8 bm. godz. 14.30 
„Bonapart~ i S~łkowskl", godz. 
19 - „Chirurą • 

;tYOOWSKI (Więckowskiego 15) 
dn. 7 bm. I 8 bm. !fodZ. 19.30 
- „Meir Ezofowicz'. 

MAŁY (Traugutta 1) dn. 7 bm. I 
8 bm. godz. 19.15 - „Rodzin· 
ka", 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) 
dn. 7 bm. godz. 19.15, dn. 8 
bm. godz. 15.15 I 19.15 -

Kraina uśmiechu" ostat· 
~le dni. 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
qn. 7 bm. godz. 17 I 8 bm. godz. 
11 15 I 17 - „Złota rybka". 

PINOKIO (Kopernika 16) - 7 bm. 
godz. 15 (widowisko zamknlete) 
1 godz. 17; dn. 8 bm. godz. 10 
(widowisko zamknięte) I godz. 17 
Pieśń Sarmlko" osta~nl 
dzień. 

FILHARMONIA (~arutowlcza 20) 
- dn. 7 bm. godz. 19.30 - llC 
Koncert Symfoniczny; w pro­
gramie: Mazur, Czajl<owskl, 
Chaczaturian. 

BAŁ TYK (Narutowicza 20) -
Rewizor" - godz. 16, 18.30. 

21 
GDYNIA (Przejazd 2) - „Opo­

wieś~ 0 polowaniu", PKF 46-53 
gorlz„ 18. 1930. 21.00. , 
Program dla najmłodszych -

PIONIER (FranclnkańskB 31) 
„Dziewczyna u tródła" 
godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Rewizor" - iOdZ. 15, 17.30, 
20 

PRZEDWIDSNIE (ter'OmSklegO 76) 
- „Błyskawica" - iodz. 18. 
20 
MAJA (Kl!lńsktego 176) 
„Sadko" - godz. 17. 19. 

REKORD (Rzgowska 21 - „BaJ· 
ka o śpl11c•J królewnie" -
godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Ple4ń 
tająl" - godz. 18. 20. , 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Wt· 
drówkl czarodzieja" - iOdz. 
18.30. 

śWIT (Bałucki Rynek) - „Wscho­
dnie zaloty" - godz. 18, 20. 

TATRY \Sienkiewicza 40) -
„Swlat 1 ł 'ml•j•" - iO<h:. 16, 
18, 20. 

WISŁA (Prujazd 1) - „Na las· 
kawym chlebie" - godz. 16. 
18. 20 (mm grany jeden dzień 
w wersji rosyjskiej). 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) -
„Przełom" li ser. - iodz. 
15.30. 17.30, 19.30. 

WOLNOśC \Przybyszewskiego 161 
„Przełom • li ser - godz 
16.30, 18.30, 20.30. 

ZACHĘ.TA (Zgierska 26) - „Cza· 
rodzlej Glinka" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kali~kl) -
„Polowania zimowe", „Pierw· 
sza lekcja", „Elbrus", PKF 
.(5-53 - god7. 16. 17. 18, 19, 
20, 21, 22. 

SOBOTA, 7 LISTOPADA 1953 R. 
t.ODt - FALA 230,1 m 

WIAOOMOśCI: ąodL 5.05, łl.30, 

7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6.00 Gimnastyka. 6.10 Kalen­
darz radiowy. 6.15 Wiadomości 
dla wsi. 6.45 Muzyka. 7.20 .,Z 
mikrofonem przez miasto I wieś". 
7.30 Audycja konkursowa. 7.40 . 
Muzyka. 11.57 Sygnał czasu. 12.15 
Radziecka muzyka ludowa. 12.43 
Audycja dla wsi. 13.00 Koncert. 
13.40 Utwory klasyc1ne. 14.10 
Audycja dla klas I I IL 14.30 
Sluchowlsko dla kl. VI. 15.00 Wal· 
ce. 15.10 Audycje llteracka. ls.:;o 
Audycja dla dzieci. 16.00 Styli­
zowana muzyka polska. 16.20 
.. Dwie świetlice". 16.35 Koncert. 
17.15 Muzyka. 17.30 .. z mlkrofo. 
nem przez miasto I wieś". 17.40 
Audycja konkursowa. 17.50 Ra· 
dlowy notatnik kulturalny. 18.05 
Muxyka taneczna. 18.20 Reportaż 

18.40 Audycja literacka. 19.30 
Muzyka I aktualności. 20.00 
„Przy sobocie po robocie". 21.26 
Wiadomości sportowe. 21.36 Mu· 
zyka ta11eczna. 22.00 Audycja li· 
teracka. 22.20 Koncert muzyki 
rosyjskiej. 23.00 Muzyka tanecz 
na. 

Poqotowle Ratunkowe - 254 4.( 
Straż Pożarna - 8 
Komenda Miejska MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji 
159-15. 

Dzisiejszej nocy dyżuruj11 na· 
sttpUji\C• ;ipt•kl: Przejazd llł, 
Wólczs1iska 37. Piotrkowska 225. 
Z,1tlersl<a 146, Nowotki 12, WOJ· 
ska Polskiego 56. Dąbrowskiego 
24 b. Al. Kościuszki 48. 

Jutro dyiuruJ11 apteki: Lima· 
nowskiego 1. Piotrkowska 19'3, 
Piotrkowska 25, Lagfewntcka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 
42, Gdańska 90, Armil Czerwo­
nej 8, Srebrzyńska 67, Al. Koś· 
ciuszki 48. 

Dytur połotnlczo·ąlnekołoqi-
czny: dn. 7 bm. od godr. 8 do 
~odz .. 20 dyturuje Szpital Im. dr 
H. Wolt, ul. Łagiewnicka 34, od 
godz. 20 do 8 dyturuje Szpltnl 
im. Curle· Skło<lowsklcJ, ul. Curle­
Sklodowsklej 15. 

Dnia 8 bm.: od godz. B do 
godz. 20 dyżuruje Szpital Im. dr 
Madurowicza. ul. Krze.rnlenlecha 
5. od godz. 20 do 8 - Szpl!a! 
tm. CuMe-Skłorłowsklej, ul. Curie 
Skłodowskie) 15. 

T llstopada 1953 r. (nr 26'71 

Radośnie Dwudziesta siódma 

lista nagród i w podniosłym nastroiu 
Łódź wita dzień 7· listopada %101) JAł..OWKA RASY NIZI~1. 

2102) nocna szafka, 2103) płaszcz Podgumowany, 2104) 
luksusowy komplet do golenia, 2105) wanna cynkowa, 
2106) maszynka do mięsa, 2107) komplet garnków, 2108) 
ko~i;uJa męska, 2109) album „Tatry", 2lloi bezpłatny 
abonament do kina na IO dowolnych filmów, 2111) mi­
ska kuchenna, 2112) skrzynka jabłek (20 kg), 2.\\3) war­
caby, 2\\4) kupon na koszulę męską, 2115) domowe 
pantofle damskie, 2116) 2 wiadra emaliowane, 2.\\7) 
2 paczki herbaty, 2118) żywa gęś, 2119) bezpłatne wy­
k one me Je<iT'.tgo pła.szcza z powierzonego materiału, 
2120) szal we\many, 2121) pudełko sardynek, 2122) 
2 ręczniki frot()we 2123) pralka, 2124) kom{Wet bielizny 
damskiej z żorże\y 2125) cygarniczka srebrna, 2126} 
żywa kaczka , 2127) '1. rondelki aluminiowe. 21281 kuPon 
na bluzkę, 21291 2 ?ac1.ki kakao, 2130) taca, 2131) pu­
dełko ozdób choinkowych. 2j32) wanna cynkowa, 2133) 
gra towan:yska „Sześcio\"tni Plan w Budownictwie", 
2134) wełniane pończost\I.\ dziecinne. 2135) komplet 
śniadaniowy. 21361 2 paczki kawy ziarnistej, 2137) du­
ży garnek emaliowany z Poll.rywą. 2138) para po11czoch 
d~mskich, 2139) srebrna popie\niczka, 2140\ domowe 
pantofle męskie, 21411 kompie\ ciepłej bielu.ny mę­
skiej, 2142) bluzka damska, 2143) '1. wiadra ema\'.owa­
ne, 2144) komplet garnków~ 21~5) .beirękawnik ch\opię­
cy, 2146) 2 paczki kawy z1armsteJ, 'i.H1) żywa kanka 
2148) termos, 2149) szachy podróżne, '1.\50) 3 ręczni\~\ 
lniane, 2151) kupon na spódniczkę letnią, 2152) bezrę­
kawnik chłopięcy, 2153) pidżama damska, 2154) taca, 
2Ui5) 2 paczki kakao, 2156) komplet mydt\ luksuso­
wych, 2157) miska kuchenna, 2158) ciepła ble\U,na mę­
ska, 2159) 2 pary skarpetek męskich, 2160) betr~kaw­
nik wełniany, 2161) flakon wody Kolońskiej, 2162) 11.om­
plet grzebieni. 2163) broszka, 2164) korale, 2165) \~r­

mos. 2166) bielizna damska maco, 2167) album „Polska 
karykatura Polityczna", 2168) komplet szczotek, 2169) 
szal damski, 2170) pantofle domowe, 2171) 2 pudełka 
sardynek, 2172) bluzka damska, 2173) miska kuchenna, 
2174) zabawka „Budownictwo", 2175) pól tuzina chu­
steczek damskich do nosa. 2176) apaszka, 2177) kosme­
tyczka, 2178) duży garnek emaliowany, 2179) obrus, 
2180) bluzeczka trykotowa, 2181) kocioł do prania, 2182) 
rękawiczki wełniane, 2183) komplet śniadaniowy, 2184) 
wazon, 2185) srebrna bransoletka, 2186) pidżama dam­
ska, 2187) tywa kaczka, 2188) latarka elektryczna, 2189) 
pończochy fildekosowe. 2190) 2 paczki kakao, 2191) lal­
ka, 2192) komplet do golenia, 2193) papeteria, 2194) ce­
rata na stół kuchenny, 2\95) pudełko farb szkolnych, 
2196) powłoczka, 2197) beret, 2198) książka M. R. Anan­
da ,,Kulis", 2199) portfel skórzany, 2200) Portmonetka. 

NA ZDJĘCIU: udekorowany fronton gmachu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi. 

W radosnym i podnlo.słym 
nastroju wita Łódż 36 ro­
cznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Miasto przy­
bralo odświętny wygląd, 
Trzepocą na jesiennym wie· 
trze flagi i proporce. Bielą 
liter wołają h~ła czerwonych 
transparentów, hasła sławią­
ce Wielką Rewolucję, która i 
nam wskazała drogę do szczę­
śliwego życia. 

Portrety Marksa i Engelsa, 
wielkich wodzów Rewolu<:ji 

Uroczysta akademia 
z okazji XXXVI rocznky 

Rewolucji Październikowej i 
takończenia Miesiąca Przyjaź­

ni, Komisja Wykonawcza 
Miesiąca Pogłębienia Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej w 
Łodzi organizuje w dniu 8 li­
stopada o iodz. 18 w świetli­
cy Z\V. Zaw. Pracowników 
Budowlanych, ul. Piotrkow­
>ka 232, uroczystą akademię. 

WydzfaJ Historii Partii 
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Wiedza" 

w niedzielę . . 
rozpoczyna1ą Sltt 

ogólnołódzkie 
eliminacje 
recytatorów 

W dniach 8 i 9 listopada 
odbędą się ogólnołódzkie eli­
minacje I Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorów, w 
których weźmie udział ponad 
100 05ób, wytypowanych na 
eliminacjach dzielnicowych. 

Dziesięcioro najlepszych u­
czestników eliminacji ogólno­
łódzkich weźmie udział w eli­
minacjach centralnych, które 
odbędą się w końcu listopada 
w Warszawie. Na zwycięzców 
czekają liczne nagrody i wy­
różnienia. 

ElimlllQcje ogólnołódzkie 
rozpoczną cię 8 bm. o godz. 10 
w sali Wojewódzkiego Domu 
Kultury, Traugutta 18, II :rię­
tro. 

Wycieczka „Orbisu" 
na mecz piłkarski 

do Warszawy 
W niedzielę, dnia 8 bm. Biu­

ro Podróży „Orbis" organizuje 

wycieczkę do Warszawy na 
zawody płłkankłe Spartak 
(Moskwa) - Unia (Chorzów). 
W programie wycieczki o­

prócz bytności na meczu prze­
widziane zwiedzenie stolicy. 

Wyjazd z Łodzi - Kaliskiej w 

niedzielę o godz. 5.32. 

Fot. - AJ. 

- Lenina 1 Stalina, tow. Ma­
lenkowa i ukochanego przy­
wódcy narodu polskiego Bo­
lesława ·Bieruta ... 
Godła i emblematy ..• 
Kwiaty w wystawach. A 

gdy zmrok zapada - kaska­
dy świateł ... 

Nasz felieton 
A w halach fabrycznych 

proporce, czerwone kokardki 
i wspaniały entuzjazm 
tych, którzy stanęli na war­
tach produkcyjnych. Są kh 
dziesiątki tysięcy. Pracą, 
z.więkswną i:-rodukcją czczą 
wielką rocznicę. 

Historia prawie tragiczna 
7 lU;topada - to dzień uro­

czysty i radQ5ny zarazem. W 
zakładach pracy i uczelniach 
odbywają się akademie, na 
których nagrodzeni zostają 
najlepsi - przodownicy pra­
cy. 

Wczoraj spotkalem swego trotuarze. Teraz jut chyba 
przyjaciela Antoniego Mrów- rozumiesz? 
kę. Anto§ miał zabandażowa- - Oczywi§cie - odpowie-
1'lq glowę i ut11kal n.a lewq no- działem - dla mnie jest ter:iz 
gę. wszystko zrozumiale. - Myś. 

Akademie rozpoczęły się 
już od czwartku, ale najwię­
cej zakładów i instytucji or­
ganizuje ich w sobotę, 7 listo­
pada. Rozśpiewane i roztań­
czone będą w tym dniu świe­
tlice łodzk!e. zespo!y arty­
styczne przez długie tygodnie 
przygotowywały się do wy· 
stępów, a prócz tego w kil­
kunastu świetlicach w częś­
ciach arty5tycznych akademii 
wezmą udział zawodowi akto· 
rzy. 

- Widzisz - zwróciłem się lę, że i dla dyrekcji Miejskie. 
do niego, witajqc stę. ~ TyLe go Przedsiębiorstwa Instaia. 
razy mówiłem ci, ab11~ nle c;yjnego również cala sprawa 
wskakiwał do biegnącego jest jasna, jak na dloni. 
tramwaju. (Opracowano na podsta-

- Do jakiego tramwaju? r:o wie listu Komitetu Do. 
ty pleciesz? - Pdparł Antoś mowego z ul. Mielc:ar. 
ze zdziwieniem. skiego 13). 

- To kto ciebie tak urz<i- --'-----------:"t! 

A rotem do późnego wie­
czora będą tańce. 
Radośnie Łódź obchodzi 

święto Rewolucji. W poczu­
ciu dobrze wypełnionych obo­
wiązków, z radością i spoko· 
jem patrząc w przyszłość. 

ODCZYr 
prof. Kotarbińskiego 
Dnia 8 bm., o godz. 12, w 

sali Muzeum Sztuki, przy ul. 
Więckowskiego 36, odbędzie 
się odczyt prof. UW dr Tade­
usza Kotarbińskiego pt. 
„Franciszek Bacon jako filo­
zof Odrodzenia". Wstęp wol· 
ny. 

Otwarcie 

dzil7 - spytałem. 
- MP I - odparł krótko 

Antoś. 
- MP/1 Co to takiego, 11,ie 

rozumiem? 
- Miejskie Przedsiębłoratwo 

lnstalacyjne. Rozumiesz ;ui 
teraz? - dodał 

- Niestety, w dalszym drr­
gu nie jestem w stanie pojąć, 
o co chodzi. 

- Zaraz się do·wiesz - nekt 
Anto§ zapalajqc papierosa. 

- Otóż w końcu ubtegleao 
roku MPI przyłqcz11ło naszą 

posesję do 1iect wodociqgowej. 
Rzec.z jasna, że radość miesz­
kańców nie miała granic. Ro­
zumiesz, dobra, zdrowa woda 
popłynęła rurami w domu przy 
u!. Mielczarskiego 13. Radość 
Jednak nie trwala dh1.go. Po 
kilku dniach zaczęty się psuć 
krany, woda zac:z.ęla przecie­
kać z rur itp. 

Ostatnio woda wurwala z 
rury kran, który ,,zaprawit" 
mnie w glowę. Niezależnie od 
tego MPI ,,zapomniało" (jo. 
prowadzić do ładu nawierzch.-

W y pożycza I n i nię w bramie i podwórzu. Ni~-
3ednokrotnie mówiliśmy o ii.m 

książek :r nadzorcą robót. Ten jednak 

J , I • nie przywiqzywal żadne; wagi 
w oze1.ow1e do naszych interwencji, twier-

. . dzqc, że sprawa nawierzchni 
V:' na?chodzącą medztelę, nie jest zbyt pilna, bowiem 

dma 8 h~to~da br„ 0 god7-1 nikt jeszcze nogi nie zta.mal. 
15 odbędzie się w Domu Kul-· , . 
tury w Józefowie uroczysta 1 e~az 3~dnak - dodał na ~a.-
akademia dla uczczeni!ł I koncz~n~e Antoś. - . ~PI .ni~-
XXXVI rocznky Wielkiej u;ątphwie energicz'!1'ie3 za.1111.te 
Rewolucji Październikowej, się tq sprawq •. po~ieważ ~rzed 
połączona z otwarciem nowej ktikunastu dniami wla§nie na 
rejonowej wypożyczalni ksią- podwóTZu zlamalem sobie no­
żek dla dorosłych. gę, wpadajqc w wyrwę na 

Poranek 
polskiej i radziecl\ej 
p1eśn1 maso" e.1 
W Klubie MPiK, ul. Piotr­

kowska 86, w dniu 8 bm., o 
godz. 12, odbędzie się poranek 
muzyczny poświęcony ra­
dz:eckieJ i polskie) pieśni ma­
sowej. 
Słowo wiążące wygłosi prof. 

M. Drobner, ilustracja mu-
zyczna z płyt. Wstęp wolny. 

Otwarcie 
Studium Nauknwego 

TWP 
W niedzielę, dnia 8 Jlstopa­

rla br., o godz. 9, odb(dzie się 
uroczyste rozp0częcie Wy­
kładów Powszechnych Tll'P, 
w gmachu Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej, ul, Armif Lu­
dowej 3-5. 
Wstęp Wfllny. 

Kronika partyjna 
Dzlelnlca Staromiejska: Dziś 

o god7. 14.30, w sali ko~fe 
rencyjn"J przy ut Poludn10-
wej 65 odbędzie się nara·'la 
l I li sekretarzy podsta­
wowych I odrlzlalowych org::i 
nlr.lłc!I partyjnych I 

D.z1elnlca Ruda Pablanlc1<1. 
Dziś o godz. U w lok•l!I 
dzielnicy ul S<'pocka 3 5. od· 
będzie się narada I I li „kre· 
tarzy podstawowych I cifdz a 
towvch oriranlzac jl partyj 
n\'Ch. -

OBWIESZCZENIE 

O LICYTACn RUCHOMOSCI 
ZD~SKOWOLSKIE Z.4Kł..AD1'. 

Komornik Sądu Powiatowego w Piotr­
kowie Tryb. - Kazimierz Bartłomiejczyk, 
mający kancelarię w Piotrkowie przy Al. 
B. Bieruta nr I 9, na Podstawie art. 608 
k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 listopada 1953 r„ o godz. 10 - 12 
w pomieszczeniach Zespołu Przemysłu 
Rolnego nr 18 w Niechcicach, gm. R~prza. 
odbędzie się I licytacja ruchomości nale­
żącej do Tadeusui Nastawnego, !!kłada­
jącej się z auta clętarowego marki „Met­
cedes-Benz", osz.a':owanego na sumę 8.000 
złotych. Ruchomość można oglądać w dniu 
li<'ytacjl w miejscu i czasie wyżej oz.na­
cz.onym. 

Piotrków, dnia 14 patdziernlka 19~3 r. 
Komornik K. BarUomłejczyk. 

2904-K 

10 tynlera oraz technika ze majomośclą budo­
VJY, odbioru i ekspP..rtyzy robót inwestycyi· 
nycb z.atrudnlq na stałe Zakłady Wytwórcze 
Maszyn Elektrycznych i Transformatorów 
tm. Vl Piecka w Żychlinie. Zgłaszać s!e dn 
Działu Kadr ZWMEiT w żvchllnle. 2843-K 

PRZEMYSŁU ZGRZEBNEGO 
• siedzib' w Zdnńsłlej ~oll, 

AL Kościus:rłl 6-8 

przyPom!nają, te stasown1e do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dni.a 
14. 12. 1!)50 r„ wszelkie zażalenia f odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zastP,pca 
w poniedziałki I czwartki od godz. 10 do 
12 I od lł do 16. Jeśli w poniedzialek I w 
czwartek przyp;.da dzień wolny od pracy, 
dniem pnyjęć jest najbli.ż.szy dzień pow­
szedni tyiodnl.a. 2883-K 

Inżyniera !ub technika elektryka maszynow­
ca na reDJonty ceneratorów I urządze.ó ener• 
getycznych z dłuższą praktyką pasz.ukują 
ł..6dzkle Zakłady Remontu MaszYn Elek­
tryczoycb. Warunki do omówieni.a. Podanie 
wraz 1 życiorysem składać w Sekcl! Perso­
nalnej Zakładów, Piotrkowska 278, w godz. 
8-13. 2875-K 

3 1tra.łak4'1ł' p-poL ze znajomością obsługi 
motop0mp1 przyjmą zaraz Zakłady Mięsne 
w Pabtsnlcach. Zgłaszać się do Oddziału Per-
sonalnego Zakładów Mięsnych w Pahiani• 
cach, ul Żwlrkl f Wlgury nr 19. 2856-K 

14 sekretarz odpowiedzialny w godz. to 12 Telefony: ceutrat11 teteromczna 28:! OO ;łączy ze wsz:z~1~""' t.!\ci't'a~I" p[o~~~:!'~k,:1„9Ef rei I li. 50 I 114 75 ydawca: RSW .. PrallB'". Adres Redakcji: t.ód:t, 
Redaąuje koleqium. Redaktor nac1elny przylr2~-l: 4~ocldz!r:in~le~k~o~io li. dz lal włókienniczy 210. i 1. dział rolny 146 1\2, dzlal spoi l~:f sJ 41 :r;;yj~~rakc~~z~~nt1l 1:e~~J~z~z~~!:e oraz Uston0sz~. Prenumerato j, koiportatu zakL - DJlestęcznle zł 2.80 - przyJmuJe PPK •. Rucb'"• 
respondentów, llstńw czylelnikńw l lnlerwenc „ 2 i ki 17 tel. 206_4:1. Pap.: druk. aaz. 50 ar. Preoumerate mlestęcznll, wynosZl\Cll z · • 0 _4.28228 
Plotrkowska 96, Jl plęll'O. Druk. RSW „Prasa • } r • 



'1 listopada 1053 r. ·(nr 207) GŁOS ROBOTNICZY STR. S 

„Nasza nadzieja 

aby w tym, 

robotnik 

stal się 

brateni 

b "k " ro otni a ... 
111•1r1„TTr1rrr1•rrr.....,.rm"rl'TIM'T'l'm"l"11tu 111 •111•Wt"111•a·1-rr1n :1<tt1rn1.n1rn·1·1·rrr11·rr 11 ·1T11·1 ·11··11"1· r~t 

Polacv w twórczości Mikuła ja Ostrowskiego 
Moja ojczyzna - to 

ludowa socJalistyczna 
li Polska. Tak, jestem 

członkiem Komum-
stycznej Partii Polski, do woJ­
aka wcielono mnie gwałtem l 
otwierałem oczy takim jak ja 
żołnierzom, których gnaliście 
na front. Możecie mnie za to 
powiesić, lecz ja mojej ojczyz­
ny nie zdradziłem i nie zdra­
dzę. Ale różne są nasze ojczy­
zny, wasza je.;t pańska, a mo­
ja robotniczo - chłopska, 1 w 
tej mojej ojczyźnie - jestem 
o tym głęboko pnekonany -
nikt mnie nie nazwie zdraj­
cą". 

Tak mówi prawdziwy rewo­
lucjonista. K(lmunista Snie­
gurko nie blaga! wrogów o !a­
skę. Oddal swe iycie jak ty­
lu przed nim 1 razem z nim 
bohaterów w walc.: o wolność 
ludu, 

Był niezapomniany rok 1917. 
Loskot zwycięo;kiej rewolucji 
dotarł I do pogranicznych 
miast Ukrainy. Slowa „Prole­
tariusze, ws7.ystkich krajów 
łączcie się" mobilizują masy 
pracu.1ące bez różnicy narodo­
wo~cl do walki z tici~kiem. 
Polacy stają w pierwszym 
szeregu. 

strowsklego staoowł cenny do­
kument polskieJ walki klaso­
•1ej po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej, a u progu 
powRtawania burżuazy3nc1 nie­
podległości Pn Is'< i. Pisarz ra­
dziecki dal nie1,apomniane wi­
zerunki Polaków komuni:;tów, 
walczących z legionistami Pił­
sudskiego i nową t.vranią, tym 
razem rodzimej burżuazji. 

Ogleń Wielkiej Rewolucji 
pala w słowach robotnika Py­
życklego, przemawia ją ce go do 
zpromadzonych na wiecu Po­
laków i Ukraińców: 

„„.Jleż to Ju:ż lat panowie 
Potoccy I ksią7ęta Sanguszko­
wie dorabiają się na nasz.vch 
z~rirbionych ~rzbietach„. Nad­
szedł JUŻ kres tych kanalii... 
Nasz ratunek, nasza nadzieja 
w tym, aby robotnik stal się 
bratem robotnika. 

Beclzle równie? l pnli:;ka re­
publika, lecz socjalistyczna, 
bez Potockich. W socjali~tycz­
nej Polsce sami będziemy go­
spodarzami". 

Rozbudzona przez rewo1uci~ 
świadomość proletariatu, ide­
ologia internacjona\\zmu, duch 
braterstwa i Pł7yja'lnl łączą 
dłoń robotnika Polaka z dlo­
nią ukraińskiego chlopa, z 
dlonią radzieck;e,!?o Komsomol-

z drugiej stronv klfka magna­
tów I kapitalistów. 

I jedni I drudzy ukaz1ml zo­
stali w przebleji?U walki. Ale 
walczą o różne cele, bo też · 

wyrażając 11lę słowami IMz­
klego robotnika, kaprala Snie­
gurki: „Różne są nd.sze oj­
czyzny, wasza jest pańska, a 
moja robotniczo-chłopska", 

Dokument proletariackiego 

internacjonalizmu 

Ostrowski pokazuje „zrodzo­
nych z burzy", odmalowuje 
walkę ludu poh;kiego I ukraiń­
skiego o wyzwolenie spod 
jar7ma „kresowych królewiąt", 
magnatów sprt.:) mierwnych 7. 
kapitalistami i reakcyjnym 
klerem. 

Ten świat 1wyclęskiel przy­
sr.lośc-i pisarz obrlaPa cechami 
humanistycznyrni, miłości so­

"Cjallzmu, bohaterstwa l pa­
triotyzmu. 

Bohaterowie ludu ukazani 
1.ostali w rewolucyjnym dzia­
łaniu żywo, barwnie, z głębo­
kim ludzkim uczuciem Wni­
kliwie odmalował Ostrowski 
ideowość, samozaparcie bojo­
wników. 

W przedwleństw!e do 
wznioslyc-h, szlachetnych por­
tretów rewoluC]onistów przed­
stawiciele reakcji odsłonięci 

zostali w całej ohydzie. O­
strowski pokazuje, jak obrona 
klasowych Interesów, niena­
wiść ludu i haseł Rewolucji 
Pazdz1e1 n1kowe1 połączyły w 
obóz haniebnej ... drady naro­
dowej magnat.ów Mogielnic­
kich I Z<1mojs~1ch, kap1tałi'>­
tów 8arankiew1c7a 1 S1pilma­
na, reakcyjny kler, legioni­
stów Piłsudskiego, agentów 
obcych wywiadów I nacJOnali­
stów ukraińskich. 

Powieść demaskuje mecha­
nizm przygotowania dyktatu­
ry faszystowskiej w Polsce, 
politykę zdrady narodowej, 
zakończoną hańbą września. 
Portrety Polaków w twórczoś­
ci Mikołaja Ostrowskiego, to 
wzruszający dokumf'nt prole­
tariackiego internacjonalizmu 1 
ludowego patri-0tyzmu. 

CJllZEGORZ Tll\10FIEJEW. O nich opo\~'i!łda Mikof::ij 
C'l~trowski w po\1·ie~C'i „7xo­
dz.en1 z burzy·•. O n\ch \ o 
wro~ach \udu - burtuaijl pol­
akfej. Albowiem „różne są na-
1~e ojczyzny", Powie$ć O~ 

ca. Zrod7eni z burzy Paż<lzier- ---------­
nika prn:fr1mują wspólnie wal-
kę o o.tczyznę, w które1 czlo­
wiek prnc-y jest sam sobie go-
5poda1"rem, 

Jak powstała powieść? 

Dlit napl~anb powieści 0-
1trowskl nawiązał kontakt 
z rewoluc.Jonistaml pnlskiml, 
znaidu1acyml ste w ZSRR na 
emi~rnc}I, Od nic-h uzyskał 
cenny\mateńal 'Z. h1c:.tort1 pel­
s~le11.o ruchu robotnlcze~o. w 
su·7.eJ!,ól noł.ci 1 (·kres· walk z 
faszy~towsk11 dyktaturą. „Pra­
gnę iobaczyć się z wami I 
słurhać wa~l"VC'h w~pomnień" 
- pl~ze O"trriwskł do Rronl­
sławy March\ewsldej, wd?WY 
po Julianie l\farchlewsk1m, w 
liście z dnia 17 pażdz.iernika 
1934 roku. 

Ostrowski ~romadzf mate­
riały historyczne, książki, bro­
szury I artykuły, dotyczące 
dziejów Polski w latach 
1918 - 1920. Studjuje Kona 
(„W ciągu 50 lat„) 1 Piłsud­
skiego („Rok 1920"), Albo­
wiem - jak pisze - „Wroga 
należy wpierw dokładnie po-
znać, aby nRstr,pnle tym sk11-
tecznie)szy t.adać mu cios". W 
tym celu p•6ct literatury re­
wolucyjnej, Jf\K wymieniona 
już praca Feliksa Kona, Mi­
kołaj Ostrowski bada l)O\ską 
literaturę faszystowską, PT'lSI 
o przekład z książki Sklad­
kowskiego, aby glęblej, sze­
rzej poznać mechanizm reak· 
cjl, a przede wszystkim rolę 
Piłsudskiego w zorganizowa­
niu wyprawy przeciwko 
ZSRR. 

P1snr'Z dężko chory, przyku­
ty do loża, pracuje oiestrud1e­
nie, aby ut1 walić w formie li· 

terack\ej historyczne wyrlarze­
nla polskie lat 19111- 1920, a 
przede w'zystkim bohaterstwo 
tych Polaków, którzy oddali 
swe życie sprawie rewolucji 
prolelariack1eJ. Chcl-u-ie o;łucha 
lek tury sprowadzonych ksią­

żek I br11~7ur, ale jeszcze bar­
dziej interesuje go rozmowa z 
żywymi ludźmi, uczec:.tnikam 
rewolucyjnych wydarzeń. 

,.Wielkie znaczenie - pisze 
w liście do B. Marchlewskiej 
- po.;fada przede wsiyslkim 
opl~ pierwszych zaląików for­
mowania się bratniej Komu­
nistycznej Partii Polski. Zarl­
na książka, necz jasna, nie 
zastąpi żywej opowieści o ży­

wych luri/iflch. Oto dlaczegn 
potrzebna ml jest Moskwa. 
pot.rzebni jesteście wy I cl pol­
scy bols.rewicy, z którymi mo­
glibyście mnie tapoznać". 

Nfewlelkl pokoik chorego 
pisart.a staje się miejscem m­
tu esu iących spotkań I roz­
mów, Snuje się barwna opo­
wie~ć. która swoim życ-iem 

zaprzecza fizycznej niemocy 
autora powieści „Jak harto· 
,..•ała się stHI". Przykuty do 
\oi.a ślepy pisarz dyktuje po­
wieść... W k<1żdym słowie 
przemawia nam1ętnc>ść wa I k1, 
żarliwość Idei bolszewickiej. I 
każdym słowem Ostrow~ki po­
konuje bezwład chorego 
ciała I daje świadectwo temu. 
że jest żywym, walczącym 
twórcą. 

Dwie ojczyzny 

0Rtrow~kf rozpor7ął pracę 
rad nową powieścią w paź­
d:derniku L934 roku. Na mar· 
g ines e pomysłu „Zrodzony h 
z burzy" zauważył: „Pracuję 
nad nową powieścią. Pis1ę 
powoli. Ch('ę, żeby nowe d.:ie­
ci~ by lo pjękne i mądre". 

D<tkłarlne pn.manie polskich 
stn~unk.'iw poprzez odpowied· 
nią lill!raturę, poprtez rozmo-

WJ i tywyml ludźml pm:wo­
Jilo pisarzowi dacl wnikl!wy, 
artystycznie sugestywny obraz 
w11lki ludu polskiego z faszyz­
mem. 

Z jednej strony wspaniała 
boluiter~ka galeria Polaków in· 
ternacjonalistów jak: Zygmunt 
l Ha jrnund Ra 1ew~k1, Przy­
godzki, śniegurko-Ukraińców 
jak: Andrzej Ptacha I Olesia, 
jednym słowem dzieci ludu i 

Scenn z trzeciego aktu baletu „Dziadek do orzechów" C::aj­

kow~kieao w wykrmu11iu artvstów Pań stwou:egu Akademi­

ckiego Tea11 u Wielkiego ZSRR. 

Fot, - CAF 

W 60 rocznicę .~n1ierci 

1vielkicqo. /\nmpozyfnrn 

CZAJKOWSKI 
a tL~spólczesna 

M-U Z VKA 
RADZIECKA 

Czyż mo'-n:t sobie v.•yo­
bra zić chui'by J(dną ra­

dziecką orkiestrę symfonicz­
ną, która nie zaliczałaby do 
swego żelaznego repertuaru 
symfonii i poematów symfoni­
cznych, uwertur i koncertów 
instrumentalnych Czajkow­
skiego? Czy można sobie wy­
obrazić te;itr operowy. który 
nie wystawiałby jego oper? I 
to w insceniz.acjach twórczych, 
przemyślsnych, niejednokrot­
n:e rewidowanych i doskona­
lonych w duchu jak rnijw1ęk­
szego zbliżenia do zamysłu 
kompozytora. 

Dlaczego muz.yka Czajkow­
skiego droga jest i bliska lu­
dziom? Czy nie przez to. ie z 
ogromną wnikliwością otwie­
ra przed sluchaczami dulho­
wy świat człowieka, jego my­
s1i i uczucia? 

Nieśmiertelne tradycje Czal­
kowsklego - to tradycje rea­
lizmu. tradycje muzyki praw­
dziwie narodowej, humanisty­
cznej, przepojonej um:łowa­
niem życia. To tradycje kun­
sztu kompozytorskiego odda­
nego w służbę ojczyzny. 

I jeżeli w tym szerokim ro­
wmieniu pojmować będziemy 
tradycJe genialnego kompozy­
tora, to dojdziemy do wnios­
ku, że do szkoly Czajkowskie­
go zaliczyć należy n.e tylko 
bezpośrednkh jego uczniów, 
jak Tanlejew I lppolitow-lwa­
now, oraz uczniów jego ucz­
niów. jak np. Rachmaninow, 
lecz całą plejadę kompozyto­
rów radzieckich. kontynuato­
row rosyjskiego reaLzmu w 
muzyce. 

Mówiąc o spadkob!ercach 
CzaJkowskiego, me mamy tu 
na myśl! naśJ,,idownirlwa pe­
wnych motywów czy też ui­
pożyct\<ln1a pewnych elemen­
tów ze słown i ka muzycznego 
Czajkowskiego. Spadkob.erca­
mi trudycji Czajkowsk :ego są 
c i kompozytorzy których mu­
zyka - podobnie jak I twór­
czość autora „Patetycznej" -
st.anowi odbicie przodujących 
Idei swoje) epoki. odzw:ercie­
dla w doskonalej form ie isto­
tę zjawi$k zaczerpniętych z 
rzeczy w is toścl. 

Pogląd na charakter swej 
twórczości, swoje credo arty­
styczne, wyraził Czajkowski 
w słowach; „Prawdziwy arty-

sta winien plonąć w dą7eniu 
du celów nctjwy.:si:yLh l oa.J­
szerszy1.:h". 

Może najpełniejszy wyr;iz 
tym poglądom dał Cz.ajkowski 
w swej twón·zości symfon1cz.­
nej, odm;oicz.nJącej się psycho­
log:czną prawdą i realiz.m~m 
obrazów dźwiękowych - kon­
kretnych i wyrazistych Sym­
fonie Czajkowskie go stanow;ą 
szc:zytowe os:4gnięt• ie n ie tyl­
ko rosy3skiej muzyki symfo­
nicznej. lecz również całej 
świ<itowei lwórczośc1 symfo­
nicznej XIX wieku. Od owych 
czasów w muzyce światowej 
zazn'łczył się i;padek poziomu 
twórczości symfonicwei, k tó­
ra doµ1ero w Związku Ra­
dz!eck tm staje się znowu po­
tężnym środkiem uc1elei;n1a­
nia w obraz.ach muLycznych 
głębokich idei, opiewając calą 
wielkość rzeczywistości ra­
dzieckiej. 

Do takich symfonlt lllilczyć 
można najlepsze utwory sym­
foniczne Miaskowskiego zwla­
SZl'ta jego symfonie XXI i 
XXVll, stanowiące godny 
wkład do światowe] skarbni­
cy muzyki symwnicznej. o 
pokrewieństwie z symfoniką 
Czajkowskiego d ecyduJe tu 
dominuJąca tema tyka patrio­
tyzmu. Opiewają one przeży­
cia i uczuc1a człowieka. niero­
zerwalnie związanego z ue­
mią ojczystą. 

Wpływ Czajkowskiego do­
strzec można również w in­
nych rodzajach i formach mu­
zycznych. uprawianych prtez 
kompozytorów radzieckich. 
Tak np. do słynneJ kant.<Jty 
Czajkowskiego „Moskwa" na­
wiązuJą oratoria Szaporina, 
Prokofiewa, Kowala, Szosta­
kowicza oraz młodych kompo­
zytorów - Szystlakowa i Ti­
makadze, zdumiewające sze­
rok im rozmachem, na~yc-one 
U.rliwością, przepojone szla­
chetną tendencją. 

Czajkowski - to mtątrz I 
reh;rmator muzyki baletowej. 
Jego „Jezioro Łabędzie", 
„Spiąca Królewna" I .. Dziadek 
do orzechów" - to nie me­
chanicznie podłożona muzyka 
pod zlepek poszcz<>gólnych nu­
merów tanecznych - to pra­
wdziwe dramaty choreografi­
czne, dające muzy('zne chara­
k letystyki poszczególnych bo­
haterów. Zapoczątkowały one 

r Poezja rewolucji 
Z poematu Włodzimierza Majakowskiego „Dobrze n 

Dmuchał, 

jak zawsze, 
wiatrami 

I dłuiro 
w milczeniu 

Precz z nimi! 
Naprzód! 

pafdzlemik, 
watyly się dzieje, 

w milczeniu rozpaczy, 
w milczeniu nadziel. 

Zaczynaf szturml 
Wpadli. 

Na · parkiet! 
Pod 7.lofy kaseton! 

jak dmucha 
A tam, 

w Zimowym, 
w pluszach siedzeń, 

za kapitalizmu. 
Skręcały 

tramwaje Przed każdym stopniem, 

pod każdym murem 
przy marmurowych statuach, na most przy Giserni 

szyn 
wyślizgani\ krzywlmą. 

Rzeka Newa 
wre pod mostem, 

Newll 
płyn!\ !tatki. 

Zimowemu 1lę nie ostu 

przed szturmem 
kronsztacklch. 

Opony pbląc, 

rada 
mlnJstrów 

lśni od miedzi 
pachnie 

Jak fiksatuar. 
Na łych nie patrzy 1lę, 

łych się nie słucha, 
tacy 

11ą w lesie bagnetów, 
tacy 

bill się, 

depcąc 

po ciałach kadl'tów, 
Jak pow6dź, 

płynąc 
pomlęd1,y ścianami, 

znów się zbleirall 

I 
eksplodował 

nad każd!ł z ofiar 

mkną automobile. za pierwszym wiatru 
upadną 

podmuchem bojów dynami& 
przed każdym wejściem Skulony tak, 

ie at w poduszkal'h znikti, 
za Gatczynę 

przejrzałą renetą„. 

-·A spoza 
Tędy 

pr-.iy katdeJ sofie. 

irdzle boldy po cichu arkad 
mostu Nlkoły 

nmychał były: składano pokorne 
Jedynowladcom, „w kozi r6R 

1buntowanych otewolnlków!. •• „ Aurory 
arma& 

kapiącym od zioła, 

w donośne kru:igaold, Patrzą 
oczy rwlazdozblorów, 

z utley MlllonneJ -

w kleszczy eh wyt 

lufy 
lśnią 

I oto 

w sale koronne, 

iiole. 
irrzmląc buciskami, 

walila hołota. 
Tupot rósł 

Zlmov.'Y biorąc, z kołnierza 
wysoko I tych 

ciągną batalłony. 

A w Smolnym. 
myśląc 

oblicze 
wyrosło trzynasta * 

zmiótł, 

o bitwie I woJskn, Szum, 
Konowa!owa. zagłuszył, 

starł, 
Lenin zatratował. •• 

odmlen.a kroki w komnatach, 
I etoJąc przed mapą, teraz 

który dotąd 
drobną miył rosą. A we drzwi -

kurtki, 
kożurhy, Antonow 1 Podwojskłm 

znacZĄ szpilkami 
powod7.lą ralowaL 

Kto taki dlucl? szynele!-
miejsca na atak. Doslęgnl\ł 

Po 1zybach 
Jakby 

do okien? I w tę to ciszę 
Po dobremu 

władzę zostaw, 
Ju:t nie ma 

gdzie I§~ t-il 
Na Zimowy 

prą od mostów 

czerwonogwardzlścl. 

Oddziały zewsz:\d sl.ly, 

walnęła pa.la. 
To-

z trzycalówl'k 
Gh'1ar1a o~leó 

cytadela 
rlotra I Pa\'lrla. 

A potem -

clo!lł'm topora. 
okrze-plym na masztauh 

cr"mowym base-m: 
„Kto tu tymczasowy? 

Pora! 
Skoónyły się 

poprze:i: mla"'t" 
l ponad-

at dotarły, 

wasze czasy", 
A w Smolnym 

tłumy, lśnJąc bagnetami, 
do placu, 

Jakby się zwarły 
palce 

crom 
/\urorowycb kanonad. 

I oto 
ledwo 

słuchając or4=dzla, 
irlunyly 

na rardle, odglos6w gra 
orzebnmlat~ 

pleśnią 

komunikaty, 
na pulchnym 

v;ardle iiała<·u,_ 
... Cbmurn\ały 

kcł7al'kle &i:by, 
I rzedła 

1trai Zlmowriro, 
jak r:i:edną 

w crzebyku t!Jby, 

i:rotna I zla -
nad cytaddą 

r!erwszy ru 
zamiast: 

- to będTie.„ -

powstania 

podniósł się 
blask, 

śpiewano: 
- to jest 

umowny 
znak. 

nasz ostatni .•. -

Przełożył: ARTUR SANDAUER 

eh . '' ,, 1ru.rg 
Alcl1sandra Kornicjczuka 

Ponlte) drukulemir artykuł o nlure AlekR11nnra Knrnle}· 
cwka k1ór·e1 premie!'& odbyła ~•~ wczoraj w Pa1\s1wowyUl 
Teair·ze Im. J11r11c7a. 

T 'vórczoś~ A'eksandra Korniejczuka pbana, kt6Ty 1ut w 
lato('h trzydziestyd1 tn.1ql czolmre mle1sre 1D dT<1matm·­

gi1 radzieckiej obok Pogodina i 'Katajewa, ch<1rukteq1w'.e 
priede wszystkim glęboka znajomość żyda I psych1 ki f11d:i 
radzieckich, optumt..,t'!/CZna wiara w młode, socjallstur:zne 
spoli>c:zeńst1L·o . odczJJcie pl~lcna duchowego świata b1Ldnw­
nkzych komunizmu, ciągle pogłębianie twórczej metodu 
renli~mu socjal!styrznego oraz walka z bezideowościa l for. 
mnli<:mem w Werat1LT<:e I sztuce. „DTamaturgia l{orniej­
croka - pisze M Parchomienko w swoim studium o twlr­
rzo.fri tego pisarza - aktuwnte uczestniczy w budowontu 
sncjallstucz11e3 psurhikt radziecktch ludzt, w wychowvwa­
niu nowego czlowteka". 

Ptotr CzajkowskL. 

W „Chirurgu„ wprowadził Korniejczu~ po raz pierw­
szy na scenę radzte1;kq nową inlelioencj(, IJ)ychowanq przez 
pnriię i wykszti1lc11na na radziecldc.h uniwersutetacfi. Wa!­
rzi+c z przeżytkami burżuazyjnego sposvbu mi,ślenia t vo­
stepowania, ukaz.uje Korniejc:zuk postać mlorleoo radziec­
klepo chirurga, t1talento11•anego ucznnego, kt61 ego uporczu­
wum dążeniom t ek.~perumentom pr:zyfoJleca Ulfelkl cel: 
walka o przedl11że11ie życia ludzlciego, o przy10rót·e111e tu.. 
dziom „milionów stonecznych dni". Nm.nat1Jrsk1e. śmwle 
podej.frie do i:yc-ln i praC'1J nou;ego rad:ieckie90 ir1telimmta 
r-r?ecitn.•tau~la autor kariernwiczoshru i' e11oi2m.nwl dyrel:­
tora szpitala; h11mani:<tyc:?11e pojmowanie wrlań nauki 
1 sztuki - estety;njqcemu. burż•1a:w1T1emu pode7klu mło­
de' architektki. Konfliktu tych ludzi sq prm1:dzlwe iycio· 
tre l głębokie, 1ak p111wd:zi1011 t PPłny test ich obr~z psrJ• 
chtczn11, a akcja sztukt trzyma widza w nten~tu1mym na. 
pięciu, ostqgajqc punkt kutmtnat111n11 w obrazie operacji 
komisarza ludowego. 

dzieje rosy jsklego baletu kla­
sycznego. którego rozwinię­
<'iem jest balet rad ziet ki: 
„Czerwony mak" I „Jeżdnec 
miedziany„ - Gliera, „Fon­
tanna Bal·hczysara3u", „Pło­
miet1 Paryż.a" i „Jeniec kau­
kaski" - Asafiewa, „Romeo l 
Julia" i „Kopciuszek" - Pro­
kofiewa. 

Wspaniałe trad_vcje ma ró­
wniez w ZSRR wykonawstwo 
utworów Czajkowskiego, Lns­
ceniz!lcje jego oper. Na p1er­
wsLym mleJscu wymienić tu 
należy „Eugeniusza Oniegina" 
w słynnej inscenizacji Kon­
stantego Stanisławskiego któ­
ry potrafił w pełni oddać du­
cha LeJ opery Lgodnie z inten­
cj;,mi kompoz_vtora. Obecn ie 
teatry w Moskwie, Lenin~ra­
dz1e i w sLeregu innych m1<1st 
radzieckich opracowały w no­
wej inscenizacji wszy~lkle 9 
oper i 3 balety Czajkowskie­
go, 

Symfonie C:zajkowsklego 
rozbrzmiewają we wszystkich 
salach koncertowych Z.::iRR. 
Dyrygenci radzieccy stworzy­
li własny styl wykonania u­
tworów wiclk iego kom1X1zyto­
ra, odznaczający się tym. że 
~ta ranne wycyzehwanie szcze­
gółów nie za ciemn 1a ogolnc~o 
obrazu. ponieważ qlowny na­
cisk kl<tdzie się na id!:!~ utwo­
ru, Oto dlaczego arcydwda 

Fot. - CAB' 

Czajkowskiego w wykonaniu 
orkiestr radtierk1ch pod batu­
tą wybitnych dyryl!entów 
Mrawinskie~o. Samosud3, I· 
wanowa, Rachllm1 - mają 
f.<lk potężną wymowę zniewa­
lają I urzekają pu blicznośc. 

Wielki wkład do spruwy 
popu la ryzacj1 twórczości Czaj­
kowskiego wnfem słynni ra­
dLiec-cy pianiści, skrzypk owie 
wiolonczeliścL Za naJ)e~szego 
w św1eC'le wykonawcę koncer­
tu skrzypcowego Cz.niko·.v­
sklego uchodzi słusznie Dawld 
Ojstrach. 

A wokalistyka? Polska pu­
bEczność, słuchająca koncer­
tów rodiowych wie, jak -::udo­
wnle dźwięczy romans „Wśród 
balowej wruiwy" w wykona­
niu tenora Kozłowskieg,t ro­
m ;:;o.s „Błogoslawię was, la­
sy" śpiewany przez A l\•.·a­
nowa i wiele, wiele innych. 

Wszystko dowodli wzra-1 
stającej popularności wielkie­
go kompczytora. Narody 
ZSRR czują się spadkob;erca­
ml wspaniałej sztuki. stwo­
rzonej przez wielki naród ro­
syjski, spadkobiercami spuśC'l­
zny Czajkowskiego równ:e 
n ieśmiertelnej. jak nieśmler­
telne jest umiłowan ie życia 
umiłowanie narodu I oj<::zy­
zny. które opiewał on w swych 
i;enialnych utworach. 

GHORGI l'OLANOWSIU 

W sztuce tt•1. nnp!sanej w 1934 r., a w 1942 odznaczonr.1 
Nagroda Stalmowsk4 1 stop·n1a, wystepu.ie tedna z p1ek­
me?sz11«h postaci Korntejczuka - przeu1odt1tcz<1cu Mie1~kiej 
Rudy Berest. Berest - to c:zlou•iek relen Taddci tu~órciej. 
Jest on typowym przyklodem czluwleka 1ak nri iśclśle1 iwia· 
zanego z ma11ami robotntczymt, cz/owleka. który i tych mas 
czerplt! swoją silę. Sympatię widza zdobuwa mu t>•zedfl! 
wszystkim ;ego 11Pęboka, optymistyczna winra w człowieka 
';Vi?ra w silę ludzkiego rozumu, pel11e zroz11mienfe te110 da~ 
zen, a równorzeAnlt! zprawiedltwa ł wnikliwa ocena jP.no 
wartości.. Idea prawdziwego humanizmu, pojmującego, 7e 
dla tworzenia dobra konieczni! jest znlszcun!P. zla - P"le­
ntka ralą sztukę. W Imię szrzęśc1a człowieka ekspeTumt!n­
tuje_ Kreczet, w fmię ratowania człowieka działa jego mat. 
ka t prosta sanłtaTiu~zka, Chrtstl11a Arrhlpowna, w tniie 
walkt o człowieka występuje glęboki znawca serc Lud~kich 
- Berest. 

Dla nas sztuka Kornlejczuka jest specjalnie tuwa 1 ak­
tualna dziś, qdy nasza nowa t11te/1gencja dupiero twonu sie 
i rośnie, gdy odkrywcze, śmiole pomysły naszych. E< rec~e­
!ów zbyt, często muszq się ;e.~zcze boTykoć z bezwładem 
t tuzędniczą rutyną różnych „zadufków", gdy wiele jeszcze 
w na.s z burżuazyjne110 e.5tetyzm u, z kapitalist11cznego dzie­
dzictwa. W Łodd, midcte robotników, tntel!gencji prntU. 
1ąrej, studentów t.„ lekarzy - sz:tuka poświecona proble­
mom naukowym, łnteltgenr1t twórczej, sztuka walcza<'a 
o nowe metody leczenia, sztuka walcząca z bl11rokrat11zmem 
I bezdusznofrta w pracy admtntstracu;ne1. sztuka ukatujq,­
ca wreszcte kierownicza rol~ partit w kutaltowanlu się tv­
cia - jest bezsprzecznie bardzo potrzebna. 

„ChtruTg" Aleksandra Kornlejciuka fest do~ktmalum 
wyrazem twórczych zn.ęad tego dramnturqa, sform•ito11,a­
ny:h ~ pierwszym wszechzwiązkowym z1e~dzle pisarzu ra­
dzieckich. kiedy to Kor11iejcn1k pounedzlal: 
••.. nanym wielkim zada„lem Jesl ukazał droQI, ktOr'>""' kroczy 
nowy czk>w•ek do bezklasoweqo ~POlecz„ństwa, zn"h•tt to, co 
~wo1ste. niepowtanalne l typowe dla nauej epoki, ujl'7eC przy· 
szlość w świetle teorii Marksa - Enqf'lsa - Lenina _ Stalina 
ukazat P?tętną twórczośC m111onow, budujących naszą socJll~ 
styczni\ oiczyznt", • ..-

JREN~ ~~~TUC-~TASZEWSKA 

• 
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STR. a GEOS ROBOTNICZY 

W spólnyn1 wysiłkiem czterech mocarstw 

i 
zapewnić hezpieczeństWo Europy 

dopuścić do wskrzeszenia agresywnego · militaryzmą niemieckiego 

• ill{)Zlla 

Nota Związku Radzieckiego do rządów Anglii, Francji i USA w sprąw~e zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych 

I MOS KW A, :!. 11. 

Dnia 11 paźdl.lernłka Ministerstwo Spraw Zarranlcznycb 

ZSRR otrzymało Identyczne noty rządów Anglii, Frąncjl 

ł USA w odpowiedzi na notę rządu radzieckiego z dnia 

Z8 września w sprawie 1wołania konfere11cJi ministrów 1praw 
1 

za1ra.nlt1io:nych. · 

3 LISTOPADA MINISTERSTWO SPRAW ZAGRĄ­

NICZNYCH ZSRR WYSTOSOWAŁO DO AMBASAD AN­

GLII, FRA.i'lCJI 1 USA W MOSKWIE NOTĘ Z ODPOWlE­

DZIĄ RZĄDU RADZIECKIEGO. W NOCJE TEJ CZYTAMY: 

Rząd angielski w nocie z 
dnia 18 pażdz;ernika, podobnie 
jak w po~rzednlej noci<! z 
dni:. 2 września, pomija iłów­
ne zagadnienia, które postawił 
rząd radziecki, a których roi.­
patrzenie ma 21a celu- przyczy­
nienie się do uregulowania 
nie rozwiązanych problemów 
międzynarodowych i do u­
trwalenia pokoju. Tymczasem 
konieczność łakiego uregulo­
~ania probl~mów stała się 
Jeszcze bardz.iej nagląca. 

Nie można pominąć milcu­
nlem faktu, że również ostat­
nia nota · rządu angielskiego 
stanowi wynik separatystycz­
nej zmowy trzech mocarstw 
a mianowicie Anglii, Francji 
i USA. W tym stanie rzeczy 
nowa konferencja ministrów 
spraw zagranicznych trzech 
n:oc~rstw w Londynie, podob­
nie Jak poprzedn.ia konferen­
cja w Waszyngtonie, nie ułat­
v;ią bynajmniej zadania ure­
gulowania nie rozwiązanych 
problemów międzynarodo­
wych. 

W swej nocie z dnia 28 
września rząd radziecki iwra­
cał uwagę rządu Anglii, po­
dobnie jak rządów USA i 
Francji, na konieczność roz­
patrzenia pnez ministrów 
spraw zagranicznych Anglii, 
Francji, Stanów Zjednoczo­
pych, Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Zwią„ku Radzieckiego 
środków zmierzających do zła­
godzenia ndpięcia w stosun­
kach międzynarodowych. RząJ 
radziecki uważał przy tym. że 
;.·ządy wswmnianych mo­
carstw równitż dają wyraz 
dążeniu do osiągnięcia takiego 
porozum'enia, które doprowa­
dziłoby już w naibliżozym 
cz.asie do zł<1gonzenla nap'ęcia 
międzynarodowego, co z kolet 
umożJ1wiloby o~iągnięcie Po­
zytywnych wyników dla ur· -
gulowania najpilniejszych pro­
blemów r 1lędzynarodowych. 
Wysuwając te propr>lYCi~. 

rząd radziecki wychodził z za­
lożenia, ŻP w obecnej chw1l1, 
zwłaszcza w zwiazku z zawar­
ciem rozejmu \~ Korei, wv­
tworzyła się atmosfera sprzy­
jająca temu. 

Wiadomo, jak poiytyv·1 l 

znaczenie dla zawarcia rozej­
mu w Kor··i miało wystąpie­
nie rządu Chińskiej Republiki 
Ludo\yej, ktń;-ego inicjaty ;a 
podjęta wraz z ną::lem Kore­
ańskiej Republiki Lud0wo­
Dem0kratycznej doptewadziła 
do porozumienia w spraw!e 
1.aprzestanla pr7.elewu krwi w 
Korei Rzeczą zuprlnie nd.'.­
ralną byłoby oczekiwać da1-
s?,ych kroków w ki<runku 
złagodzenia napiE:ria mię1zv­
narodowego zarówno z jed:Jej, 
jak i z drugiej zalntPresowanc,\ 
strony. Odmowę przepro „ .i­
dl'eni;i dyskusji nad sprawą 
złagodzenia napięc;1i w stosun­
kach mię:izynarodowych moż­
na byłoby traktować jedynie 
j!<kO n''!chęć współdziałania w 
ure~ulowaniu n'e rozwiąza­
nych zagadnień, a więc wsplł­
dz'ałania w utrwaleniu pokoju 
i bezpieczeństwa międzynaro­
ciowego. 

Jednym z głównych elemen­
tów świadczących o s1lnym 
napięciu w stosunkach mię­
dzynarodowych jest fakt. że '' 
ciągu ostatnich lat wzmaga s'ę 
coraz bardziej wyścig zbrojeń, 
obe 'mując1 broń atnm0wą i 
wodorową. że tworzą się uigru. 
powania militarne jednyl'h 
pa1\stw przeciwko drugim pań­
stwom, że rośnie szybko sieć 
baz wojskowych tworzon:, eh 
przez n iekt ;, e państwa na te­
rytorium innych kra,jów i tak 
dalej. Jeżeli r 1.ąd Anglii. po­
dobnie jak rząd ZSRR, umaje, 
że taka sytuacja w;.rnaga iroź­
be nowej wojny światowej, 
oraz że n;e wolno odracziać na 
czas nieokreślony rozpatrzenia 
wspomnianych nie~miernie do­
niosłych zagadn ień międzyna­
rodowych, "o powinny byłyby 
ustać w tym wyprdku olfek­
cje przeciwko pr7yst11p;enlu 
bez dal$Z:f'i zwłoki do omówii>­
nia środków zlago1z.el"ia na­
pięcia międzyn~rodowego. 

argument ten był choćby w 
najmniejszym stopniu uzasad­
niony. W Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych niektóre 
doniosłe zagad.uien:a zw.ązane 
ze sprawą utrzymania pokoju 
mlędzynnrodowego omawiane 
są od pierwszej chwili istn.e­
nia tej organizacji. Dotyczy to 
przede wszystkim takich za­
gadnień, jak redukcja 1 ure­
gulowanie zbrojeń, zakaz bro­
ni atomowej i mnych rodza­
jów broni masowej zagłady, 
niedopusiczalność tworzenia 
baz wojskowych na obcych 
terytoriach, niedopusz.czalność 

propagandy zmierzającej do 
przygotowania nowej wojny 
światowej. Wiadomo jednak, 
że rozwiązanie tych donio­
słych zagadnień napotkało w 
ONZ poważne trudnoścL 

Wielkie znaczenie dla złago­
dzerua napiE:cUl w stosuru<aeh 
międ;qnarodowych ma spra­
wa caurnwitego urt:gulowarua 
problemu koreańSJCit:t:O. Wy­
maga to obecnie, by na pod­
s La wie zawartego rozejmu ruz­
w.ązano probiemy z.Jednoct.e­
nia narodowego i ustanow1enJ.a 
trwałego pokoJU w .t\.orei.. W 
tym celu nalezy zwołać kon­
lerencJę PoJJtyca1ą w i;praw.e 
Korei. 

W &weJ node z. dnia 28 
wrześ1ua rząa radueckl po.i­
krc:s.i.a, że zwołanie tej ltonte­
rencj i napotyJCa p0wawe 
truuuości w zw,ątltU 1.e spra­
wą u.;Lalenia SKiauu kv111e­
rt!nCjt. V\IC;ql. jeszcze WlcizJ.:_1y 
wyr„ine ruedocemanie wał{i 

UG!:OCUllOnCJ akCJi. w •ej spra­
w .e z ta1d„1u panscwamt uez.­
i:,u.oreun." za.n te1·eso wany rn.i, 
J d.C 1.,..ru11ską t.epul>J..Ui.a .uuao­
wa i .t\.ore<1t1~ka .ti.<:puull.k.a Lu­
a;., wu-l.Jo!111u.;:ra ~~ c:....1a. .t-ow .n­
r, o oyc 1·t.ecz.ą iupt!m1e oCLY­
"" 1:;i.q, :i.e pvv.u ... „e.ue ko1ne­
re11cJ1 poutyc„m~) w sµraw„e 
h.ure1 ;i.<Utt.y w uuży •• 1 ~..vpwu 
od u.:g0<Jn1erua aKcJ1 ur 1 Oi!L­

pośreilluo za.nteu:suwanych 
:.tron i od udz atu w teJ .Kun­
tere.i1cJi !Il;,;ycu, n„u.r<1lnycb 
pa11:;,w, kLufe pr~e.t.rn„ly si<: 
ao zaw<1rcia roze:JmU w .-\.orei 1 

Które mogą .'°\vdLlll . dopomól! 
w uree1uw•.i.laruu calej kwe~t1i 
kon:a11sk1ej. 

Złagodzenie .1ap!ęcia w sto­
sun.><:1cn mięa.zynarouow ych 
zalezy rówmcz w ZlldCZikJ 
1.1 .e1...e o..t treisulowama kwe­
sdi wzajcmnycu ;.tosunkow z 
Cwńsi,;.ą .fte:pui;„lką Ludową, 
od pr„ywrocema chinom na­
kznycll 1m praw w U1gan1.ta­
CJi t-<a1odJW Zjecinoc.wuych 
01<1z od 1cn udzia1u w rozw ,ą­

zywarnu podstawowycn za­
gam11eu, doty..:zących utrzyma­
rua pohoJu i bezpieclenstwa 
narodow. lgnorowuc koiuecz­
nol>t n.iezwwcz.nego rozw1qia-
n1a zagadn.en dotyt:zą.:ych 
pr„yw.-ocen:a narodowych 
praw ChińsKiej Republice Lu­
dowej i hamowac dopuszct.e­
nie Chm na :l4sadz.ie caUrnw1-
tego równouprawnienia do 
ud.i.talu w regulowaniu najpil­
niejszych problemów m.ędz.y­
naroduwych - inaczy to przy­
czyniać s.ę uo dalszego uLrzy­
mama napięcia m.ę-.zyn.u..roao­

weiO. 

Z powyższego wynika, że 
jeśli mają być ur~gu.owane 
naJpilniejsze problemy mię­
dzynarooowe o wielkim zn:i­
czeniu dla złagodzenia nap1ę· 

c1a międzynarodowego - nie 
mf'wiąc JUŻ o specjalnych z.a­
gc;dnieuiach dotyczących sy­
tuacji w krajach AzJi połud­
n.iowo-wschodn:ej i :;trety 
Oceanu spo:{ojnego - z;.acho­
dz.i nagląca konieczność zwo­
łarua konferencji ministrów 
spraw zagranicz.t1ych pięciu mo­
carstw: Anglii, F'rancji, USf>., 
Chlńbkiej Republiki Ludowej i 
Związku Radzieckiego. 

napięC'la międzynarodowego 
w celu Ich usunięcia, rząd 
angielski jednocześnie nle zga­
dza się na z.wołanie w chwill 
obecnej konferencji pięciu mo­
carstw. Wynika to z faktu że 
wysuw'ł on różnego rod;aju 
warunki wst~pne, ldórych ce­
lem jest odroczenie zwołania 
wspomnianej konferencji na 
długi, nieokreślony cz.as. Jeżeli 
rząd angielski będzie nadal 
obstawał przy tych warunkach 
wstępnych, będzie to świad 
czyło, że w rzecz,ywistości nie 
dąży on do złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzynaro­
dowych i do wldciwego ure­
gulowania nie rozstrz.ygnie­
tych problemów międzynaro­
dowych. 

Nie zgadzając się na zwoła­
nie kon!erencH pięciu mo­
carstw, rząd enzlelaki podkre­
śla, że zgodz.il się na zwołan.e 
kon!erencji politycznej w 
sprawie Korei, na której to 
konferencji mogłyby być re­
prezentowane wszystkie te 
mocarstwa. Jednakze lo o­
liwiadczenie rządu anzielskle­
go jest poz.bawione podstaw, 
chociaż.by r. tego względu, ie 
stanowisko, jakie zaJął on od­
rzucając udział krajów ne­
utralnycn w konferencji w 
sprawie Korei, uniemożliwia 
udział Związku Radzieckiego 
we wspommanej konferencji, 
Nie wolno również zapominać 
o tym, ze na konferencji w 
sprawie Korei wyklucza się 
możliwo~ć omówienia ogólne­
go problemn złagodzenia na­
pięcia w 11tosunkach między­
narodowych, jakkolwiek n.!.e 
można zaprzeczyć, że omówie­
nie tego problemu w chwili 
obecnej jest sprawą nie cier­
piącą :z.włoki. 

W swej nocie :z. 28 września 
rząd radzlecki zwracał uwagę 

na takt, że w ostatnim okre­
sie rozwój wydarzeń pal.tycz­
nych w Niemczech zachodnich 
wzmógł zaniepokojenie w mi­
łujących pokój krajach Euro­
py. Koła rządzące Niemiec za­
clwdnich jawnie stawiają so­
bie za cel ja:. najszybszą re­
allzację planu remilitaryzacji. 
Podejmowane są kroki w celu 
ui.worzenia regularnej arrnii, 
lotnictwa wojskowego i mary­
narlci wojennej. Setki z:akła­
dów przemysloWYch "'" doato­
sowywane do zaspokaJan111 
potrzeb wojskowych. Mon,1-
poliści zachodnio-n1er.11t>ecy, 
którzy sweio czasu byli \nspl­
ratorarru agi-esji hitlerow11kieJ, 
odbudowują przemysł wojt'n­
ny Cl sami g1'neralowie ktń­
rzy stworzyll armię hitlerow­
ską i realizowali µian;. wuJen­
ne Hitlera, znów obejmuh 
kierownictwo nad tw,)rzentcm 
s'ł zbrojny h Niemiec :z.achod-
n~ch. 

W takiej sytuacji nlesposób 
nie widzi ee niebezpieczeństwa, 
jakie stano •( dążenie kół r~ą­
dzących Niemiec :iachodmch 
do przyspie~zcnla wszelkimi 
sp06obami ratyfikacji i wpro­
wadzenia w życie zarówno 11-

kładu parysh.ieiO, jak i ul<ł11-
du bońskiego, z którymi kola 
te wiążą swe rachuby na przy­
spieszenie remilitaryzacji Nie­
m:ec zachodnich l na realizd­
cję swych odwetov:ych planów 
w Ęuropje. W tych warunkach 
nalcży,uznać, że szczególnie 
medopuszczalnll są próby 
brutalnej presji, stosowane 
c.statnin np. obec Francji, 
aby pokonllć opór spcłeczeń­
stwa pn:eciwko układom z 
Bonn i Paryża. 

Wejście w tycie układu pa­
ryskiego i układu bońskiego 
cznaczałoby, że remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich będzie 
szła pełni\ rarą. I wówczas, 
jak tego dowodzi smutne do­
świadczenie narodów Europy, 
odwetowcy zachodnlo - nie­
mieccy przestaną liczyć się 'l 

wieloma paragrafami tych u­
kładów. Wówczas pójdą oni 
na wszystko, aby wciągn ,ć 
uczestników tych układów do 
takich awantur, które i;omogą 
im ro~pocz.ąć wojnę w celu 
rcali7.acji ich zbrodniczych. 
odwetowych celów. 

Nie mogą ilę z. tym nie 11-
czyć miłujące pokój narody 
Europy, a przede wszystki„1 
sąsiedzi Niem:ec zschodnich. 
Wszystkim znane są nauki 
historii, z których wynika, że 
pierwszymi ofiarami agresyw­
nego militaryzmu niemieckie­
go stąwały się kraje ościenne. 
W $losu~k11 do tych krajów 
militaryści niemieccy nigdy 
się nie wahali w wynajdywa­
niu pretekstów dla dokonania 
napaści. 

W swej noc'e z dnia 18 paź­
dziernika rząd angi.E>l~l<i nown­
łuje się na okoliczność, że nie· 
11.tóre :i;agadnienia wysunięte 
w noc:e rządu radzieckiego z 
dnia 28 wrześnh. w tym pro­
blem ro?bro1enia. już są oma­
wiane lub tei będą omawiane 
przez Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych. Nie 
można jednak uważać, by 

W odpowiedzi na propozycję 
rządu radzieckiego, by zwołac 
konferencję minislrów spraw 
z:igranicznych pięciu mo­
cąrstw dla ro1.patrzema środ­
ków zlagodzenia napięcia w 
stosunkach m:ędzy!'larodowych, 
rząd angielski wyraził goto­
wość omówienia przyczyn ta­
kiego napięcia w c~lu lch 
u3unięcia. Rząd angielski o­
świadczył jednak przy tym, ż;, 
„pragnie uczyn;ć to w warun­
kach, które stworzyłyby rcz­
r;ądne perspektywy os' ągnię­
cia po;..ytywnych wyników i 
zapewniłyby rządom bezpo­

. średnio zn interesowanym moż-
ność należytego przedstawie­
nia swego stanowiska". Tak 
więc, deklarując gotowość o­
mówienia przyczyn obecnego 

W związku z tym jest rze­
c:i;ą zrozumiałą, że nota rządu 
angielskiego z 18 patdzicrnik.a 
porusza tak poważne zagad­
ni~1,ie, jak ~prawa bezpieczeń­
~twu Europy, do którego rz'ld 
radziecki przywiązywał zaw­
sze jak największe znaczenie 
Niesposób nie przyznać, że ln­
tere«<>m m!lu lących pokój na· 
ro<lf.w Europy, a w równym 
storniu także interesom sa­
mego narodu niemieckiego, 
będzie oćipowiadało tylko ta-

• 

kie rozwią:z.anie problemu nie­
miookiego, które zapewni 
przywrócenie jedności narodo­
wej Niemiec jako państwa de­
mokratycznego i pokojowego, 
a zaraze111 zapewni bezpie­
czenstwo wszystkich państw 
1::uropejskich. Oznacza to, że 
utworzenie odl'ębnego ugru­
powania wojskowego państw 

europejskich, wymierzone-go 
i:;rieciwko tym lub innym pai\­
stwom Europy, ugrupowania w 
rodzaju formowanej obecnie 
tzw armii europC'jskiej, nie 
ma nic wspólnego z rzeczywi­
stym be:r.pieczeństwem Euro­
py. Nie należy zapommać rów­
nież o tym, że istnieją angieJ -
sko - radziecki układ z 1942 
ioku oraz francusko - radziec­
k~ układ z 1944 rnku. W myśl 
tych układów, ZSRR I Anglia 
oraz. ZSRR i Francja zobowi~­
zały się do podejmowania 
\;spólnych kroków przeciwko 
możliwości nowej agresji ze 
strony mllltaryzmu niemiec­
kiiego, co jednocześnie odpo­
v11ada celom zapewnienia bez­
pie<."L:eństwa w:;zyst)dch państw 
< urJpęjskich. Zapominanie o 
tych ważnych zobowiązaniach 
nie leiałoby ani w inte. esie 
Anglii, ani w interesie Fran­
cji. Co się tyczy Związku Ra­
dzieckiego, to zarówno dotych­
CZl:l~, jak i obecnie jest cał-
1-:.o'>.dcie gotów nie ty:ko nie 
osłabiać tych zobOwiązań, lecz 
wziąć również pod uwagę no­
we możliwości z.ąpewmenia 
bezpieczeństwa w Europie. 

Jednakże stanowis!!:o zajęte 
p1zez rząd angielski wobec 
i:roblemu niemieckiego, 11ta­
r.CJ'ivisko, które znalazło wyraz 
zarówno w wymienionej wy­
żt;j nocie, jak i w notach i;o­
przedni..Ch, absolutnie nie oJ­
powiada intere!:om zapewnie­
r.ia bezpieczeństwa Europy, 
Noty te tgnoru.ią bowiem nie 
tylko wskazane wyżej zobo­
wią7..ania, lecz również uch wa- . 
ty konferencji poczdamskiej 
z 1945 roku, w myśl których 
Anglia, Stany Zjednoczone, 
ZSRR oraz Francja, która 
przyłączyła się do tych uchwał, 
uzgodniły, że będą wsp61 „yml 
s1lr.mi dążyły do przywróce­
nia jedn0ści państwa n emiec­
k1ego, utworzenia og6Jnonle­
m1eckiego rządu demok111ty<·z­
ncgo, zttwarl'ia trakt<itu po­
l•ojcwego z Nietm:am1 Rzc;d 
ZSRR UWlłla za konlecme 
zwr0cić ponownie uw~gę rzą­
du anglelsklego n.a całą do­
nio;,lość ~prawy pn.e t1·z1'ga­
nia z.a.sad L celów ukladu po<::z:­
damskiego w ~tosunku do 
Niem'.ec dla zapE>wnienia bez­
pieczeństwa Europy. 

Rr.ąd radziecki uważa rów­
n!toż obecnie, że tyiko v„spól­
ny1n wysitkiem czte1ech mo­
c<1rdw można zapewnic bez­
pi~i.:zeństwo Europy I u.ie 
dopuścić do wskr?.eszerna a­
"11·esywnego militaryi:mu n.ie­
miedtiego, do C?.ego d;1łą tak 
u~iJnle odwetowcy 1.achodnlo­
nlemieccy. W tym celu kome­
cine je~t. aby Anglia, Fran­
cja, Stany ?;jednocz.one i 
Związek Radziecki wraz z 
pnedątawicielami Niemiec za­
chv1nich i Niemiec wschod­
nich porozumialy bię co do 
tel{o, aby zgodnie z int~res:i­
mi utrw>1lenia pokoju i bez­
pieczeństwa Europy nie od­
kt;iqano jui. ro1.strzygni~,·ia n;i­
siępujących, związanych z tym 
głównych problemów d•k>' ­
czących Niemiec: sprawy 
traktatu pokojowego z Niem­
cami oraz sprawy prźywróce­
nia jedności państwu niemiec­
kiemu na demokratycznych i 
PQ1<ojowych zasadach. 

Właśnie z powyższych 
względów rząd radziecki w­
proponował omówienie na 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych takich proble­
mów, jak: 

zwołanie konferencli poko­
jowej w celu rozpatrzeni.a 
sprawy traktatu pokojowego z 
Niemcami: 

utworzenie tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego i 
przeprowadzenie wyborów o­
gólnoniemicclctch. 

Ponadto rząd radziecki u­
waiał i uważa za rzecz ważną · 
rozpatrzenie sprawy złagodze­
nia finansowo-ekonomicznych 
zobowiązań Niemiec, wynika­
jących z następstw wojny. 

PodobnJe jak poprzedn '.o, 
rząd angielski również w no­
cie z 18 października nie za­
jął stanowiska wobec tych 
spraw o zasadniczym znacze­
niu dla rozwiązania problemu 
niemieckieao. Zamia>t tego o­
graniczył się on do deklaracji, 
że na wymienionej konferen­
cji „skorzysta z tej ok<.>1.ji, by 
przedstawić swoje koncepcje 
w sprawach, poruszonych już 
w jego poprzednich notach". 

Taka deklaracja rządu an­
gielskiego ozn.~cza, że stua 
się on nadal sprowadzić roz­
patrzenie problemu niemiec­
kiego do kwestii wyborów o­
gólnoniem iecldch. organizowa­
nych priez władze okupacyj­
ne, nie zaś przez sam narfid 
niemlecki, albowiem rząd An­
glii również obecnie l.lChyla się 
od rozpatrzenia sprawy nie­
zwłocz.ne.eio utworzenia demo-

kratycznego rządu ogólnonle­
mieciriego. Tymczasem, dopóki 
nie zostanie utworzony taki 
rząd ogólnon!emiecki, nie moi:· 
na będzie zapewnić przepro­
wadz.enia rzeczywiście wol­
nych wyborów ogólnonieiniec­
kich, anl też rozwiązania pod­
stawowych udań przewidzia­
nych przez układ poczdamski 
czterech moca·rstw, a mianowi­
cie - przyczynić się do odbu­
dowy Niemiec jako państwą 
qemokratycznego i pokojowe­
go. 

Ponadto nie motns rozpa~ 
trywać problemu niem'eckie­
go niezależnie od Lnnej donio­
słej kwestii związanej bezPQ­
średnlo z bezpieczeństwem 
Europy - a mianowicie sytu­
acji, Jaka wytworzyła się w 
związku z coraz większą roz­
budową sieci 11meryk.ańskich 
baz wojskowych na teryto­
rium niektórych państw euro­
pejskich. 

mi zapewnienia bezp!eczeń­
s~wa Europy związane Jest 
n!erozerwaln!e z uregulowa­
mei:n sprawy llkwidc:cji wspo­
mnLBnych baz wojskowych. 
Inny stosunek dg tej sprawy 
oznacz.alby ignorowanie inte­
resów rzeczywistego zapew­
nienia bezpieczeństwa Euro­
py. 

W związku z tym rząd ra· 
dziecki chciałby uzvskac od 
rządu Anglii, podobnie jak od 
rządów USA i Francji, wv­
jaśnlenle, cz.v ich deklanicia 
l' gotowości omówienia oro­
b1emu niemieckiego na konfe­
rencji ministrów czterech mo­
carstw oraz uznanie przez nie 
doniosłości sprawy zapewnie­
nia bezpieczeństwa Europy o­
z.nacza zapowiedż, że nie bę-
dą one stawiały się w takie.i 
sytuacji, kiedy z jednej strony 
proponuje się na konferencji 
rozpatrzenie problemu n·i>­
mieckiego, a 7. drul{ie.i stro,ny 
podejmuje się jednocze~nie 
kroki zmierzająre do spowo­
dowania ratyfikacji układów 
z Paryżr. I Bonn przez te priń­
stwa, które ich jeszcze nie ra­
tyfikowały. 

Uzyskanie takiego wyjaś: 

menia jest niezbedne. albo­
wiem ratyfikacja wvmlenlo­
nych układów I wejście Ich w 
życie uniemożliwia pdbudow,;i 
Niemiec jako zjednoczonego 
państwa i przez to samo czv­
ni również bezprledmiotowvm 
omówienie kwestii niemiP.C­
lriei na konCerencii mini~trów 
i:praw zagranicznych czterech 
mocarstw, gdvż k:>nferęnria 
tego rocfaaju byłaby akrępo· 

wana uzgodnionymi uprzed­
nio 11eparatystycznymi zobo­
wiązaniami trzech mocarstw i 
bm'lsklego rządu Adenauera w 
~prawie wciągnięcia Niemiec 
zachodnich do bloku oółnoc­
no-athmtvckiel{o i utworzenia 
zachodnia-niemieckiej armii 
odwetowej. 

Jak wskazywał już niejed­
nokrotnie rząd radziecki, te 
bazy wojskowe tworzy się 
głównie na obszarach w po­
bliżu granic Związku Radziec­
kiego i kujów demokracji lu­
dowej, co ju:i: samo prr.ez się 
świadczy, że bazy te nie mają 
nic wspólnego i zadani.ami o­
brony krajów należących do 
bloku północno-atlantyckiego, 

lecz są przeznaczone do wy­
korzystania ' w agresywnych 
celach. Takie bazy amery­
kańskie ' zostały utworzone 
jak wiadomo, na terytorm~ 
Anglii, Francji, Włoch, Turcji, 
Norwegii i szeregu innych 
krajów. Niedawno właśnie 
zawarty został układ o utwo­
rzeniu nowych amerykańs!W:h 
baz wojskowych na terylo­
rium Grecji, co nie ma nic 
wspólnego z interesami naro­
du greckiego. O tym, jak da­
leko zaszła sprawa tworzenia 
aMerykańskich baz wojsko­
wych w Europie, świadczy 
fakt, że ostatn:o podpisany 
został układ między USA a 
wczorajszą wspólniczką Nie­
miec hitlerowskich - fran­
kistowską Hiszpanią, która Z powvższego wynika. te 
staje się wojskowym sojusz- przv rzeczywistym praJ:{nieni11 
nikiem północno-atlantyckiego uregulowania · najpilnlelszvch 
ugrupowania mocarstw i ze- rag11dnleń mledzvnarodowvch 
zwala na tworzenie na swym nale7.v oslągnać oorozumlenle 
terytorium amerykań.<:kicb baz I w spr11wle nie;iwlocr.ne.~o roi­
morsk'.lch I lotnlcz.vc::h. Po P"trn-r'ffa fr~hv--r.f..,..,,.,,,,.,„„,;" 
tych nowych faktach n ikt nie napi ęcia w stosunkach mię­
będz.1e mogl twierdzić, że d?ynaronowych. to 7.aś wv­
blok północno-atlantycki sta- maga zwolan\a knnterencii 
wia sobie cele obronne. pięciu mocarstw. Można iv-

Prócz tego wywierany )est wić nad1.l~ję, że omówienie 
system~tyct.nle jawny naclSl{ w~pomnianvch ~rodków utat­
na niektóre inne państwa Eu- wł również rozwiau:inie o:-o­
ropy oraz Blifkiego i $rod.ko- blem11 niem!eckleiio. który \est 
wego Wschodu, a w szczegół· oczvwiście niero1.erwalnie 
ności na Iran, aby zmusjć je związanv ze sprawa z~P'!W­
do oddania swych terytoriów nlenia bezpieczeństwa E'..lt'o­
pod budowę obcych baz woj· py. 
skowych. mimo ie szerokie ko­ Ze względu na to rzad ra­

diieckl ponawia zawarta w 
nocie z dnia 211 Wr?eśnia pro­
poz)•cję zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicr.­
nych i p„oponuje, by na tel 
konferencji: 

la społeczeństwa tych państw 
słusznie protestują, zdając so­
bie sprawę. iż tworzenie ta­
kich baz zmierza do agresyw­
nych celńw i n ie da się pogo­
dzić z suwerennośc;ą narodo­
wą 1 niezawisłością tych kra­
jów. 

W bezpośrednim zwlązku z 
zakładaniem wspomnianych 
baz wojskowych pozostają o­
becne poczynania w dziedzi­
nie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, zmierzające do te­
go. by przekształcić teryto­
rium zachodnio-niemieckie ;,, 
odskocznię dla przvgotowania 
i zrealizowania odwetowych 
celów mil:tarystów zachod­
nio-niemicckich, jak rówmet 
agresywnych planów bloku 
północno-atlantyckiego. Nie 
trudno zrozumieć, że w t;lk:ej 
sytuacji. kiedy na terytoriach 
·szeregu pat1stw Europy, Afry­
ki północnej, Bliskiego i Srod­
kowego Wschodu organizuje 
się coraz to nowe obce ba­
zy wojskowe i kiedy reali­
zuje się plany remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich - pow­
staj.e zagrożenie bezpieczeń­
stwa Zwią:&ku Radzieckiego, 
jak również szeregu innych 
państw, co prowadzi do dal­
szego zaostrzenia napiecLa w 
sytuacji międzynarodowej I 
zwiększa groibę nowej wojny 
światowej. 

Wszystko to dowodzi, że u­
regulowanie problemu nie­
mieckiego zgodnie z interesa-

1l Mini~trowle soraw zaio-a­
nicznvch Anglii. Francji Sta­
nów Z lednoczonych. Chfń;kiei 
P.epubliki LudowE'f I Związku 
Radzieckiego rozwa7.vll śrcidkl 
1łaRod1.enla nap?ec1a w ~to­
~unkach międzvnarodowvch. 

2) Mini~trowie spraw zactra­
nkznvch An!!lii. Franci\. St.a­
nów Zjednoczonych i Zwlą7.-

ku Radzieckiego omówili pro­
blem niemiecki. łacznie 7.e 
wszystkimi propozycjami wy­
rnniętvmi w toku przyj(otu­
wań do konferencil. 

W zwiazku z poruszoną pnez 
rząd angielski sprawa trak.ta­
tu austriackiel'(o, rzad radziec­
ki uważa za niezbędne przy-
pomnieć, że oczekuje oduo­
wied7.! od rzl'\du ana'.el•kie~o. 
jak równlei od rządów Fran­
cji i USA na swą notę z dni3 
28 sierpnia w tei sprawie, o­
raz stwierdza, że :z.aproponn· 
wane przez rząd radziecki o­
mówienie tei sprawv w zwvk­
łei drodze dyplomatvcznej je­
szcze nie nastapiło. 

'R7.<ld radziecki 
analogiczne noty 
Francji i USA. 

wvstosowal 
do rządów 

Polska Marynarka Handlowa 
otrzymała 

nt)1ł'Y siatek 
GDAŃSK, 6. 11. 

W tych dniach Polska Marynarka Handiowa przejęła 
do eksploatacji nowy statek wykonany przez polskich 
stoczniowców. Statek nosi nazwę rzeki - granicy pokoju : 
„Odra". Dzięki ofiarnej pracy robotników i pracowników 
technicznych stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, sta­
tek ten został przekazany do eksploatacji na blisko 2 mie­
siące przed terminem. 

Motorowiec „Odra" jest pięknym, mocnym drobni­
cowcem. Wnętrze statku błyszczy Lakierem I politurą . lśni 
czystością. Kabiny marynan:y są doskon:ile wyposażone. 
stwarzają załodze dogodne warunki w rejsach. Wkrótce 
„Odra" wyruszy w swój pierwszy rejs. 

Załoga stoczni Im. Komuny Paryskiej, prócz oddania 
do eksploatacji „Odry'', wodowała również w tych dniach 
przedterminowo kadłub nowego statku. 

' 
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Polska domaea si 
· ukrócenia terror11 
w obozach jenieclich w Korei 
Odpowiedź rządu polskiego na aid 
memoire Szwajcarii w sprawie kom\sji 

iepałriacy.inej w Korei 
WARSZAWA, 6. 11 

Ministerstwo S~.aw .Z.agranic:my~h przekazało dn. 4 b.'lJ 
PO\lel.stwu S:z.wa)caril w Warazaw1e a;de-memoire następuj~. 
cei treści: „ 

Dnia 19 października 1951 
roku minister Zehncler wreciył 
w departamencie politycznyrn 
Szwajcarii posłowi nadzwy_ 
cuijncmu i mlnistrowi pełno­
mocnemu PRL w Bernie, Sta­
nisławowi Troianow~kiemt.1, 
aide-memolre odnoszące się do 
dz!ałalnoi;ci komlsji repatna­
cyjnej państw neutralnych w 
Korci. 

W odpowiedzi na wzmijn­
kowane .aide memoire rządu 
szwajcarskiego r:z.ąd PRL imu­
szony jeqt przypomnieć, ż.e 

kJmisja repatriacyjna państw 
r.eutralnych w Korei została 
powołana na mocy „porozu­
rr.ienia w sprawie repatriacji 
jenców wojennych w Korei", 
ktore ja.sno i wyraźnie w pa- · 
ragrałach 3 ! 7 .stanowl, że 
wobec jeńców nie wolno uży­
w..i ~ .siły ani grO'Zić użyciem 

siły . w celu przeszkcx:lzema len 
rnpatriacji i ie żadne z po­
stanowień porozumienia i1ie 
może być interpretowane w sen 
sie uszczuplenia kom~tencj1 
komisji repatriacyjnej w d7..ie• 
dz.me wykonywania przysłu­
gujących jej funkcji i pono­
szenia przez nią odpowiedzial­
nu$C.i za sprawowanie kontro­
li nad jeńcami wojennymi, po­
;:oota.lącymi pod jej tymczaso­
wą jurysdykcją. Rząd szwaj­
cai~ki, wymaczając swego 
przed~tawiciela jako człor.k<t 
komisji, wziął na siebie obo­
wią1ek wykonania postano­
wień porozumienia repatria­
cyjnego. Je.;t rzeczą bezspor­
ną, że jakiekolwiek od11tępstwo 
od omawianeł'!o porozumienia 
przez ktoregokolwiek z człon­
ków komisji repatriacyjnej o­
znacza uchylanie si~ przez nie 
gn od realizacji ciążą<.:ych na 
nim elementarnych obowiąz­
k<lw. 

Rząd PRL chciałby ponad­
to przypomnieć. iż komisja re­
~•rtnc.;r JOB pań.;tw neutra r-
11y< r. w Korei pracu)e w opar­
ciu o uchwalony przez <-iebie 
regulamin, który w równej 
r:t1erze obowiązuje prz.edslawi­
c:ieh wszystkich państw u­
c7..:stmczących w komisji, a 
wtt,'\. i przedstawiciela Szwaj­
l!ari! Jak wiadomo, postano­
wienia regulaminu przewidu­
ją m. in. wyjaśnienia zbtoro­
\l'C 1 indywidualne dla jeńców, 
obowiązek (>9Cidania wszyst­
l!.1rh jeńeów wyjaśnieniom. 

Przedstawiciel Polski w ko­
mi-j1 rep;1triacyjnej słusznie 
111.m rui !ltanowiflku realizacji 
i..rr.owy rozejmoweJ i poszano­
wania regulaminu uchwalone­
JW przez komisj~ repatriacyj­
ną Po!f'ks test zainteresowa­
M w przeprowad2.eniu akcji 
0-,,·y Jaśniającej i repatriacji 
jeńców, gdyż jest to istotny 
kr""' na drodze do zawarcia 
p'lltoju w Korei, co przyczy­
l"li ~ię do utrwalenia pokoju 
na Dalekim Wschodzie, na ca­
łym świecie. 

nc.tychczasowe wyniki pracy 
kc1msji repatriacyjnej wyka­
zały, że od początku jej dzla­
lslności nieustannie i w różny 
.-11osób stawiane są przeszko­
dy, ma.iące na celu utrudnie­
nie przeprowad1enia akcji wy­
jaśniającej, aż do c11tkowl<e­
go jej uniemoiliwienia. Dość 
"'~kaz.ać na przykład, że spra­
wa budowy przez Ameryka­
nów pomieszczeń dla akcji 
wyja~niającej była przerlą -
gc;r.a przez wiele tygodni rze­
kc-mo z powo<lu trudności tcch­
nkznych. Z przykrością 
stwierdzić nąleży, że przed­
,tawiclel Szwajcarii w 1'omi­
sji repatriacyjnej . państw ne­
utralnych w Korei nie p!"ly­
C1) nił się do ukrócenia tego 
rod7aju praktyk. Tylko dzię­
ki konsekweotn~j postawie 
wiekszości komlsii - w tym 
i przedstawiciela państwa 
pohkiei<o - która doma~al a 
'lię budowy pomieszczeń w 
czasie przewidzianym umową 
rel)<1triacyjn;i l zgodnie z re­
guli1minem komisji repatrl.a -
cvjnej, ich budowa została 
przyśp1szona. Technit'lne tru­
d'10ści okazały się ciczym wy­
my.„lem i akcja wv,iaśnial'.lca 
mogła być rozpoczęta. 

Przedstawicielowi Szwajca: 
ril w komisjJ repatriacyjnej 
p'.lilstw neutralnych w ~orel 
wiadomo, co j~st obecnie głów­
ną przye<iyną przeszkód w 
przeprowadzaniu akcji wyja­
śni~ i<1cej. Nie jest bowiem ta­
j~mn!cą, że przyczyną tą j est 
terror uprawiany wśród jeń­
ców przez agentów Li Syn Ma­
rni i Czang Kai-szek1:1, tenor, 
któremu patronują w sposób 
niedwuznaczny czynniki ame­
rykanskie Jak wiadomo, stro­
na koreańska - chińska zło­
.Zy~a komisji rcpatnacyjneJ 
p'lństw neutralnych imienny 
wykaz 457 agentów Czang Kai­
szeka i Li Syn Mana, dzLałają­
cycb w obozach i terroryzuj~­
cyc·h jeńców. Komisja repa­
triacyjna jednomyślnie stwier-

dz,a, it w obozach jeńców , 
Rcrei, przekazanych prze.z A 
1.:-erykanów, istnieją lisynma 
nowskie l czangkakzekowski 
organizacje terrorystyc:<n• 
~\ore nJe cofają s1~ ~ned 7.CJ 
aawaniem najcięższego gwłt 
tu, a nawet przed morder 
stw4tm, aby Eastraszyć jeńcó~ 
i nie dopuścić do ich rei\\ 
tr„owania. W wyniku te&o ter 
roru jeńcy boją się deklaro 
wać chęć lX>\\rotu. W cza1!1 
kot·ferencji pr~wElJ odbyt~ 
6 pążdziernika \953 'roku v 
Panmundżon, gen Timayy< 
przedstawiciel Indii w komis· 
repatriacyjnej państw ~u 
tralnych w Koret, oświadcL-y 
ie jeńcy koreańscy i chlń11' 
którzy odmawiają repatr\a 
wyraziliby chęć powrotu, &i 
by im zostawiono rzeczyw;f 
v.olny wybór. Obowiązkie; 
k<'lmisjl jest więc poczynieni 
takich kroków, które by im!e 
m•.żhwiły panoszenie się ele 
mer.tów 1 organizacji terror' 
,;tycznych I stworzenie warur 
ków umożliwiających ak" 
wyjaśniającą. 

'Terror panujący w oboza1 
jenieckich opanowanych przE 
agentów Li Syn Mana i Cza 
Kai-szeka bylby już dawn 
ukrócony i akc1a wyjaśniając 
mogłaby się normalnie polo 
czyć, gdyby nie opór niektó 
rych ciłonków komisj\ re-p~ 
triacyjnej, m. ln. przedstawi 
clela Szwajcarii, którzy ?U 
clwstawiają się zastosowani 
wobec terrorystów sankl 
zgodnie z porozumienlem n 
patriacyinym i regulamine1 
prac komisji repatriacyjnej. i 
tych warunkach należy uzna 
te powoływanie się prze 
rząd szwajcarski na konwet 
C'jfl genewską o zakazie ui• 
cia siły jest zupełnie be~T 
stawne i faktycznie oz:.> 
PJóbę znfeksztalcenia ' 
tej postanowień, a sta 
prze<htaw\ci.eh Szwaj 
komisji repatriacyjne 
rlwstawiającego się 
akcjl maiacęj na celu 
nlenie przestępczcao 
jest jawnie sprzeczne 
wcnc.IA itenewska \ gta 
niewątpliwe naruszenie. 

Delegat PRL w komfsjf 
patriacyjnej państw neutn 
nych w Korei od samego p. 
czątku działalności kom!ł 

wysunął wniosek, aby położ.• 
kres przestępczej akcji terr 
ru uprawianej dotąd bezk 
nie w obouich jeniecki 
kt6rej tolerowanie jest naigt 
wan!em się z konwencji g 
newskiej. To stanowisko d· 
legata Polski nie ma r 
wspólnego z domaganiem r 
stosowania przymusu wob 
jeńców. Jest to tylko \ wy 
łącznie zadanie umożlhvlenl1 
prowadzenia akcji wyjaśniaj~. 
cej wobec jeńców, uwolnieni~ 
ich od straszliwego terrol'l.l 
Stanowisko Polski zostało \I\ 
aide-memoire rządu szwajcsr 
skiego zniekształcone i całko· 
wicie odbiega od faktycmeg 
stanu rzeczy. Przedstawicie 
Polski w komisji repatrii!Cyj• 
nej państw neutralnych w Ko. 
rei dom"gał się i domaga -
przy pełnym poparciu rządu 
polskiego - unieszkodliwienla 
organizacji terrorystycznych 
w obozach, zdecydowanP! 
zmiany atmosfery, która ro~­
zuch wa la terrorystów. J eńcó\ll 
należy uwolnić od niedopusr.• 
czalnego, brutalnego, fizyczne­
go i moralnego terroru I na; 
cisku. To dopiero zapewni hr 
swobodę wypowiadHnia si~ 
Inne stanowisko oznaczałob~ 
ugięcie się przed terrorem a· 
1enc6w Li Syn Mana i Czant 
Kai-sz.e'\i;a, byłoby nierozum, 
ne, niemoralne, niesprawiedli­
we, przeczyłoby konwc;icjoll\ 
genewskim i ogólnym zasadom 
praw ludzkich, na które po· 
wałuje się aide-memoire rn· 
du szwajcarskiego, 

W tych warunkach odpo1 
wiedzialność za fakt, że ko­
misja repatriacyjna państlf7 
neutralnych w Korei napoty· 
ka trudności w wykonaniu 
postanowień w sprawie udzie· 
lania wyjaśnień jeńcom, spada 
ną tych, którzy organizują al<· 
cję terroru w oboz:!ch jeniec• 
kich lub tej akcji nie przeciw· 
działają. Obowiązkiem wszysl· 
k ich członków komisji reJI'• 
triacyjnej jest wspólne, jednO­
myślne działanie w tym J;le• 
runku, aby zło i krzyw& wY­
rz11dzone jeńcom pragnącym 
powrócić co swoich domów z.o­
stały naprawione. Rząd PRL 
chce wierzyć, iż od tego obo· 
wlązku nie uchyli się i de­
legat Szwajca;rii" • 


